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PO ZGONIE AND RZEJA ŻD A IO W A
MOSKWA. 1.9. (PAP) W nocy z wtorku na środę 

ogłoszono nekrolog Andrzeja Aleksandrowicza 2da 
nowa, podpisany przez następujące osobistości: Ge­
neralissimus Stalin, Andrejew, Beria, Bułganin, 
Wozniesienski, Woroszylow, Kaganowicz, Kosygin, 
Kuzniecow, Malenkow, Mikojan, Mołotow, Pono- 
marenko, Popow,* Susłow, Chruszczew, Szwernik, 
Szkiriatow.

Nekrolog ten przypominając chlubną działalność 
zmarłego jako rewolucjonisty i patrioty, stwierdza 
m. in.:

W latach wielkiej wojny w obronie ojczyzny, 
partia i rząd powierzają tow. Żdanowowi organiza­
cję obrony Leningradu. Realizując dyrektywy CK 
WKP(b) i tow. Stalina bolszewicy leningradzcy, 
z tow. Zdanowem na czele, stają się duszą bohater­

skiej obrony miasta Lenina. Po zwycięstwie, gdy 
partia i naród przeszły do budownictwa pokojowe­
go, zagadnienia pracy ideologicznej zajęły jedno 
z naczelnych miejsc w życiu partii i kraju. Jako 
wybitny teoretyk marksizmu i jeden z najbardziej 
utalentowanych propagatorów wielkich idei Le­
nina —- Stalina, tow. Zdanow wygłasza szereg zna­
komitych referatów poświęconych sprawom lite­
ratury , sztuki, filozofii i sytuacji międzynarodo­
wej. Zdanow stał w pierwszych szeregach czoło­
wych działaczy międzynarodowego ruchu robotni- • 
czego. Jego wystąpienia są znane masom pracują­
cym wszystkich krajów.

Głęboki żal z powodu zgonu Andrzeja Zdanowa 
wyraziło prezydium Rady Najwyższej ZSRR jak 
również *iły zbrojne Związku Radzieckiego.

MOSKwA (PAP) Środowa pra , Wawiłowa oraz od wielu innych
sa radziecka ukazała się w żało­
bnej szacie dając wyraz głębo­
kiemu smutkowi, jaki ogarnął 
cały kraj na wieść o zgonie An­
drzeja Zdanowa, jednego z czoło 
wych budowniczych Partii Komu 
nistycznej i państwa radzieckie­
go. Na pierwszych stronach wid­
nieje komunikat CK WKP (b) i 
Rady Ministrów ZSRR o zgonie 
A. Zdanowa, nekrolog z podpisa 
mi Generalissimusa Stalina, mi­
nistra Mołotowa i innyeh kierów 
wczych osobistości Partii Komu­
nistycznej 1 rządu, kondolencje 
organizacyj partyjnych i społecz 
nych Moskwy i Leningradu, mi­
nisterstwa sil zbrojnych ZSRR, 
centralnych komitetów partyj 
komunistycznych i . rad mini­
strów Ukrainy, Białorusi, Azer­
bejdżanu, Łotwy i Estonii, 
Wszechzwiązkowej Rady Central 
nej Związków Zawodowych, Pre 
zydium Rady Najwyższej RSFRR, 
prezesa Akademii Nauk ZSRR—

PRAGA, 2.9 (PAP) — Minister obro 
ny narodowej Czechosłowacji, fen. 
Svoboda, przesłał na ręce marszałka 
Bulganina, depeszę z kondolencjaml 
po zgonie Żdanowa.Komitet Wykonawczy Czechosło­
wackiej Partii Komunistycznej prze­
kazał depeszę do Komitetu Centralne 
go WKP (b), w której stwierdza, ie 
śmierć Żdanowa stanowi dotkliwą 
stratę dla całego międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

a
PRAGA, 2.9 (PAP). Przewodniczą­

cy Czechosłowackiego Zgromadzenia 
Narodowego, dr Oldrich, wysłał do 
Rady Najwyższej w Moskwie tele­
gram z kondolene,istni z powodu zgo­
nu Andrzeja Zdanowa. w którego oso 
bie — jak stwierdza telegram — 
bratni Związek Radziecki traci Jed­
nego ze swych najwybitniejszych tnę 
żów stanu i współpracowników Gene 
rallssimusa Stalina.

organizacyj i osobistości.
Doniesienia o zebraniach żało­

bnych, jakie odbyły się w Mo­
skwie, Leningradzie, Kijowie, Ka 
lininie, Gorkim, Stalinie oraz w 
innych miastach I na wsi 
stwierdzają, że boleść jaka ogar 
nęła cały kraj, jeszcze mocniej 
jednoczy wszystkich obywateli
w zwartą rodzinę.

Przyczyny zgonu A. żdanowa
M OSKW A, 2.9 (PAP) -  Gru­

pą lekarzy, pod których pieczę znaj­
dowali «narty sekretarz KC
W K P (b) A . Zdanow, opublikowała 
komunikat, podający przyczyny jego 
zgonu.

Komunikat stwierdza, ie  śmierć 
A. Zdanowa nastąpiła na skutek pa-

Ż d a n o w  .będzie pochowany
na Placu Czerwonym

M OSKW A, 2.9 (PAP) -  Prasa 
radziecka zamieściła olbrzymią ilość 
nekrologów, uwiadamiających o  
śmierci Zdanowa, m. in. od Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, od KII 
nisterstwa Sił Zbrojnych ZSRR, od 
Komitetów Centralnych Komunistycz 
nych Partii republik radzieckich, od 
Wszechzwiązkowej Rady Centralnej 
radzieckich związków zawodowych, 
od Prezydium Rady Najwyższej i Ra 
dy Ministrów Republiki Rosyjskiej, 
od KC Komsomołu, od licznych ko­
mitetów obwodowych i miejskich 
W K P (b) oraz od instytucji nauko­
wych i społecznych.

W  »Prawdzie" zamieszczono rów­
nież depeszą, nadesłaną przez kole­
gium redakcyjne organu Biura Infor­
macyjnego „O  trwały pokój 1 o  de­
mokracją ludową". Depesza stwier­
dza m. In.: „Pamiąć o sławnym synuPARYŻ 2,9 (PAP) — Postępowa pra 

sa francuska podała na czołowych 
miejscach wiadomość o śmierci se­
kretarza Partii Komunistycznej Zwiąż 
ku Radzieckiego, Andrzeja Zdanowa.

Sekretarz generalny Francuskiej 
Partii Komunistycznej Thorez w 
imieniu Komitetu Centralnego Par­
tii przesiał na ręce Generallimusa
Stalina depeszę następującej treści. AL-cł««,:: kt- l- 7 co d  \xr_„Komitet Centralny Francuskiej Par Prezesa Akademii Nauk ZSRR W ą­
tli Komunistycznej wstrząśnięty wdowa, poświęcony pamięci Zdano- 
śmiercią tow. Żdanowa, przesyła w wa. W awiłow pisze: 
imieniu komunistów 1 ludu pracują-, „inteligencja radziecka i cały świat 
cego Franc?i wyrazy braterskiego stracili ze śmiercią Zda-
współczucia Wam osobiście, partii P wP /
oraz narodowi radzieckiemu. Komu- nowa wybitnego teoretyka nowej kul 
nlści francuscy czczą pamięć Andrze tury radzieckiej, który dał wspania­
ła Żdanowa, bohaterskiego obrońcy je p ^ y y ^ y  rozległej wiedzy w dzie 
Leningradu, którego iżycie było j e £  dzinJe radricckiej filozofa, literatury 
nym pasmem poświęceń dla Zwiąż- , ,  _ .  /  . , .
ku Radzieckiego, dla sprawy mas pra i muzyki. Zdumiewające w swej by- 
cujących, demokracji międzynarodo- strośd ł trafności wystąpienia Żda- 
wej oraz dla sprawy ppkoju i komu- nowa w 8prawach kultury pozostaną
"^Francuska Partia Komuidstyczn. | & . nasna zawsze wzorem, 
nie zapomni o decydującej roli Żda- W iadomość o  śmierci Zdanowa

Prezes Akademii Nauk Z S R R
Wawiłow o Zdano wie

W  „Prawdzie" ukazał się artykuł

nowa w historycznej konferencji- Par 
tli Komunistycznych we wrześniu 
1947 r„ «raz Jego drialsłności w Biu­
rze Informacyjnym

wywołuje głęboki smutek wśród uczo 
nych radzieckich. Żdanow rozumiał 
zadziwiająco jasno i wyraźnie ducha

nauki radzieckiej zarówno w jej ca­
łokształcie, jak i w poszczególnych 
dziedzinach. W e wszystkich ważniej­
szych podstawowych zagadnieniach 
istoty i organizacji nauki uczeni nasi 
oraz instytucje naukowe otrzymywali 
od Żdanowa wskazówki, rady i uwa­
gi, trafiające zawsze w samo sedno 
zagadnienia.

Odszedł od aaa wybitny przyja­
ciel nauki. Obowiązkiem i długiem 
naszym — uczonych radzieckich star 
szego i młodszego pokolenia — jest 
zachować na zawsze w pomięci 
świetlany obraz Żdanowa. Stworzy­
my tą kulturą I nauką, której oczeku­
je od nas naród radziecki i do jakiej 
wzywa nas tow. Stalin".

Związek Radziecki w żałobie
Poza Moskwą szczególnie cięż 

ko odczuł zgon A. Zdanowa — 
Leningrad, gdyż z imieniem zmar 
łego związane są liczne chlubne 
wspomnienia z dziejów tego mia­
sta. Widownią szczególnie wzru­
szających manifestacji żałobnych 
była.; też miasto Gorki, gdzie A. 
Zdanow przeszło 10 lat kierował 
miejscową organizacją partyjną.

raić: w - u-ca, któremu towarzyszyły 
znacząc wycieki w płucach. Zmarły 
od wielu lat cierpiał na wysokie ciś­
nienie krwi, skomplikowane ciężką 
sklerozą żył. W  ciągu ostatnich kil­
ku lat A . Żdanow miewał częste ata­
ki angina pectoris oraz astmy serca.

partii bolszewickiej, który odda! ca­
łe swe życie sprawie międzynarodo­
wego proletariatu, pozostanie na za- | 
wsze w  sercach pracujących całego 
świata" .

W iadomość o zgodnie Żdanowa 
ogarnęła błyskawicznie cały Zwią­
zek Radziecki, wywołując wszędzie 
głęboki smutek. W e wszystkich wiel 
kich zakładach przemysłowych odby 
ły się podczas nocnych zmian oko­
licznościowe zebrania, na których ro 
bożnicy w prostych i serdecznych sto 
wach wyrażali swój wielki żal z po­
wodu śmierci Żdanowa.

Trumnę z ciałem Żdanowa umiesz 
czono w środę w sali kolumnowej 
Domu Radzieckich Związków Zawo 
dowych. Od godz. 6 wieczorem salę 
tę otwarto dla publiczności

Żdanow będzie pochowany aa 
Placu Czerwonym.
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Tow. ANDRZEJ ZDANOW
c z ł o n e k  B i u r a  Politycznego

i S e k r e t a r z  C. K.
W s z e c h z w i ą z k o w e j  P a r t i i
Komunistycznej (b o lsz e w ik ó w )
je d e n  z  c z o ło w y c h  d z ia ła cz y  
m i ę d z y n a r o d o w e g o  r u c h u  

r o b o t n i c z e g o
j e d e n  z n a jw y b i t n ie j s z y c h  

b u d o w n icz y ch  
Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o

n i e u s t r a s z o n y  o b r o ń c a  
L e n i n g r a d u

n i e u g i ę t y  b o j o w n i k  
o w o l n o ś ć  l u  d i i i  

o t r w a ł y  p o k ó j  i s o c j a l i z m
C * . e * ć  l e g o  j t o m l ę c i /

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Depesze k o n d o l e n c y j n e
DO

CENTRALNEGO KOMITETU 
W SZECH ZW IĄZK O W EJ PARTE KOMUNISTYCZNEJ

(bolszewików)

Wstrząśnięci do głębi śmiercią tow. Andrzeja ŻD A N O W A , członka 
Biura Politycznego i Sekretarza W K P (b) wraz z Wami chylimy w żało­
bie głowy nad grobem jednego z czołowych budowniczych partii komuni­
stycznej i Związku Radzieckiego, bohatera obrony Leningradu, wybitnego 
teoretyka marksistowskiego, bojownika o wolność ludów, bezgranicznie 
oddanego sprawie socjalizmu.

W  szeregach naszej partii zachowamy na zawsze pamięć o  towarzyszu 
Żdanowie jako o płomiennym rewolucjoniście, który położył nieocenione 
zasługi dla pogłębienia solidarności międzynarodowego ruchu robotnicze­
go oraz w walce o trwały pokój przeciw imperializmowi.

KOMTTET CENTRALNY
Po l s k ie j  p a r t e  r o b o t n ic z e j

W SZEC H ZW IĄZK O W A  PARTIA KOM UNISTYCZNA (b ) 

CENTRALNY KOMITET 
t Moskwa

Do głębi wstrząśnięci wiadomością o śmierci tow. Andrzeja Aleksan­
drowicza Żdanowa, łączymy się z Wami w żałobie.

W  towarzyszu Żdanowie Partia W asza i międzynarodowy ruch ro­
botniczy trąd jednego z najwybitniejszych przywódców. Pamiętamy do­
brze rolę, którą tow. Żdanow odegrał w obronie Leningradu i walkach 
narodu radzieckiego i radzieckiej klasy robotniczej.

Klasa robotnicza całego świata widziała w nim wielkiego szermierza 
w walce z imperializmem o  pokój, postęp i socjalizm.

Robotnicy socjalistyczni Polski, zgrupowani w szeregach Polskiej Partii 
Socjalistycznej przesyłają Waszej Partii wyrazy współczucia z powodu 
ciosu, jaki W as dotknął.

K* Rusinek J, Cyrankiewicz
Przewodniczący CKW  PPS Sekretarz Generalny GKW  PPS

Do
Wszechzwiązkowej Centralnej
Rady Związków Zawodowych

<WOSFS> MOSKWA

Przejęci niewymownym żalem z po­
wodu śmierci towarzysz» Andrzeja 
Zdanowa, łączymy się »  Wami w - 
lobie nad trumną bohatera w°lny. 
anty ludowy mi hordami faszyzmu. J* 
dnege z czołowych budowniczych P
stwa robotniczego — ZSRR. prTy vi 
ey klasy rebetniwej w walec 0 V _  
i wolność ludów, o postęp *P0,ccany
i dobrobyt mas pracujących.

Pelsłd ruch zawodowy i 
tka klasa robotnicza na zsww* * 
wa w pamięci towaray**» ,
nieugiętego bojownika *>1 
międzynarodowej ruchu robotmwego 
w jego walce z uciskiem i wy*y» 
światowego imperializmu.

Kom. Centr. Zw.Zaw. w Po!*«« 
Prtew.: WtrASZEWSKI

Sekr. Gen.: KURYŁO WICZ

i ;  * *
Do Wszech związkowej Centrali Ro­

dy Związków Zawodowych (WCSFS)
Moskwa.

Zarząd Główny Zwiąsku Zawodowe 
go Pracowników Kolejowych RP 
(ZZK) ł $60.tysięczna rtesr* kolejarzy 
polskich przesyła Wam wyrazy bra- 
łersktego .współczucia z powodu śmier 
d  nieugiętego bojownika ruchu ro­
botniczego w Jego walce * uciskiem 
1 wyzyskiem światowego imperializ­
mu, Andrzeja ŻDANOWA.

Donosimy Wam te w smutnej 
chwili łączymy się w żałobie Waszej, 
ubolewają« na równi z Wami nad 
odejściem Jednego z najwybitniej­
szych budowniczych robotniczego 
Państwa — ZSRR.

Pamięć o tow. ŻDANOWIE zacho­
wamy w naszych sercach na zawsze.

Sekretarz generalny
ADOLF CIEŚLIK
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STARY PROGRAM -  STARZY LUDZIE 
I P O L I T Y K A  „ B E Z  Z M I A N “
Schuman uzyskał inwestyturę w Zgromadzeniu Nar.

• . • . i .  3   T5 rv*»A TA VI
PARYŻ. 2.9 (PAP). W trakcie glosowania w Zgromadzeniu Naro­

dowym, które udzieliło Robertowi Schumanowi inwestytury premiera 
322 glosami przeciw 185, 71 deputowanych wstrzymało się od głosu, a 
30 było nieobecnych. Za udzieleniem Schumanowi inwestytury głoso­
wało 152 deputowanych MRP, 109 socjalistów, 28 radykałów, 7 depu- 
towanycbUDSR (gaulliści), 23 p;ze dstawicieli prawicy, 4 bezpartyjnych, 
8 deputowanych muzułmańsk eh. Przeciwko udzieleniu inwestytury 
glosowało 183 deputowanych komunistycznych i 2 deputowanych pra­
wicowych.

deputowanych powstrzymało *ę od

We środę rano Robert Schuman 
przystąpił do tworzenia gabinetu.

Jako ewentualnych kandydatów na 
stanowisko ministra finansów, w któ 
rym w poprzednim gabinecie był Rey 
naud wymienia się deputowanych 
MRP: Letoumeau i Roberta Lecourt, 
Jednakże nie wyklucza się objęcia fi­
nansów i gospodarki narodowej przez 
samego Schumana

premiera wywodził, że rząd francu­
ski żądając „gwarancji bezpieczeń­
stwa“, będzie nadal popierał włącze­
nie Niemiec do programu tzw. odbu­
dowy europejskiej czyli do planu 
Marshalla.

W debacie zabrał głos w imieniu 
partii komunistycznej Jacques Duc-
los, który potępił dawną politykę Ro 
berta Schumana, jako ministra spraw■»UiUgU» o u iu . .t a it a .  I ucx Pd ŁjcuLŁJiłOiicz, jo n u  — -•

Jako kandydatów na ministra spraw zagranicznych i jego program, jako 
zagranicznych wymienia się radyka- '— — ---- -
łów: byłego premiera Andre Marie i 
Rene Mayera.

Nadwyczajne posiedzenie Zgroma­
dzenia rozpoczęło się we wtorek w 
godzinach wieczornych w napiętej at­
mosferze.

Kandydat na premiera Róbert Selm
man wygłosił przemówienie, w któ­
rym podkreślił powagę finansowej i' 
gospodarczej sytuacji kraju. Rzucił 
on znane już z wystąpień swych po­
przedników hasło „ratunku franka".

Stwierdzając, że ceny rosną w za­
straszający sposób. Schuman oświad­
czył. że będzie dążył do zachowania 
siły nabywczej ludności, wypowie­
dział się jednak równocześnie prze­
ciwko „nominalnej podwyżce płac".

Z dalszych wywodów Schumana 
wynikało, że zamierza on realizować 
podobnie drastyczny program gospo­
darczy i finansowy, co i poprzedni, 
obalony właśnie gabinet. Oznajmił on 
m. in. że jest zwolennikiem środków, 
które przygotował Reynaud, minister 
finansów w poprzednim rządzie, oraz 
Jean Biondi, sekretarz stanu do spraw 
urzędników państwowych.

Różne zarządzenia fiskalne mają 
złagodzić groźbę deficytu w wysoko­
ści 80 miliardów franków i zapobiec 
katastrofie inflacji. Francja — jak za 
znaczył Schuman — powinna dążyć 
do utrzymania swego eksportu, re­
dukując jego ceny na rynku świato­
wym.

Wywody Schumana w sprawie po­
lityki zagranicznej zawierały wzmian 
kę o rozmowach moskiewskich, w któ 
rych Schuman widzi oznaki postępu 
w kierunku osłabienia napięcia.

Po ogólnikowych frazesach na te- 
maf „tradycyjnej misji pokojowej 
Francji" i o „zacieśnianiu więzów 
między narodami“, Schuman zapowie 
dział dalej, że jego rząd będzie w 
dalszym ciągu czynnie popierał kon­
cepcję „parlamentu europejskiego".

Co się tyczy Niemiec, kandydat na

głosowania. W kuluarach mówi się 
że wynik ten nie rokuje dobrze o 
szansach gabinetu, jaki Schuman ma 
przedstawić parlamentowi na pod­
stawie udzielonego mu upoważnie­
nia.

Niektórzy obserwatorzy uważają, że 
w ogóle utworzenie rządu Schumana 
nastręczy wielkie trudności. Przy­
puszcza się na ogół, że najpierw Schu 
man spróbuje powołać do życia koa­
licję MRP, socjalistów i radykałów. 
Możliwie jest jednak, że okoliczności 
zmuszą go do sformowania gabinetu 
wyłącznie z członków MRP.

AKCJA PROTESTACYJNA MAS
PARYŻ, 2.9 (PAP). Akcja protesta­

cyjna mas pracujących przeciw pogar 
szającym się warunkom egzystencji 
obejmuje wszystkie niemal dziedziny 
życia gospodarczego na terenie Fran- 
cji. --

Kilkanaście tysięcy robotników wiel 
kich zakładów metalurgicznych Scknei 
der-Creusot strajkuje od 3 dni. 30 tys.

kandydata na premiera oraz oskar­
żył go, że chce. jeszcze bardziej pod­
porządkować Francję imperializmo­
wi anglo-saskiemu.

W imieniu SFIO Guy Mol!et sfor­
mułował szereg warunków udziele- ___ ___________
nia poparcia rządowi. | robotników zakładów przemysłu samo

Przewodniczący frakcji soc /  hstycz 
nej Lussy nie nalegał już na wyko- | 
nanie tych warunków, oświadczając, j 
że socjaliści będą głosować za inwe-1 
styturą dla Schumana, zastrzegając 
sobie jedynie sprecyzowanie swego 
stanowiska co do udziału w rządzie 
do czasu dokładnego poinformowania 
się o programie nowego gabinetu.

O pomyślnym chwilowo dla Schu­
mana wyniku głosowania, zadecydo­
wało ostatecznie stanowisko radyka­
łów, którzy poparli kandydata na pre 
miera. •

OŚWIADCZENIE 
PARTII KOMUNISTYCZNEJ

PARYŻ, 2.9 (PAP). — W związku z 
kryzysem rządowym, francuska par­
tia komunistyczna ogłosiła rezolucję 
następującej treści:

,Pod naciskiem mas ludowych zjed

domagając się podwyżki zarobków-. W 
Sochaux przerwali pracę robotnicy fa­
bryki samochodów Peugbot. Delegacje 
robotnicze, reprezęntujątde CGT, oraz 
rozłamowe i mniejszościowe związki 
zawodowe udały się do prezydenta re 
publiki składając rezolucje pracowni­
cze z żądaniem zmiany d'otychczaso„ 
wej polityki gospodarczej' oraz utwo­
rzenia rządu zjednoczenia demokra­
tycznego.
HAVRE — BAZĄ AMERYKAŃSKĄ 
« PAR^g, 1.9. (PAP). Paryskie wy. 

danie „Daily Mail“ zamieszcza wia­
domość swego specjalnego korespon 
denta z Hawrn, że port teti ma stać 
się wkrótce „amerykańską baMą za­
opatrzeniową“, Korespondent dono-

P r a s a  zagrańiczna 
o zgonie Andrzeja Źdanowa

RZYM, 2.9 (PAP). „Unita“ opubli­
kowała na pierwszej stronie pełny ko 
munikat KC-WKP (b) o śmierci Żda- 
nowa i zamieściła biografię zmarłego.

W artykule pt. „Bojownik o pokój 
i wolność narodów“ dziennik pisze: 
„Z głębokim ubolewaniem podajemy 
włoskiemu światu pracy wiadomość o 
śmierci tow. Żdanowa. Smutek z po­
wodu jego zgonu wykracza poza gra­
nice Związku Radzieckiego i ogarnia 
pracowników całego świata, którzy 
utracili w nim jednego z najznako­
mitszych bojowników o wolność i wyz 
wolenie narodów z ucisku“.

Po podkreśleniu walki, którą Zda- 
now toczył o sprawę robotniczą, i przy 
pomnieniu jego zasług organizacyj­
nych, oddanych przy tworzeniu partii 
komunistycznej i państwa radzieckie­
go, „Unita“ stwierdza następnie: „Ro­
botnicy włoscy i robotnicy całego 
świata widzieli w Żdanowie przede 
wszystkim bojownika w walce prze. 
ciwko imperializmowi, inspiratora 
międzynarodowego ruchu robotniczeO J J t l W  ó c i ł i u  vv  Of 4  ̂ u m  w w w  . i  v s  v  > w i / u m  » *

si o przybyciu do Hawru 5 oficerów ; go, który przyczynił się wybitnie do 
amerykańskich, którym powierzono ! politycznego i ideologicznego wzmoc- 
stworzenie odpowiednich warunków ! nienia jednolitego frontu socjalistycz- 
dla odbioru towarów amerykan- j nego i antyirnperiaiistycznego. Cenne 
skich. Gromadzone tam zar)»sy mają jegb wskazania, zawarte w sprawozda 
być przeznaczone dla Nipjnieo za. ‘ niu na konferencji 9 partii komand- 
chodnich i ewentualnie dla zachód stycznych, nie będą zapomniane, po. 
nich sektorów Berlina. : nieważ utkwiły głęboko w umysłach

i sercach milionów łudzi, którzy w«f 
wszystkich krajach występują prze­
ciwko wojnie, a za wyzwoleniem śwł.* 
ta z więzów imperialistycznych.

Wiara w siły pokoju, promieniująca 
z tego sprawozdania, tchnęła nadzieją 
szeregi tych, którzy jeszcze pozostają 
w jarzmie ustroju kapita"istycznego.

Pochylamy — kontynuuje „Unita“ 
— nasze sztandary w hołdzie przed 
zmarłym tow. Żdahowem, bojowni­
kiem o wolność i pokój narodów. Wy­
rażamy tow. Stalinowi, narodom ra­
dzieckim i bratniej Wszechzwiązteowej 
Komunistycznej Partii ZSRR ubolewa 
nie w imieniu wszystkich pracowni., 
ków i towarzyszy włoskich. Przyrze­
kamy, że będziemy prowadzili z jesz­
cze więfcstzą energią walkę, ażeby do­
prowadzić do zupełnej i nieodwołalnej 
klęski imperializmu“.

SZTOKHOLM, 2.9 (PAP). — Wiado­
mość o zgonie Żdanowa została za.
mieszczona na pierwszych stronach 
dzienników sztokholmskich. W więk­
szości dzienników ukazały się również 
fotografie zmarłego. Dziennik „Ny 
Dag“ poświęcił dłuższy artykuł, w 
którym podkreślił, że śmierć Żdanowa 
stanowi dotkliwą stratę nie tylko dla 
narodu Związku Radzieckiego, lecz 
także dla bojowników całego świata, 
walczących o prawdziwą wolność.

KONFERENCJA 4 GUBERNATORÓW  
W O J S K O W Y C H  W B E R L I N I E

Spadek kursaa m a rk i za cli.-n iem ieckie*
BERLIN, 1.9 (P A P ). — W  środę o  godz. 17 odbyła się w  Berlinie

druga konferencja 4 gubernatorów w osk ow ych  mocarstw okupacyjnych
w Niemczech. . __ . , ,

W  rozmowach przedpołudniowych obradowali rzeczoznawcy technicz­
ni czterech gubernatorów

K r y t y c z n y  i t u n  
zdrowia dr. Benesza
PRAGA, 2.9 (PAP). — Opublikowa­

ny w środę po południu biuletyn le­
karski o stanie zdrowia Benesza 
stwierdza, że pomimo chwilowego po 
lepszenia się, stan chorego należy
uważać nadal za poważny. Chory nie! ------- ,---------------------
odzyskał przytomności, a obieg krwi j Zgromadzeniu Narodowym przewyż-

BERL1N, '.9  (PAP). — W związku 
„roo nacisKiem mas iuu™ ,u, „ .zapowiedzią zebrania c^tere<*  J j “ '

noczonych w obronie swego prawa bernaterów wojskowych dla r ¿ą- 
do życia i dążenia do odzyskania nie- i zania problemu walutowego, nastąpi 
zależności narodowei i uniemożliwię- szybki spadek kursu marki zachodnio 
nia dalszego uprawiania polityki, 
zmierzające) do wojny, rząd Bluma—
Marie — Reynaud — Schuman, roz­
padł się.

W myśl planu Marshalla, który na 
rzuca jarzmo naszemu krajowi, rząd 
chciał narzucić ludowi pracującemu 
warunki gorsze »od obecnych, przygo­
towując nową i szkodliwą dewalua­
cję franka. Interes Francji wymaga 
położenia kresu tej sytuacji Wyma­
ga on uprawiania polityki, zmierza­
jącej do przywrócenia niepodległości 
narodowej-, obrony słusznych żądań 
mas pracowniczych, oraz gospodar­
czego i finansowego odrodzenia kra­
ju".

W dalszym ciągu rezolucja stwier­
dza konieczność zjednoczenia się 
wszystkich Francuzów, celem walki 
przeciw polityce nędzy, ruiny i przy­
gotowań wojennych, narzuconei przez 
imperialistów oraz stwierdza, że ruch 
ten jest zdolny doprowadzić do rzą­
du zjednoczenia demokratycznego.
KULUARY NIE WRÓŻĄ DŁUGIEGO

ŻYCIA RZĄDOWI SCHUMANA
PARYŻ, 2.9 (PAP). Większość u- 

zyskana przez Roberta Schumana na

niemieckiej na berlińskim, wolnym 
rynku. Podczas gdy we wtorek za je­
dną markę zachodnio - niemiecką 
handlarze dawali jeszcze 3 maiki 50 
fenigów w walucie wschodniej, w śro 
dę ofiarowano już za jedną markę 
zachodnią tylko 2 marki 50 fen. i nie 
znajdowano odibiorcow.

BERLIN, 1-9 (PAP). — Agencja 
DPD donosi, że z dniem 1-września 
zostają obniżone racje kawy, Cukru 
i tłuszczów dla Amerykanów w Ber­
linie. . . .

NIEKONSTYTUCYJNE ZGROMA­
DZENIE OBRADUJE NAD 

KONSTYTUCJĄ
FRANKFURT, 1.9. (PAP). W środę 

w południe rozpoczęły się w mieście 
uniwersyteckim Bonn obrady zachod- 
nio-niemieckiego Zgromadzenia Kon- 
stytucyjmego. Na otwarciu obecni by u

utrzymuje się jedynie drogą specjał-j sza zaledwie o 11 głosów minimalną 
nych zabiegów lekarskich. 1 większość konstytucyjną. Około 100

Anglicy utrudniają repatriację
d z i e c i  r a d z i e c k i c h  z N i e m i e c

MOSKWA, 2.9 (PAP). — Agencja 
TASS donosi, że angielskie władze o- 
kupacyjne w Niemczech Zachodnich 
w dalszym ciągu uniemożliwiają re- 
partiację dzieci radzickich, które po 
siadają w ZSRR rodziców lub krew­
nych.

Agencja stwierdza, że od chwili roz 
poczęcia działalności radzieckiej mi­
sji repartiacyjnej, tj. od r. 1945 wła­
dze angielskie wydały jej zaledwie 18 
dzieci. Wiadomo jednak, że w angiel 
sklej strefie okupacyjnej przebywa po 
nad 4 tys. dzieci, przywiezionych z 
innych krajów, przy czym istnieją 
dane do przypuszczenia, że większość 
ich stanowią dzieci radzieckie.

Agencja TASS podkreśla dalej, że 
władze angielskie pod wszelkimi pre 
tekstami usiłują odwlec repatriację 
dzieci radzieckich, mimo że radzieccy

oficerowie repatriacyjni podają Im 
imiona, nazwiska i miejsca pobyty 
dzieci radzieckich, oraz przedkładają 
zaświadczenia, iż rodzice lub krewni 
przebywają w Związku Radzieckim.

Co więcej, władze angielskie oddają 
te dzieci na wychowanie Niemcom 
lub wysyłają zagranicę. Tak np. nie 
dawno wysłano do Szwecji 37 dzieci 
wśród których większość stanowiły 
dzieci radzieckie.

TASS zaznacza pod koniec, że dzie 
ci radzieckie, przetrzymywane w an­
gielskiej strefie okupacyjnej, w prze­
ważającej większości przebywają w 
sierocińcach niemieckich w warun­
kach nad wyraz ciężkich. W jednym z 
sierocińców np. — Haneklee — wsku 
tek niedojadania 30 proc. dzieci zacho 
rowało na gruźlicę, a 15 proc. — na 
choroby skórne.

przedstawiciele 3 gubernatorów stref 
zachodnich Niemiec.

65 członków Zgromadzenia ma u- 
chwalić konstytucję, ktr/rej projekt, 
opracowany przez rzeczoznawców 11 
prowincji zachodnich Niemiec w 
Herrenchiemsee, został zatwierdzony 
we wtorek przez premierów tych pro 
wincji.

FRANKFURT, 2.9 (PAP). — Przed­
stawiciel partii komunistycznej Rei- 
mann złożył wniosek vr sprawie od­
rzucenia dyskusji na temat odrębnej 
konstytucji Niemiec Zachodnich. Rei 
mann oświadczył, że Zgromadzenie 
nie otrzymało mandatu od ludności 
i zostało stworzone wbrew woli więk 
szóści narodu niemieckiego.

Wniosek Beimanna upadł w głoso­
waniu.

DEKLARACJA 
SOCJALISTYCZNEJ PARTU 

LUDOWEJ
BERLIN, 2.9 (PAP). — Prasa opu­

blikowała deklarację socjalistycznej 
partii ludowej Niemiec, ogłoszoną w 
związku z rozpoczętą w dniu 1 wrze-

N O W Y  N U M E R  P I S M A
„O trwały pokój, o demokrację ludową

Anglia narusza zobowiązania 
m i ę d z y n a r o d o w e

Przestępca wojenny Dering — na wolności
Jak oświadczył dziś rzecznik rządu t bec tego Jednostronnego i bezpraw- 

na konferencji prasowel w nego aktu.
ambasada R. P> w Lon- LONDYN, 2.9 (PAP). -  Ambasada 

została wczoraj poinformowa- R P w Londynie wydała w środę 
na przez władze brytyjskie o zwoi- oświadczenie, stwierdzające

BUKARESZT, 2.9 (PAP). Ukazał się 
w druku 20 numer organu Biura In­
formacyjnego partii komunistycznych 
i robotniczych „O trwały pokój, o .de 
mokrację ludową”. Numer jest nie­
zwykle bogaty i zawiera wiele cieka­
wych materiałów.

Artykuł wstępny poświęcony jest 
walce klasy robotniczej w obronie jej 
żywotnych interesów. Sprawy jugo­
słowiańskie porusza artykuł redakcyj 
ny oraz list grupy studentów uniwer­
sytetu belgradzkiego i pismo generała 
lotnictwa jugosłowiańskiego Popivo- 
dy, ostro potępiające zdradziecką poli 
tykę Tito i jego kliki.

W numerze znajdujemy ponarJo ar 
tykuły sekretarza brytyjskiej partii 
komunistycznej Harry Poliita pt. „Co 
obniża stopę życiową mas pracują­
cych Anglii?” , Paula de Groota pt. 
„Reakcja holenderska w służbie 
USA”, Czemokolewa — pt. polityka 
agrarna bułgarskiej partii robotni­
czej” oraz Goldmana — „Drogi rozwo 
jowe przemysłu czechosłowackiego” . 
Piętro Rossi omawia zagadnienie jed 
ności ruchu zawodowego we Wło­
szech, podkreślając zdecydowaną wolę 
robotników włoskich utrzymania te] 
jedności. Kulisy wojny kolonialnej 
imperialistów brytyjskich _ na Mala­
jach odsłania artykuł Beringa.

Czasopismo podaje komunikat o po 
łączeniu bułgarskiej partii socjalde­
mokratycznej z bułgarską partią ro­
botniczą (komunistów) oraz sprawoz­
danie z Międzynarodowej Konferencji 
Młodzieży Pracującej w Warszawie.

Artykuł Marynina „Walka wybor­
cza i ofensywa reakcji w USA” oraz 
cięty felieton Yoisku przygważdżający

niewybredne kłamstwa gazety turec­
kiej „Jumherjal” zamykają ten cieką 
wy numer czasopisma „O trwały po­
kój, o demokrację ludową”.

śnią w Bonn sesją tzw. Rady Parła 
mentamej. Deklaracja stwierdza, że 
zwołanie Rady Parlamentarnej, do 
której zadań m. in. należeć będzie 
opracowanie projektu konstytucji se­
paratystycznego państwa zachodnio - 
niemieckiego, stanowi zakończenie 
procesu ostatecznego podziału Nie­
miec. Rada ta, utworzona na zasa­
dzie „zaleceń londyńskich, będących 
pogwałceniem uchwał poczdamskich 
i jałtańskich, nie ma żadnego kon­
taktu z narodem niemieckim i zosta­
ła powołana wbrew woli przytłacza­
jącej większości Niemców.

Naród niemiecki — głosi dalej de­
klaracja socjalistycznej partii ludo­
wej Niemiec,—nie pragnie niczego in 
nego, prócz utworzenia nowej, demo­
kratyczne- republiki. posiadającej 
konstytucję, opracowaną przez Zgro­
madzenie Narodowe, powołane w gło 
sowaniu powszechnym“.

W zakończeniu deklaracja stwier­
dza: „Zarząd socjalistycznej partii lu 
dowej Niemiec uważa, że konstytu- 
cja ogólno-niemiecka winna być opar 
ta na projekcie, opracowanym przez 
Niemiecką Radę Ludową przy współ­
udziale wszystkich warstw narodu 
niemieckiego. Projekt ten nawiązuje 
bowiem nie tylko do przeszłości, lecz 
zawiera również zasady budowy no­
wego. demokratycznego ładu w Nien® 
czech“.

RZĄD USA OMAWIA SPRAWĘ
ANULOWANIA ODSZKODOWAŃ 

NIEMIECKICH ^
WASZYNGTON, 2.9 (PAP). — Mini­

ster Marshall oświadczył na konferen 
cji prasowej, że Stany Zjednoczone o- 
mawiają obecnie z Wielką Brytanią i 
Francją zagadnienie dalszego, obniże-

nia względnie całkowitego anulowania 
odszkodowań niemieckich. Marshall 
dodał, zakłady przemysłowe w 
Niemczech zachodnich przeznaczone 
uprzednio do demontażu, pozostaną 
nie naruszone, służąc „w ten sposób le 
piej celom programu odbudowy euro 
pejskiej“.

W amerykańskich kołach politycz­
nych stwierdza się, że zapowiedź anu­
lowania odszkodowań niemieckich wy­
wołała szczególnie wielkie wrażenie 
we Francji.W Paryżu nie ukrywa się 
opinii, że plan amerykański zmierza 
do odrodzenia niemieckiej potęgi prze 
myślowej, uderzając m. inn. bezpośred 
nio w interesy i bezpieczeństwo Fraa 
cji.

PROWOKACYJNY WYBRYK
AMERYKAŃSKIEJ POLICJI
WOJSKOWEJ W BERLINIE

MOSKWA, 2.9 (PAP). — Jak dorno- 
si z Berlina agencja Tass, 27 sierpnia
br. patrole am eryka&skiej p o lic ji w o j,
skowej na dwóch samochodach „Wil­
lys“ i trzech motocyklach wtargnęły 
na teren sektora radzieckiego w po­
bliżu „Schlesischer Bahnhof“ i ostrze 
lały radziecki samochód wojeskowy, w 
którym znajdowała się grupa radziec­
kich oficerów i żołnierzy. Sierżant ar­
mii radzieckiej Szilenko został ciężko 
ranny.

W związku z tym prowokacyjnym 
wypadem amerykańskiej policji woj­
skowej, p. o. komendanta głównegora 
dzieckiej administracji wojskowej w 
Niemczech generał -  major Dratwin, 
złożył na ręce p. o. amerykańskiego 
gubernatora wojskowego Heysa sta­
nowczy protest, żądając ukarania win­
nych i odszkodowania za wyrządzone 
szkody.

Z a g a d n i e n i a  o ś w i a t y  
ni e mo g ą  b y ć  o d e r w a n e

o d  z a g a d n i e ń  p o l i t y c z n y c h
N a r a d a  O ś w i a t o w a  Z  w.  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j

W dniu 1 września br w Turczynku dział poseł Motyka — że Związek ła kierowniczka Poradni Nauczanie 
ood Warszawą rozpoczęła cibrady ! Młodzieży Polskiej rozpoczyna pracę Początkowego TUR, członek Rady 
4-dniOwe Krajowa Narada Oświato- od zorganizowania narady oświato- Społecznej do Zwalczania Analfabe- 
wa Związku Młodzieży Polskiej, zwo- i wej. Głównym zadaniem naszego zwią tyzmu przy Ministerstwie Oświaty 
lana w celu omówienia zagadnień wy ; zku jest wychowanie młodzieży w du ob. Joanna Landy-Brzezeńska. Prele- 
chowawczyoh i oświatowych oraz u- chu Polski Ludowej — rozszerzenie , gentka szczegółowo omówiła wypra- 
stalenia planu pracy oświatowej horyzontów myślowych'młodego po- , cowa-ne w długoletniej pracy oświa- 
ZMP W obradach udział biorą: człon kolenia. ! towej TUR metody wychowawcze o-
kowie Zarządu Głównego ZMP, dele- j Przechodząc do omówienia celów raz rolę organizacji młodzieżowych w 
gaci zarządów wojewódzkich ZMP, narady, poseł Motyka powiedział: wal.ee z analfabetyzmem.

- - • 1 „Celem naszych dzisiejszych obrad bę , Następnie zebrani wysłuchali refe-
dzie z jednej strony wykorzystanie i raty dyrektora Instytutu Kulturalno- 
doświadczenda organizacji i instytucji j Oświatowego „Czytelnika“ prof. Sta- 
oświatowych dla wypracowania no- j ndsława Tazbira p t „Rozwój czytel- 
wych metod wychowawczych, z dru- nictwa i bibliotekarstwa“. Prelegent 
giej zaś strony poinformowanie akty '

przedstawiciele Ministerstwa Oświa­
ty, Spółdzielni Wydawniczo - Oświa­
towej „Czytelnik“ , Powszechnej Or­
ganizacji „Służba Polsce“ oraz Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego.

Po otwarciu obrad przez przewodni 
czącego Narady, kierownika działu 
oświatowo - szkoleniowego ZMP L. 
Stasiaka, głos zabrał sekretarz gene­
ralny ZMP poseł Lucjan Motyka, któ 
ry powitał zebranych w imieniu Za­
rządu Głównego.

„Nie jest przypadkiem — powie-

nieniu^a więzienia dr. Władysława 
Deringa, którego ekstradycji, jako 
Zbrodniarza wojennego, domagała się 
Polska. Krok swój •»■ladze brytyj­
skie umotywowały tym, że rzekomo 
nie zdołano ustalić identyczności De­
ringa z poszukiwanym zbrodniarzem
■wojennym. ____ ..

Rzecznik rządu polskiego wyraził 
zdziwienie z powodu powyższej mo­
tywacji zwolnienia przestępcy wojen­
nego gdyż sprawa identyczności nie 
była’ nigdy dotąd przez władze bry­
tyjskie poruszana.
' Rzecznik rządu polskiego oświad­

czył że strona polska zastrzega so­
bie poczynienie dalszych kroków wo­

żę uwol
nienie z więzienia brytyjskiego dra 
Władysława Deringa, oskarżonego o 
popełnienie zbrodni wojennych, jest 
sprzeczne z międzynarodowymi zo­
bowiązaniami, oraz z uchwałą mo­
skiewską, przyjętą również przez rząd 
brytyjski, w sprawie ekstradycji 
zbrodniarzy wojennych.

Rzecznik Foreign Office oświadczył, 
że uważa on sprawę Deringa „za 
zamkniętą“, przy czym nie przewi­
duje Się rozpatrzenia jakichkolwiek 
apelacyj od tej decyzji. Powiadomio­
no o tym rządy Polski, Francji i Cze 
chosłowacji, tj. państw, których wła­
dze sądowe domagały się wydania 
zbrodniarza Deringa

S T E F A N  G R O Ń S K I
PODPORUCZNIK W. P. ODZNACZONY SREBRNYM KRZYŻEM 
ZASŁUGI, NACZELNIK WYDZIAŁU W MINISTERSTWIE 

BEZPIECZEŃSTWA PUBLICZNEGO 
po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 31 sierpnia 1948 r. 
W ZMARŁYM MINISTERSTWO TRACI CENNEGO I OFIARNE­
GO BOJOWNIKA O ZWYCIĘSTWO SPRAWY LUDU PRACU­
JĄCEGO.

CZESC JEGO PAMIĘCI
MINISTERSTWO BEZPIECZEŃSTWA PUBLICZNEGO 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w piątek, dnia 3 września 1948 r. 
o godzinie 13-tej z Klubu M. B. P. przy Alei Wyzwolenia 1-3.
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wu terenowego ZMP.
Musimy przedyskutować zagadnie­

nie samokształcenia młodzieży szkol­
nej i pozaszkolnej. Nie zawsze zdo­
bywanie wiedzy w szkole jest równo 
znaczne ze zdobywaniem uświadomię 
nia obywatelskiego. Aparat nauczy­
cielski nie zawsze spełnia zadanie wy 
chowania młodzieży w nowym duchu. 
Musimy przeciwdziałać wszelkim

stwierdził, iż w akcji upowszechnie­
nia kultury na pierwsze miejsce na­
leży wysunąć upowszechnienie czy­
telnictwa.

R e f e r a t  
prof. Mieszczaninowa
W dniu 1 bm. odbyło się w sali kon 

ferencyjnej Ministerstwa Oświaty ze- 
szkodliwym metodom nauczania- O- i branie działaczy oświatowych, na któ 
mówić należy problem czytelnictwa ' rym referat o „Wybranych zagadnie 
i jego organizacji 1 wreszcie zagad- niach oświatowych ZSRR” wygłosił
nienie wielkiej klęski społecznej — 
analfabetyzmu.

Zagadnienia oświaty nie mogą być 
oderwane od zagadnień politycznych. 
Nie ma wychowania apolitycznego. 
Jestem przekonany, że dzisiejsza na­
rada będzie cennym wkładem do dzie 
ła wypracowania nowych metod wy­
chowawczych, że wytknie jasną dro-

wybitny filolog radziecki prof. Miesz 
czaninow.

O d c z y t  
pr of -  T a r l e

W dniu 1 bm. członek delegacji ra
^ j __ „ ___  dzieckiej' na Kongres Intelektuali-

gę postępowania na polu oświaty na- stów, wybitny uczony akademik, prof 
szego związku. Życzę pomyślnych Eugeniusz Tarle, wygłosił w auli Uni 
obrad dla dobra Polski Ludowej“ . wersytetu Warszawskiego odczyt na 

Pierwszy referat programowy pt. temat „Fałszowanie historii, jako śro 
„Walka z analfabetyzmem" wygłosi- dek propagandy wojennej“.
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ALEKSANDER ZAW AD ZK I
c z ł o n e k  Bi ur a  P o l i t y c z n e g o  KC  PPR

PAMIĘCI Tow. ANDRZEJA ZDA 'rA

Ciężka żałoba okryła klasę robotni 
t%ą całego iwiata, wszystkich spra­
gnionych pokoju, wszystkich bojowni 
ków postępu i socjalizmu. Zmarł je­
den z najwybitniejszych łudzi Zwią- 
ri:n Radzieckiego i międzynarodowe- 
j o  ruchu robotniczego, jeden z tych, 
którzy u boku wielkiego Stalina diwł 
gaję no swych barkach ciężar walki 
o  pokój między narodami, walki o 
rwycięstwo, o dziel« marksizmu-leni- 
n iim u , o  socjalizm .

Trzydzieści kilka ¡a» stal Andrzej 
Zdaiiow w pierwszych szeregach bu­
downiczych Związku Radzieckiego. 
Trzydzieści kilka lat walczył niezmor 
dowanie o stworzenie ze Związku Ra 
dzieckiego takiej potęgi, takiej ostoi 
klasy robotniczej całego świata, ta­
kiej ostoi pokoju i socjalizmu., u któ­
rą ttwbilyby się wszelkie siły impe­
rializmu międzynarodowego. Przy je­
go wybitnym współudziale wzniesio­
na została twierdza, która w czasie 
ostatniej wojny zwycięsko stawiła 
czoła nawale faszystowskiej, twier­
dza niezawisłości narodów Związku 
Radzieckiego, twierdza obrony wszy­
stkich narodów świat«.

Swe nieprzeciętne zdolności, swą 
olbrzymią wiedzę, swe wielkie odda­
nie sprawie marksizmu - leninizmu, 
swą kipiącą energię, poświęcił An­
drzej Żdanow wielkiemu celowi! aby 
Związek Radziecki stał się ty®’ 
czym jest dziś — przodującym kra­
jem socjalizmu, kroczącym ku ustro­
jowi komunistycznemu, krajem, któ­
ry napawa wiarą i nadzieją wszyst­
kich ludzi pracy w świecie, krajem 
przodującym ludzkości*

W szędzie, gdzie byl, wszędzie do­
kąd kierowała go Partia i Stalin, byl 
on ośrodkiem mobilizującym i prze­
wodzącym masom pracującym w ich 
walce o  wszechstronny rozwój kraju. 
Andrzej Żdanow kładł kamień wę­
gielny pod setki fabryk radzieckich. 
Pod jego kierownictwem rozkwitały 
pola tysięcy przodujących kołcho­
zów. Pod jego przewodnictwem po­
tężniało i rosło miasto Lenina — bo­
haterski Leningrad. Przy jego wybit­
nym współudziale wychowywały się 
zarówno kadry budowniczych ZSRR, 
jak 1 bohaterskie szeregi Armii Ra­
dzieckie).

U  boku Stalina, jako jeden z jego
najbliższych współpracowników, bu­
dował Andrzej Żdanow wielką
W  szechzwiązkową Komunistyczną 
Partię (bolszewików), wychowywał 
jej kadrę, cementował jej szeregi, u- 
zbrajal je ideologicznie, kształtował w 
duchu bezwzględnej wierności ideom 
marksizmu -  leninizmu, w  duchu bez­
względnej walki z wrogami klasy ro­
botniczej i mas ludowych.

Andrzej Żdanow byl wodzem 1 o- 
fiarnym żołnierzem sprawy socjaliz­
mu, wiernym uczniem Staliria, goto­
wym w każdej chwili stanąć z broni,- 
w  ręku w pierwszej linii bo,ov*nikóv. 
swej radzieckiej ojczyzny. W  noj 
cięższych chwilach minion y .cj«>

gdy uzbrojone od stóp do głów ban­
dy hitlerowskie stanęły u wrót Le­
ningradu, .gdy nad kolebką rewolucji 
zawisło śmiertelne niebezpieczeństwo 
— Stalin i Partia powierzają Andrze 
jowi Żdanowowi ciężkie i zaszczyt, 
ne zadanie kierowania obroną tego 
bohaterskiego miasta. Przez wszyst­
kie straszne dni blokady, dni śmierci, 
głodu 1 epopei najbardziej zaciekłych 
walk — Andrzej Żdanow stoi na cze 
le odciętego od świata miasta Leni­
na. Bohaterskie to miasto oparło się 
pod jego wodzą wielekroć przeważa­
jącym siłom wroga, przełamało śmier 
teiny pierścień blokady i rozgromiło 
w końcu doborowe dywizje faszy­
stowskie.

Andrzej Żdanow był nie tylko żoł­
nierzem. Był również głębokim teo­
retykiem i ideologiem rewolucyjnym

klasy robotniczej, był tym, który u- 
zbroił inteligencję w broń walki ideo­
logicznej z idealistycznymi systemami 
1 koncepcjami filozoficznymi. Jego 
wnikliwe analizy twórczości kultural­
nej Związku Radzieckiego, jego druz 
gocąca krytyka obcych i wrogich 
klasie robotniczej prądów „kultural­
nych" gnijącego imperializmu, stały 
się pochodnią, oświetlającą drogę 
twórczą inteligencji socjalistycznej.

Olbrzymia wszechstronna, . ofiarna 
i owocna praca rewolucyjna Andrze­
ja Żdanowa, swoim znaczeniem wy­
kracza daleko poza ramy Związku 
Radzieckiego. Andrzej Żdanow był 
jednym z najbliższych współpracow­
ników Stalina, nie tylko jako budow­
niczy państwa radzieckiego, nie tyl­
ko jako budowniczy potęgi ZSRR, 
był on również jednym z najwybit­

niejszych przywódców i działaczy 
międzynarodowego ruchu robotnicze­
go.

Gdy w wyniku przełomowych zwy 
cięstw Armii Radzieckiej hitlerowskie 
Niemcy zostały rozgromione, anglo- 
amery kańscy podżegacze wojen­
ni zaczęli organizować nowe 
spiski wojenne, odbudowywać a- 
gresywne Niemcy i popierać ich 
rewanżowe tendencje w warunkach 
rozbicia świata na dwa obozy imperia 
lizmu i demokracji — Polska Partia 
Robotnicza wystąpiła z inicjatywą 
zwołania narady szeregu partii komu­
nistycznych i robotniczych. Na tej to 
pierwszej po wojnie naradzie rewolu­
cyjnych partii klasy robotniczej An­
drzej Żdanow wygłosił programowe 
przemówienie, w  którym ujawni! 
wszystkie sprężyny, działające prze­

ciwko pokojowi. Ujawni! zbrodnicze 
zamiary imperializmu amerykańskiego, 
jego przygotowania do ujarzmienia Eu 
ropy, do krucjaty przeciw ZSRR i kra 
jom demokracji ludowej. Andrzej Żda­
now nie tylko uzbroił wówczas mię­
dzynarodową klasę robotniczą i siły 
postępu, nie tylko ujawnił niebezpie­
czeństwo, zagrażające pokojowi i na­
rodom, ale tchnął również wiarę w 
szeregi klasy robotniczej, wiarę w si­
ły pokoju, wiarę w moc partii marksi­
stowskich, reprezentujących interesy 
społeczne i narodowe wszystkich lu­
dów świata.

„ W  obecnych warunkach kraje 
imperialistyczne, jak Stany Zjedno­
czone, Anglia i bliskie im państwa 
stają się niebezpiecznymi wrogami 
niepodległości i samookreślenia na­
rodów, gdy natomiast Związek Ra-

DEMOKR A T Y C 2 M A  S Z K O Ł A  P O L S K A
U  P R O G U  N O W E G O  R O K U
Przemówienie ministra oświaty Skrzeszewskiego

1

N» frcbrmnra aa uczycie Istwa szcze­
cińskiego zorganizowanym przez 
ZNP z okazji rozpoczęcia nowego 
roku szkolnego 19-38-49, tow. min. 
Skrzeszewski wygłosił dnia 1 wrześ­
nia 1948 r. przemówienie, które poda­
jemy w obszernych wyjątkach.

Tegó rodzaju uroczystości, jak dzi­
siejsza przedpołudniowa i obecna, 
wchodzą do tradycji naszej szkoły i 
naszego nauczycielstwa. Mamy moż­
ność u samego progu nowego roku 
szkolnego porozumieć się ze sobą w 
zasadniczych kwestiach: możemy zdać 
sobie sprawę z przebytej drogi i osią­
gniętych rezultatów oraz wytyczyć 
podstawowe zadania na nowy rófc 
szkolny...

Okres odbudowy polskiej szkoły 
mamy w zasadzie za sobą. Na od­
cinku przedszkoli, szkół średnich za­
równo ogólnokształcących, jak przede 
wszystkim zawodowych, opieki nad 
dzieckiem, szkół wyższych i nauki, 
kształcenia dorosłych, możemy z du­
mą zarejestrować nie tylko pełną od­
budowę, ale olbrzymią rozbudowę. 
W kronice ubiegłego roku imamy do 
zanotowania szereg radosnych fak­
tów:

historyczny Walny Zjazd Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskiego w 

Poznaniu, który wytyczy! drogi współ 
pracy nauczycieli szkół wszystkich ty 
pów 1 szczebli w budowie demokracji 
ludowej:
O  powstanie długo 1 niecierpliwie 
“  przez wszystkich oczekiwanej je­
dnolitej Ideowo - wychowawczej or­
ganizacji młodego pokolenia; we Wro 
eławiu w przeddzień Święta Wyzwo­
lenia powstał, już działa i szkole po­
magać będzie Związek Młodzieży 
Polskiej;
0  powstanie, wspaniały rozwój i 
^  wielkie osiągnięcia organizacji

„Służba Polsce“.
Wymieniam te radosne i tylko naj­

ważniejsze fakty, nie po to, abyśmy 
od zachwytu doznali zawrotu głowy
1 spoczęli spokojnie na lauradh. Te 
radosne fakty świadczą tylko o tym, 
że przedpole naszej pracy i walki zo­
stało opanowane 1 uporządkowane.

PRACA WIELKA NAS CZEKA 
I WALKA TRWA

Zadania, które stoją przed nami, są 
wielkie i odpowiedzialne. Stawiamy 
sdbie zadania na miarę epoki, w któ­
rej żyjemy,, ale równocześnie zada­
nia możliwe do wykonania.

Podstawowym zagadnieniem szko­
ły jest ideologiczne oblicze nauczy­
ciela. Pod tym względem dokonał się

IW
;l|

prawdziwy przełom Orientacja poli­
tyczna nauczycielstwa polskiego w je 
go trzonie odpowiada w obecnej chwi 
li założeniem ideologicznym i społecz 
nym Polski Ludowej. Nauczycielstwo 
polskie ma wszystkie warunki, by 
stać się awangardą inteligencji, która 
bierze czynny i twórczy udział w 
kształceniu nowych form życia.

Szczególnie ważna rola przypada 
dziś nauczycielowi wiejskiemu. W 
okresie, kiedy wysiłek Państwa i 
Narodu zmierza do społecznej i go­
spodarczej przebudowy wsi i do 
podniesienia jej kulturalnego i o- 
światowego poziomu, to znaczy do 
spółdzielczych form zaopatrzenia, 
zbytu' i produkcji rolnej przy moż­
liwie najszerszym zastosowaniu ma 
szyn rolniczych i współczesnej wie­
dzy biologicznej; ód aktywnej po­
stawy nauczyciela wiejskiego wie­
le zależy.
Stoi pszed nami zadanie ideowego 

i politycznego uaktywnienia szeregó; 
nauczycielskich, ód czego w duże) 
mierze zależy nasilenie pracy wycho­
wawczej wśród młodzieży.
MUSIMY POGŁĘBIĆ I ROZBUDO­
WAĆ AKCJĘ ZAWODOWEGO DO­

SKONALENIA NAUCZYCIELI
Idzie tu nie tylko o stworzenie wa­

runków, które by pozwoliły niiekwa- 
lifikowańym kolegom zdobyć pełne 
kwalifikacje, lecz również o . możli­
wość kształcenia się i pogłębienia wie 
dzy ogólnej i fachowej wszystkich na 
uczycieli, którzy tego pragną.

Będziemy w dalszym ciągu organi­
zować, ulepszać 1 na wyższy poziom 
dźwigać konferencje rejonowe i róż­
nego rodzaju kursy, narady, semina­
ria i odprawy w ciągu ferii zimowych 
i wakacji letnich. Prócz tego przystę­
pujemy do szerokiej rożbudowy w te­
renie ognisk metodycznych poszcze­
gólnych przedmiotów. Ośrodki te ma 
ją między innymi za obowiązek wy­
dobyć na wierzch, naukowo opraco­
wać i spopularyzować doświadczenia 
naszych najlepszych nauczycieli.

W przyszłym miesiącu zacznie 
działać i będzie czynny przez cały 
rok dobrze zorganizowany 1 ładnie 
urządzony Centralny Ośrodek Dos­
konalenia Naunzycieli w Otwocku 
pod Warszawą. Przy współpracy 
ZNP zorganizujemy formy systema 
tycznego kształcenia koresponden­
cyjnego na poziomie wyższym. Przy 
pełnej życzliwości ze strony Dyrek­
cji Polskiego Radia przystępujemy

D Z I E N N I K A R Z  
solidaryzują się z uchwałami

Kongresu Intelektualistów
, Dziennikarze krajowi i zagraniczni 
1 obecni'na Kongresie Intelektualistów 
uchwalili następującą deklarację: 

Dziennikarze/ którzy byli obecni na 
obradach Światowego Kongresu Inte­
lektualistów w Obron'3 Pokoju, wyra 
żają swe zadowolenie :■ jednomyślno­

ś c i  zamanifestowanej na Kongresie 
j Wrocławskim

Świadomi obowiązków i odpowie 
dzialności w .walce, którą intelek­
tualiści całego świata będą w dal­
szym ciągu prowadzić w obronie 
kultury powszechnej i pokoju, dzień 
nikarze okażą wszelką pomoc imicja 
tywic Kongresu,

w b. roku szkolnym do zorganizo­
wania tzw. Radiowej Wszechnicy.
DALSZA DEMOKRATYZACJA 

SZKOŁY
Drugie wielkie zadanie, które stoi 

przed nami, to dalsza- demokratyza­
cja szkoły. Główne swe siły rzucamy 
na rzetelną realizację powszechności 
nauczania i rozbudowę pod względem 
organizacyjnym szkól wiejskich. Nie 
daje nam spokoju wciąż jeszcze po­
ważna ilość dzieci w wieku Szkolnym 
poza szkołą. Zmniejsza się ona z ro­
ku na rok. Nie możemy jednak ustać 
w wysiłkach, aby daieci, które mają 
być w szkole, faktycznie się w niej 
znalazły.

Zadanie polega na fym, aby masa 
dzieci uczęszczała do szkoły podsta­
wowej przez siedem lat i wychodziła 
a niej ze świadectwem siódmej klasy. 
Musimy wytrwale podnosić stopień 
organizacyjny szkół wiejskich. Decy­
dujący motyw dla zrezygnowania z 
klasy ósmej w szkole powszechnej 
polegał na tym, że nie pora myśleć 
o ośmiu latach nauczania dla garstki, 
skoro dziecko chłopskie ma trudno­
ści w ukończeniu klasy 5, 6 czy 7. 
W planie 6-letnim umieścimy postulat 
pełnej realizacji powszechności nau­
czania w 7-łklasowej szkole oraz urna 
sowienia kształcenia średniego bądź 
w szkole ogólnokształcącej, bądź też 
zawodowej.

Szkolę zawodową, w której kształ­
cą się podoficerowie naszego przemy 
siu i rolnictwa musimy otoczyć szcze­
gólną opieką. W szkole średniej ogól­
nokształcącej w dalszym ciągu obo­
wiązuje troska o skład socjalny mło­
dzieży; za mało w niej dzieci chłop­
skich i robotniczych.

Wasze bezpośrednie zadanie pole­
ga na tym, aby tę młodzież, często 
nienajlepiej do nauki przygotowa­
ną otoczyć troskliwą opieką, zorga­
nizować jej wszelką możliwą pomoc 
w życiu i nauce oraz w ten sposób 
umożliwić jej wyrównanie szans.
Musimy podnieść na wysoki po­

ziom stan wychowawczy i dydaktycz­
ny, w szczególności wyniki nauczania 
naszych szkól, o czym mówiłem przed 
południem. Musimy wzmocnić dyscy­
plinę pracy i odpowiedzialność za re­
zultaty pracy w szkole.

Czy postawione zadania mogą 
być zrealizowane?

Nie tylko mogą, ale dzięki ofiar­
nej pracy i ideowej postawie nauczy­
ciela - demokraty będą wykonane. Do 
tychczasowe osiągnięcia, społeczna po 
Stawa nauczycielstwa, stanowisko no 
wych władz ZNP jak również komó­
rek terenowych i szerokich mas jego 
członków jest tego gwarancją.

Z okazji rozpoczęcia roku szkolne­
go min. oświaty tow. S. Skrzeszew­
ski wygłosił przez radio przemówie­
nie do młodzieży szkolnej, nauczy­
cieli, rodziców i przedstawicieli orga 
nizacji społecznych w którym powie­
dział m. In.: f

Młodzież szkolna rozpoczyna naukę. 
Skończyły się beztroskie wakacje. Bar 
dzo wielu spośród Was uczniów i u- 
czennic, korzystało z kolonii i obozów

dziecki i kraje nowej demokracji *ą 
niezawodnym oparciem w obronie
równouprawnienia i samookreślenia 

narodów" — mówił wówczas An 
drzej Żdanow. *
W  walce o słuszną sprawę cecho 

wał Andrzeja' Żdanowa temperament 
urodzonego rewolucjonisty, zniewala 
jący ogromną siłą przekonania. W 0 
sobistym zetknięciu wykazywał wiel 
ką wiedzę teoretyczną, głęboką inteli 
gencję, a przy tym ujmującą skrom 
ność w stosunkach z ludźmi, z towa 
rzyszami.

Andrzej Żdanow darzył wielką sym 
patią masy pracujące Polski. Znał do 
brze dzieje ich ofiarnej walki o wy 
Zwolenie narodowe i społeczne, podzi 
wdał wyniki ich pracy w budowie Po 
ski Ludowej.

Do ostatniej chwili swTego żj cia 
znajdował się Andrzej żdanow w 
pierwszych szeregach walczącego z im 
perializmem i reakcją proletariatu mię 
dzynarodowego, w pierwszych szere 
gach bojowników, walczących o pra 
wa narodów do suwerennego i niepod 
ległego życia o pokój i postęp ludzko 
ści.

W iem y syn Wielkiej Rewolucji Li-, 
stopadowej, wiemy syn i wspólbudow 
niczy Partii Lenina - Stalina, stał An 
drzej Żdanow do ostatnich chwil swe 
go wielkiego życia w pierwszych sze 
regach budowniczych kraju zwycię 
skiego socjalizmu.

Postać tego wielkiego bojownika 
klasy robotniczej, wybitnego działacza 
międzynarodowego mchu robotnicze 

roku nie mogą się więcej powtórzyć. | go przyświecać będęie ludziom pracy, 
Pragnę, abyśmy f1 sobie wszyscy, hi- bbjownikom o socjalizm, o pokój i sU'

werenneść narodów na całym ś wiecie., 
Pamięć o  nim na zawsze pozostanie

że w ciągu ubiegłych wakacji milion 
dzieci w Polsce korzystało ze społecz 
nej akcji wczasów.

Praca młodzieży szkolnej w ramach 
„Służby Polsce” dała wspaniałe rezul 
taty. Uczniowie i uczennice wykonał: 
miliony godzin pracy.

W przyszłym roku musimy akcję 
wczasów uczniowskich, kolonii, o b o ­
zów jeszcze bardziej rozbudować, so­
lidnie się do niej w ciągu całego roku 
przygotować. Błędy popełnione w b.

świadomili, że podstawówym. zada­
niem i obowiązkiem szkoły i nauczy­
ciela jest dąć uczniowi r&efetnn wie­
dzę i głębokie, uczciiye wychowanie 
obywatelskie.

droga naszej Partii i walczącym o so­
cjalizm masom pracującym Polski.

J A N E K  K R A S I C K I
1 9 4 3  -  2.1 X  -  1 9 4 8

Pięć lat temu poniósł śmierć od kuli 
gestapowca, w chwili gdy chciał wyr-

chłopów białoruskich. Chodzi do sz*{0 
ły w Głęboki era i styka się często * 
ludnością tych okolic, wyjeżdżając z 
ojcem, który Jako pracownik samorzą 
dowy odbywał podróże służbowe. D 
tym właśnie okresie poznaje nie tyl­
ko skrajny wyzysk społeczny, ale * 
ucisk narodowościowy. I już wtedy w 
umyśle młcdego chłopca rodzi s ę 
bunt przeciw społecznej i narodowe 
niesprawiedliwości. Lata dzieciństwa 
wywarły piętno na całym Jcs® t l  
ciu.

Janek staje słe z krwi ł kości in 
ternacjonalistą. Jest wrogiem wsze 
kiego szowinirmu i nacjonalizmu. I*’ 1
na swoje młode lata — zginął w 25głęboko 

Na Cni'
roku życia — wyjątkowo 
przemyślał to zagadnienie, 
wersytecłe Warszawskim, na terenie 
organizacji akademickich, razem z n 
nymi towarzyszami, stawia mężnie o 
pór bojówkom endeckim, demos u 
jąc Ich „narodową" frazeologię.

Ten internacjonalizm Janka, pog*«' 
biony studiami dziel marksizmu, wy­
pływał z jego płomiennego patrl9*ł/  
mu, z jego ukochania ludu po s e

3 świadomości, te wal

sloki — organizator i czołowy przy­
wódca Związku Walki Młodych. Mija 
rocznica za rocznicą bohaterskiej 
śmierci Janka, a Jego posiać jest 
wciąż dla nas żywa, wciąż mobilizu­
je naszą młodzież do walki i pracy w 
służbie Polski Ludowej, wciąż Jest dla 
niej najpiękniejszym przykładem i 
wzorem do naśladowania.

I to właśnie najlepiej mówi o roli, 
jaką odegrał Janek Krasicki w życiu 
młodzieży polskiej. Hitlerowska ręka 
odebrała mu żydc, ale nie zdołała zni 
szczyć dzieła, którego dokonał, była 
niezdolna, by wymazać z pamięci imię 
Janka, które nawet Pó latach oddzia- 
łowuje na młodzież i jest dla niej dro 
gowskazem.

Trudno w ramach krótkiego wspom 
nienia dać pełną charakterystykę pięk 
nej postaci tego młodego bejown 
Jeden wszakże iąjp rys zasługuje na 
specjalne podkreślenie. Swą najwcze- 

letnich. Mogę Wam zakomunikować, ! śniejszą młodość Janek spędził wśród

wać się z rąk oprawców, Janek Kra- i s°’ wyP!>-wał z-----  nIe
ka o lepszą przyszłość tego lu
rozłącznie związana jest z walką o •*
cieśnienie więzów międzynarodowe 
solidarności mas pracujących.

W okresie okupacji staje Janek w 
pierwszych szeregach walki o niepo 
dległość. Dzieli Się swą wiedzą na ze 
braniach kół ZWM. Na Woli. na Po­
wązkach i Targówku rozwija przed o 
czyma młodzieży robotniczej w z ę 
przyszłej Potski sprawiedliwości SP°" 
ieezne.j — uczy co to socjalizm. Mów 
nie tylko o lepszej przyszłości, ale ł 
wskazuje, jaka droga do nici P1-0"* "  
dzi. Wskazuje nie tylko słowem, ale I 
własnym przykładem, biorąc udział w 
wielu akcjach bojowych na terenie 
Warszawy Sam niejednokrotnie kie­
ruje wypadami zbrojnymi, Jak np. w 
akcji na terenie fabryki „Stelnhagen 
i Stransky“ na Żoliborzu.

Aresztowany przez gestapo nie da­
ję się wziąć bez oporu. Ginie w " ’al­
ei, !■ o walkę było cale Jego życie.



o
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D W U L I C O W Ą  P O L I T Y K Ę
R Z Ą D U  B R Y T Y J S K I E G O  W O B E C  P O L S K I

u j a w n i a  t a j n y  r a p o r t D i r c k s e n a
Od chwili gdy stało się jasne, że 

napad Hitlera na Polskę jest nieunik­
niony, nie przestawało nas dręczyć 
pytanie; jak postąpią nasi sojusznicy 
a przede wszystkim jak postąpi Wiel­
ka Brytania, z którą rząd polski za- 
waił w kwietniu 1939 r. umowę o 
pomocy wzajemnej i która udzieliła 
nam swych gwarancji? Życie bardzo 
szybko przyniosło odpowiedź. Mimo, 
że 3 września 1939 r. Wielka Brytania 
przystąpiła do wojny, nie udzieliła ona 
żadnej pomocy Polsce. Po upływie pa 
ru dni wojny, każde dziecko w Polsce 
wiedziało już, że W. Brytania nie do­
trzymała swych zobowiązań sojuszni­
czych w stosunku do naszego kraju.

Nie mieliśmy wówczas możliwości 
dociekania przyczyn tego postępowa­
nia. Dopiero w okresie późniejszym, 
a zwłaszcza w okresie powojennym 
gdy ujawnione zostały kulisy wyda­
rzeń, okazało się, że postępowanie to 
nie było wynikiem jakichś przyczyn 
technicznych i nienależytego przygo­
towania Anglii, lecz wynikało z zasad 
niczej linii politycznej, realizowanej 
przez rząd brytyjski w stosunku do 
Polski i w stosunku do Niemiec hi­
tlerowskich.

pracownik, i doradca Chamberlaina 
sir Horacy Wilson oraz, minister 
spraw zagranicznych Hudson propo­
nowali pełnomocnikowi Goeringa — 
Wohltatcwi uregulowanie całokształ­
tu spraw anglo - niemieckich. W tym 
samym duchu prowadzili ze sobą roz­
mowy sir Wilson z ambasadorem nie 
mieckim w Londynie Dircksenem oraz 
labourzyistowski polityk Charles Bax- 
ton z radcą poselstwa niemieckiego 
Kordięm. We wszystkich tych rozmo­
wach ważne miejsce zajmowała spra­
wa stosunków brytyjsko - polskich. 
Przedstawiciele brytyjscy proponowa­
li wówczas Niemcom, że Wielka Bry­
tania wyrzeknie się gwarancji wobec |

Polski i pozostawi nasz kraj sam na 
sam z Niemcami.

Ambasador niemiecki Dirdksen pi­
sał w swoim sprawozdaniu o rozmo­
wach Wilson — Wohltat i o propozy­
cji brytyjskiej podpisania układu z 
Niemcami co następuje:

„Utajony cel tego układu polegał 
na tym, by umożliwić Anglikom 
uwolnienie się od ich zobowiązań 
wobec Polski". „Wilson potwierdził 
cii — pisał Diraksen — w sposób 
jaśniejszy jeszcze aniżeli Wohltato- 
wi, że z chwilą zawarcia układu an­
gielsko - niemieckiego, brytyjska 
polityka gwarancji zostanie faktycz­
nie zlikwidowana“.

Już po wybuchu wojny z Polską, 
Dircksen stwierdził w swoim rapor­
cie, że Anglicy chcieli przyznać Niem­
com stanowisko mocarstwa światowe­
go na równi z Wielką Brytanią, chcie­
li zrezygnować ze swych zobowiązań 
wobec krajów Europy Wschodniej i 
przyznać Niemcom pozycję decydującą 
na wschodzie i na południowym 
wschodzie Europy. Taka była inten­
cja rządu brytyjskiego w stosunku do 
Polski w okresie bezpośrednio poprze­
dzającym 1 września 1939 r.

Fakty te dają podstawę do stwier­
dzenia, ze latem 1939 r. już po przy­
znaniu gwarancji Polsce, rząd brytyj­
ski prowadził w stosunku do nas pod­

wójną grę. Ftząd brytyjski zapewniał 
Polaków o gotowości zastosowania 
gwarancji, a Niemcom obiecywał wy­
cofanie się z gwarancji. We wrześniu 
1939 r. rząd brytyjski f o r m a l ­
n i e  uczynił zadość swoim obietni­
com wobec Polski i wypowiedział 
wojnę Niemcom, ale f a k t y c z- 
n i e uczynił zadość obietnicom wo­
bec Niemiec i pomocy nam nie udzie­
lił.

Taka jest prawda historyczna o 
przyczynach niewykonania przez Wiel 
ką Brytanię uroczystych zobowiązań 
sojuszniczych wobec Polski w tra­
gicznym wrześniu 1939 r.

J. Kowalewski

k o m u n i k a t
zastępców wielkiej czwórki 

w sprawie b. kolonii
w l o s k i c b

LONDYN, 1. 9. (PAP). Zastępcy mł 
nistrów A mocarstw, którzy mieli roz 
patrzyć sprawę przyszłości byłych ko 
lonii włoskich, opublikowali uzgod­
niony komunikat, w którym wylicza­
ją wykonane prace.

W wyniku tej pracy zastępcy prze­
kazali swe zalecenia Radzie Mud- 
strów spraw zagranicznym /k>KK, 
Zjednoczonego Królestwa. Stanów 
Zjednoczonych i Francji.

Prócz Egiptu i Włoch. nastęj*iją- 
ce rządy przedstawiły swój punkt wi 
dzenia: Chiny, Australia. Belgia, Bia­
łoruś, Brazylia. Kanada, Czechosło­
wacja Abisynia. Grecja. Indie, Ho­
landia Nowa Zelandia, Polska. Ukra- _i . „  , ------  Afrykańska,

i?  O D  D Y M N Ą  
S Z P I E G O W S K I C H

Z A S Ł O N Ą
P R O C E S Ó W

O d  n a s z e g o k o r e s p o n d e n t a  w  N o w y m  J o r k «  J A N A  G Ó R S K I E G O
*■ _ -, i _____ i____ n \xr <

Wielka Brytania nie wykonała 
awych zobowiązań sojuszniczych wo 
bec Polski, ponieważ w całym okre­
sie poprzedzającym wojnę, nie prze- 

• stawała uprawiać monachijskiej po­
lityki szukania porozumienia z na­
pastnikiem hitlerowskim — kosz­
tem ofiar przyszłej agresji.
Ta linia polityczna rządu brytyj­

skiego przejawiła się zarówno w je­
go ustosunkowaniu się do wszelkich 
prób zorganizowania w Europie zbio­
rowego bezpieczeństwa i zbiorowego 
oporu przeciwko agresji hitlerowskiej, 
jak również w jego ustosunkowaniu 
się bezpośrednio do spraw polskich.

Po wielkiej zdradzie, popełnionej 
w Monachium w stosunku do Czecho­
słowacji, rząd brytyjski, podobnie 
zresztą jak rząd francuski, nie zanie­
chał polityki szukania porozumienia 
z Niemcami hitlerowskimi i odrzucał 
konsekwentnie wszelkie plany zorga­
nizowania frontu państw, zdolnego do 
przeciwstawienia się agresji. W MAR­
CU 1939 R- rząd radziecki zapropono­
wał zwołanie konferencji sześciu 
państw — Wielkiej Brytanii, Francji, 
Polski, Rumunii. Turcji i ZSRR dla 
narażenia się nad sytuacją powstałą 
w Europie, po aneksji przez Niemcy 
całych Czech. R z ą d  b r y t y j ­
s k i  o d m ó w i ł  u d z i a ł u  
w t e j  k o n f e r e n c j i .

TT KWIETNIU 1939 R. rząd radziec 
kl zaproponował zawarcie paktu 
trzech mocarstw — Wielkiej Brytanii, 
Francji i ZSRR dla wspólnej obrony 
krajów, zagrożonych przez agresję fa­
szystowską. R z ą d  b r y t -y j -  
s k ł  o d r z u c i ł  p r o p o z y ­
c j ę  r a d z i e c k ą .  Ówczesny 
premier Chamberlain zaproponował 
by ZSRR zobowiązał się do udziele­
nia pomocy Wielkiej Brytanii i Fran­
cji, ale nie chciał nawet słyszeć o zo­
bowiązaniu udzielenia pomocy Związ­
kowi Radzieckiemu na zasadach wza 
jemności. Rząd brytyjski pozostał głu­
chy nawet na glosy opozycji z Izby 
Gmin, która wskazywała, że

gwarancje brytyjskie, udzielone 
Polsce, Rumunii i Grecji nie mają 
żadnej wartości tak długo, jak dłu­
go nie będzie nawiązana współpra­
ca ze Związkiem Radzieckim.
Później przyszły rokowania angiel­

sko - francusko - radzieckie w któ­
rych rząd brytyjski i francuski kiero 
wał się wyłącznie troską o to, by nie 
dopuścić do zawarcia rzeczywistego 
paktu.wzajemnej pomocy.

W tym samym czasie rząd brjtyj 
ski zarówno w jawnych wystąpieniach 
’ ak i w  tajnych pertraktacjach, pro­
ponował Niemcom zawarcie szerokie­
go porozumienia. 30 CZERWCA 
1939 R. minister spraw zagranicznych 
Halifax w publicznym ,przemówieniu 
proponował Niemcom omówienie spra 
wy kolonii .sprawy surowców, zme- 
«ienia barier w wymianie handlowej,

t / » t i e n s r a u m u  i sze- aprawę L e o e n s i « »
reg innych. Przed paroma zaś miesią­
cami dowiedzieliśmy się z tajnych do­
kumentów niemieckiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, ogłoszonych 
prz-z rząd radziecki -  co było tre­
f ią  p ou fn y ch  rozmów niemiecko-bry 
trjskich, prowadzonych latem 1939 r.
' w  lipcu 1939 r, najbliższy współ-

Nowy Jork, w sierpniu.
W tym samym dniu kiedy w Kapi­

tolu rozpoczęły się obrady specjalnej 
sesji Kongresu, amerykańskiego, w jed 
nym z eleganckich salonów Mayflower 
Hotel w Waszyngtonie odbyło się taj­
ne pos.edzenie wodzów partii republi 
kańskiej, na którym byli obecni Taft, 
Vandenberg, Wherry, Martin, Haileck 
i cały szereg innych grubych ryb par­
tyjnych. Na zebraniu tym wypraco­
wano strategię jaką miano stosować 
na zwołanej przez prezydenta Trutna- 
na specjalnej sesji.

Postanowiono wysłuchać zaleceń pre 
zydenta, ignorować je w spokoju, 
uchwalić kilka nic nie znaczących 
ustaw spośród dziesiątek wniesionych 
przez Trumana, poprzeć bunt demokra 
tów Południa 1 -wzmocnić prowadzo­
ny przez nich „filibuster" uniemożli­
wiający dyskusję w sprawie praw 
obywatelskich, odwrócić uwagę opinii 
publicznej od sztuczek republikańskich 
przez rozpętanie dochodzeń w spra­
wach "szpiegowskich", po czym po­
wziąć uchwałę ó  odroczeniu sesji spe­
cjalnej.
ŻAŁOSNE WYNIKI SPECJALNEJ 

SESJI.
Plan ten został w całości wykonany. 

Po 12 dniach obrad kongresmani roz­
jechali się do domów, nic nie uchwa­
liwszy co by poprawiło sytuację eko­
nomiczną i socjalną mas amerykań­
skich, odczuwających coraz to moc­
niej skutki inflacji. Z programu anty­
inflacyjnego Trumana uchwalono dwa 
punkty, nie mające żadnego wpływu 
na sytuację na rynku pieniężnym. 
Program praw obywatelskich, zgodnie 
z powziętą strategią, został unicestwio 
ny przez reakcyjnych burbonów Połud 
nia, przy zgodzie i cichym poparciu re 
publikanów.

Przeciwko projektowi prezydenta, 
zmierzającemu do -wprowadzenia kon­
troli cen, wypowiedział się nawet czlo 
nek rządu Trumana, minister skarbu 
Snyder. Republikanie powoływali się 
na argumenty prezydenta z przed dzie 
sięciu miesięcy, kiedy to prezydent 
uważał, że kontrola cen jest cechą cha 
rakterystyczną 'państwa policyjnego.

toteż było do przewidzenia, że wy­
suwane przez prezydenta — ze wzglę­
dów przedwyborczej propagandy — 
projekty ponownego wprowadzenia 
częściowej kontroli cen, nie mają żad 
nych szans realizacji.

SEN. TAFT PRZECIWKO 
WŁASNEMU PROJEKTOWI 

Nie zostały również uchwalone 
przez Kongres zalecenia prezydenta w 
sprawie programu w dziedzinie budów 
nictwa mieszkaniowego, a przywódca 
republikański, senator Taft, wycofał 
się z popierania projektu ustawy, któ­
rej sam był autorem (Taft — Ellender 
— Wagner bill), ponieważ wydawała 
się ona jego kolegom partyjnym zbyt 
postępowa.

Kongres nie zgodził się na rozpo­
częcie publicznych robót celem burze­
nia nędznych domów t. zw. slums i bu 
dowy przez państwo nowych gma­
chów.

Tak więc Kongres zrealizował w stu 
procentach zalecenia strategiczne wy­
pracowane przez grube ryby republi­
kańskie. Po krótkim, propagandowym 
pokazie w Kapitolu, kongresmani roz­
jechali się do domów bez żadnych 
konkretnych uchwal.

PRAWDZIWE INTENCJE 
REŻYSERA THOMASA 

Równocześnie, dla zamydlenia oczu 
społeczeństwu amerykańskiemu, dla

odwrócenia uwagi od obrad Kongresu 
i jego prawdziwej roli, wzmocniono 
szalejącą w Stanach histerię, rozpala­
ną umiejętnie na „anty - szpiegow- 
skich‘‘ sesjach komitetu Pamela Tho­
masa.

Akcji tej przyświecają różne cele.
Chodzi o walkę z elementami pro­

gresywnymi, z ruchem Wallace‘a, cho 
dzi o partię komunistyczną, o przywód 
ców robotniczych, o postępowych pisa 
rzy, filmowców, działaczy związko­
wych, chodzi o ukrycie prawdziwego 
charakteru republikańskiego Kongre­
su. o otoczenie dymną zasłoną republi 
kańskiej strategii, a równocześnie cho 
dzi też republikanom o skompromito­
wanie obecnej administracji Trumana, 
o wykazanie, że w najwyższych orga­
nach tej administraęji siedzą „wywro­
towcy'‘, że oni dotychczas decydowali 
o życiu politycznym St. Zjednoczo­
nych.

Prezydent Trttman i jego minister 
sprawiedliwości Clark, położyli wiel­
kie zasługi w walce z postępową częs 
cią amerykańskiego społeczeństwa. Ich 
dziełem były komisje badania lojalnoś 
ci urzędników, liczne czystki, ogłosze­
nie listy „wywrotowych*“ organizacji 
itp. Doszło do takiej sytuacji, że — jak 
podają bracia Alsop, znani dziennika-

rze amerykańscy z „New York Herald 
Tribune", których o postępowość na 
pewno nikt nie posądzi — na komisji 
badania lojalności urzędników padają 
takie pytania: „Jakie książki pan ku­
puje, co pan czyta, czy zna pan nowe­
le Howarda Fasta,' czy rodzice uro­
dzili się w Rosji lub którymś z kra­
jów Europy Wschodniej*' itp.

Obecnie republikanie postanowili 
broń tę wykorzystać również przeciw­
ko administracji Trumana. Wielkie po 
kazy szpiegowskich procesów, oskar­
żenia pod adresem wysokich dygnila 
rzy, którzy sprawowali poważne funk 
eje w administracji demokratycznej, 
mają na celu m. in. zdyskredytowa­
nie obecnego rządu.

Poza sprią sensacyjnych „szplegow- 
skich'* procesów, komitet Thomasa 
przygotowuje obecnie akcję przeciwko 
profesorom amerykańskich uniwersy­
tetów i postępowym publicystom 
dziennikarzom. Członkowie tego komi­
tetu zabrali się do studiowania ksią­
żek z dziedziny socjologii, historii i geo 
polityki, uważając, że podręczniki uni 
wersyteckie zawierają komunistyczną 
propagandę. Oskarżenia są kierowane 
przeciwko niektórym profesorom tak 
słynnych uczelni jak Columbia, Yale, 
Harvard, Princetown i inne.

W takiej atmosferze odbywają się

ma. Unia Południowo 
Jugosławia i Pakistan.

Zjazd Zw. Zaw. Pracowników 
P a ń s t w o w y c h

W części popołudniowej pierwszego 
dnia obrad Zjazdu Pracowników Pań 
stwowych we Wrocławiu zabrał głos 
przewodniczący zarządu głównego pos. 
Stefan Bancerz, który omówił sytuację 
urzędników państwowych, ich potrze­
by oraz wkład w odbudowę aparatu 
państwowego po wojnie.

Mówca zanalizował powojenną struk 
turę aparatu państwowego, uwydat­
niając próby, podejmowane przez re­
akcję w kierunku jego paraliżowania 
i dyskredytowania.

Niecne praktyki wstecznictwa — 
stwierdził pos. Bancerz — przybierały 
różne formy, poczynając od nierób­
stwa, siania zamieszania w urzędowa­
niu, a kończąc na szerzeniu niezado­
wolenia i nieufności do aparatu pań­
stwowego, wśród społeczeństwa oraz 
na sabotażach.

„Jednym z przejawów tej wrogiej 
roboty — ciągnął dalej mówca — 
jest podtrzymywanie poglądów, że 
aparat administracji państwowej 
jest apolityczny. Z tym poglądem, ja 
ko szkodliwym, musimy zerwać. Na 
leży sobie uświadomić, że aparat ad 
minlstracji państwowej, nie jest i 
nie może być apolityczny, gdyż za 
jego pośrednictwem państwo reali­
zuje swą politykę".
Pos. Bancerz omówił następnie sytu­

ację materialną urzędników w Polsce, 
wskazując na widoczną jej stopniową 
poprawę i dalsze w tym kierunku sta­
rania, które zmierzają przede wszyst­
kim do regulacji płac i świadczeń.

W dalszym ciągu swego referatu po
seł Bancerz scharakteryzował formy 
pomocy, udzielanej j>rzez Związek 
swoim członkom, podkreślając wielkie 
osiągnięcia na odcinku wczasów.

Końcową część swego przemówienia 
mówca poświęcił zagadnieniu współ­
zawodnictwa pracy wśród pracowni­
ków państwowych.

„W tym wielkim wysiłku budowy 
lepszej przyszłości (— powiedział on 
— nie może zabraknąć i naszego 
wkładu. Naszym wkładem powinno 
być zwiększenie wydajneści pracy, 
podniesienie dyscypliny, tępienie 
przerostów biurokratycznych 1 mar 
notrawstwa“«

Z kolei zabrał glos sekretarz generał 
ny zarządu głównego ob. Tadeusz Ko­
łaczkowski, który omówił • dwuletni 
dorobek działalności władz zwiąźko- 
kowych i jego ogniw. W sierpniu 
1946 roku Związek zrzesza! 16 tysięcy 
członków, 'obecnie zaś liczy blisko 80 
tysięcy członków tj. prawie 100% pra 
co wnikó w'państwowych w Polsce. Ob. 
Kołaczkowski scharakteryzował na­
stępnie braki i niedomagania młodego 
aparatu związkowego.

Po sprawozdaniu skarbnika zarządu 
głównego, przedstawicieli Komisji Re­
wizyjnej i Centralnego Sądu Koleżeń­
skiego, przewodniczący Komitetu Bu­
dowy Domu Związkowego Pracownika 
Państwowego w Warszawie, zakomuni 
kowal delegatom o otrzymaniu przez 
Związek odpowiedniego terenu pod 
gmach Centralnego Domu Związkowe­
go oraz o wyasygnowaniu w bieżącym 
roku przez Związek 40 milionów zło­
tych na jego budowę.

Zjazd wysłał depesze do Prezydenta 
EP oraz Premiera.

W drugim dniu zjazdu delegatów 
Związku Zawodowego Pracowników 
Państwowych RP we Wrocławiu to­
czyła się ożywiona dyskusja poświęco 
na najżywotniejszym zagadnieniom i 
potrzebom pracowników państwowych 
jak też ogólnym zagadnieniom spolecz 
nym 1 politycznym. Wiele uwagi po­
święcili uczestnicy dyskusji zagadnie­
niu współzawodnictwa pracy wśród 
urzędników państwowych. Podkreślili 
oni również, że z zagadnieniem tym 
wiąże się walka z wrogami klasowy­
mi świata pracy, którzy usiłują prze­
niknąć do aparatu państwowego, aby 
paraliżować jego działalność i dyskre 
uytować go.

Zwrócono uwagę na konieczność 
podniesienia fachowości i wiedzy spo 
tocznej kadr pracowników państwo­
wych.

Wyniki dyskusji podsumował', ge 
neralny sekretarz Zarządu Głównego 
tow. Kołaczkowski i jego zastępca 
tow. Zygmunt Kratko. .

Mówcy wskazali następnie na wiel 
kie znaczenie Zjazdu dla usprawnie­
nia działalności Związku.

Po uchwaleniu absolutorium ustępu 
jącemu Zarządów, uchwaleniu statu- 
tu oraz wybraniu nowych naczelnych 
władz Związku, Zjazd przyjął rezolu­
cję.

gorączkowe przygotowania w sztabach 
obu partii.

W najbliższym czasie obaj kandyda­
ci na prezydenta rozpoczną turę pro­
pagandową po kraju. Prezydent Tru­
man rozpocznie swój objazd w dniu 4 
września od wystąpienia w Detroit z 
okazji święta pracy (Labor Day), przy 
czym przemówienie jego ina dotyczyć 
wysokich cen i inflacji, będzie więc 
głównie atakiem na republikański kon 
gres.

Co będzie głównym chwytem propa 
gandowym gubernatora Dewey -r- je­
szcze nie wiadomo. Stara się on od­
ciąć od Kongresu i nie brać na siebie 
winy za grzechy republikańskiej więk 
szóści Kongresu.

W WALCE O INTRATNE 
STANOWISKA

' Zanim w akcji przedwyborczej na­
stąpią mocniejsze uderzenia z obu 
stron, gub. Dewey, pewny swego zwy­
cięstwa, robi już konkretne plany co
do składu przyszłego rządu. Wymie­
niane są nawet nazwiska ewentual­
nych kandydatów na objęcie tek mini 
sterialnych.

Figurują wśród nich na pierwszym 
planie John Foster Dulles, jako ewen- 
taulny minister spraw zagranicznych, 
sen. Ferguson lub gub. Dwight Green 
— jako kandydaci na min. sprawiedli­
wości, Paul Hoffman, realizator pla­
nu Marshalla — jako przyszły mini­
ster handlu. Na ministra skarbu prze­
widziany jest znany bankier nowojor­
ski Winthrop Ąldrich względnie Roger 
Strauss. Rzuca się też cały szereg in­
nych nazwisk na stanowiska ministe­
rialne. Wśród nich figurują: doradca 
Dewey'a — Herbert Brownell, szef mi 
sji greckiej Dwight Griswold, znany 
businessman Ferdinand Eberstadt i 
sen. Irving Ives.

Niezależnie od vmi an n r najwyższych 
stanowiskach przeprowadzona ma być 
całkowita i gruntowna czystka we 
wszystkich urzędach federalnych. Po­
daje Się w przybliżeniu, że co najmniej 
150 tys. stanowisk federalnych zostanie 
odebranych demokratom i oddanych w 
ręce republikańskie. Nie ma się czemu 
dziwić, że blady strach spadł na mają­
cych intratne „joby*- demokratycznych 
politykierów. •

Toteż walka o posady i stanowiska, 
walka o panowanie w Białym Domu 1 
o większość w 81 Kongresie — będzie 
zaciekła.

Tow arzystw o Przyjaźni
Aiasrykaiksko-Sadzietkiej 

inicjuje kaïïîjsasïiç 
o t r w a ł y  p o k ó j

NOWY JORK, 1.9 (PAP). Krajowa 
Rada Przyjaźni Amerykańsko -  Ra­
dzieckiej pedała do wiadomości, że 
rozpoczęła kampanię, której celem 
jest zebranie miliona podpisów pod 
zbiorowe pismo do prezydenta Truma 
na, zawierające żądanie, aby rząd 
USA zerwał z polityką wojny i po­
wrócił do polityki pokoju. Pismo 
stwierdza, że naród amerykański pra 
gnie długotrwałego pokoju, i domaga 
się aby prezydent Truman dołożył sta 
rań celem uregulowania rozbieżności 
amerykańsko - radzieckich w drodze 
pokojowej.

Rada stwierdziła jednocześnie, że 
akcja jej spotkała się już z gorącym 
poparciem szerokich rzesz społeczeń­
stwa amerykańskiego.

----- u-----■

W  r & e a i e
w  brytyjskich zw . 

zaw odow ych
LONDYN, 1.9. (PAP) — Kola rządo- 

we są poważnie zaniepokojone wzra­
stającym napięciem w łonie związ&ów 
zawodowych w miarę zbliżania się da­
ty otwarcia Kongresu TUC 6 września. 
Istnieje obawa, że tym razem przywód 
cy związkowi nie zdołają powstrzymać 
nacisku mas robotniczych doprowa­
dzonych do skrajnego zniecierpliwie­
nia z powodu wzrastających kosztów 
utrzymania, i że pod tym naciskiem 
Kongres związków zawodowych będzie 
musiał wycofać swe poparcie dla rzą­
dowej polityki zamrożenia'płac robot­
niczych jeżeli Partia Pracy nie zdor 
będzie się na radykalne posunięcia w 
celu zredukowania cen i zysków przed 
siębiorców.

W tej sytuacji rząd czyni wszelkie 
wysiłki ażeby z jednej strony pozyskać 
jeszcze raz poparcie władz TUC dia 
prowadzonej obecnie polityki gospodar 
czej, a z drugiej strony ażeby przytłu­
mić w miarę możności opozycję podczas 
obrad Kongresu. Minister gospodarki 
Sir Stafford Cripps spróbował w ostat 
niej chwili wpłynąć na władze TUC 
nadsyłając im pesymistyczny przegląd 
sytuacji gospodarczej kraju. W przeglą 
dzie tym, Sir Stafford Cripps twierdzi, 
że ze względu na fakt, iż bilans ujem­
ny wynosi w dalszym ciągu 30 milio­
nów funtów sżterłingów nadwyżki im- 
portu'nad eksportem, Wielka Brytania 
nie może sobie pozwolić na masową 
podwyżkę płac robotniczych.

Wydaje się jednak, że tak rząd jak 
przywódcy brytyjskiego ruchu związ­
kowego nie,mają zbyt wielkich nadziei 
na to, ażeby używany zwykle w sto­
sunku do mas robotniczych argument, 
że „należy podtrzymać rząd Partii Pra 
cy nawet kosztem dalszych własnych 
ofiar“ — okazał się jeszcze raz skutecz 
nym w dzisiejszej sytuacji. Toteż prze 
widuje się, że przywódcy egzekutywy 
TUC zwrócą się do delegatów na Kon 
gresie w Margate z apelem o przeka­
zanie wszystkich spornych reżolucyj 
na temat rządowej polityki plac do Ra 
dy Głównej by %  ten sposób uniknąć 
zbyt jaskrawego zaakcentowania kryty 
ki rządu w toku obrad,

P od  patronatem A nglosasów
S Ą D  D E N A Z Y F I K A C Y J N Y  

u n i e w i n n i !  S c h a c h t a
BERLIN, 1.9. (PAP). Ze Sztutgartu 

donoszą, że b. prezes Banku Rzeszy— 
i b. minister finansów Rzeszy Hjar- 
mar Schacht, który w swoim czasie 
znajdował się na lawie oskarżonych 
wśród głównych niemieckich zbrod­
niarzy wojennych, wygrał apelację 
przeciwko wyrokowi sądu denazyfi- 
kacyjnego w Sztutgarcie skazujące­
mu go na 10 lat pobytu w obozie pra 
cy. Wyrok uniewinniający Schachta 
zapadł w apelacyjnym sądzie denazy 
fikacyjnym w obozie dla internowa­
nych w Ludwigsburgu. Koszta postę 
powania sądowego ma zapłacić pań­
stwo.

Przewodniczący sądu Gerhard Sku
bich ogłaszając wyrok oświadczył: 
„Muszę stwierdzić, że Schacht nie był 
hitlerowcem“ (!).

Zdaniem Skubicha, oskarżony nale 
żal do „jednoosobowej partii Hjalma 
ra Schachta, jakkolwiek oddał swe 
zdolności do dyspozycji hitlerowców“.

Sam Schacht — wywodził pobłażliwy 
sędzia — nie popełnił" żadnej zbrodni 
wobec czego sąd może nie uważać go 
za przestępcę. Jakkolwiek Schacht 
wygłosił wiele mów. na rzecz hitle­
ryzmu — „zawsze przeciwstawiał się 
duchowi przemocy“!!).

By jeszcze więcej wybielić Sehach 
ta, przewodniczący sądu powtórzył le 
gendę, że Schacht był w tajnej opozy 
cji do reżimu już po aferze Roehrna w 
lipcu 1934 r. Ponadto zaś uczestni­
czył rzekomo jako „spiskowiec“ w licz 
nych zamachach stanu mających na 
celu usunięcie Hitlera.

Sam Schacht usiłował wykazać pod 
czas przewodu sądowego, że ,,n'gdy 
nie utrzymywał ścisłych stosunków z 
przywódcami hitlerowskimi“, chociaż 
musiał „radzić sobie z hitlerowcami 
by zrealizować swą politykę gospodar 
czą i w ten sposób usunąć bezrobo­
cie“.
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Narada ryliacka w Kołobrzegu
p o d s u m o w a ł a  o s i ą g n i ę c i a  g o s p o d a r k i  m o r s k i e j

sparawch eksploatacyjnych posunęli- I stulaty w odniesieniu do nadziału z»e 
śmy się naprzód. Poważny jest rów- I mi, odbudowy zagród, rozciągnięciu
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Przed kilkoma dniami zebrała się w 
^rujnowanym działaniami wojennymi 
Kołobrzegu druga w odrodzonej Polsce 
narada rybacka. Narada ta będzie 
miała ogromne znaczenie dla rozwoju 
rybołówstwa polskiego. Dokonała ona 
przeglądu dotychczasowych osiągnęć i 
nakreśliła dalsze zadania nszego ry­
bołówstwa. Nic też dziwnego, że obra­
dom jej towarzyszyło niesłabnące za­
interesowanie ze strony uczestników.

Na naradzie obecni byli pracowni­
cy rybołówstwa wszystkich szczebli i 
specjalności. Obok dużej masy ryba­
ków przybrzeżnych widać było licz­
nych rybaków kutrowych i odpowie­
dzialnych pracowników rybołówstwa 
dalekomorskiego. Byli przedstawiciele 
Stoczni i przetwórstwa oraz handlu 
rybnego, jak również odpowiedzialni 
kierownicy administracji tego działu 
pracy morskiej, z min, żeglugi na cze­
le. Wagę narady podkreślało poważne 
zainteresowanie jej pracami czynni­
ków rządowych, co wyraziło się w 
uczestnictwie wiceministrów i dyrek­
torów departamentów kilku mini­
sterstw.

W Polsce, która w przyszłości po­
winna stać się prawdziwym państwem 
morskim, narada ta nabrała szczegól­
nego znaczenia. Układ referatów i do­
bór referentów był tak pomyślany, by 
nie tylko znalazły oświetlenie sprawy 
samego rybołówstwa, ale również 
wszystkie jego kontakty i zależności od 
innych odcinków życia gospodarczego.

Narada podsumowała osiągnięcia ry 
bołówstwa morskiego na przestrzeni 
ostatnich lat, jak również określiła je­
go potrzeby i trudności. Ujawniła ona, 
że trzy lata, które upłynęły od zakoń­
czenia wojny, nie zostały zmarnowa­
ne, ale były okresem intensywnej pra 
cy rybackiej.

Walcząc z niezwykłymi trudnościa­
mi zdołaliśmy nie tylko osiągnąć po­
ziom połowów przedwojennych w o- 
becnych granicach państwowych, ale 
znacznie je przekroczyć. Pierwsi umie­
liśmy w sposób prawidłowy i racjo­
nalny postawić zagadnienie wykorzy­
stania bogactw naturalnych Bałtyku. 
Dopiero na tej bazie został opracowa­
ny program naszych połowów daleko­
morskich.

Bezsporny dziś fakt, że okupanci nie 
mieccy zaniedbali rozwój gospodarczy 
naszych ziem zachodnich w ogóle, a 
nadbałtyckich w szczególności, jest 
jeszcze jednym potwierdzeniem na­
szych praw do tych ziem. Praktyka 
trzech lat wykazała, że tylko w gra­
nicach ’państwa polskiego, w powią­
zaniu z jego organizmem gospodar­
czym i w oparciu o jego zaplecze, mo­
że być mowa o wykorzystaniu Bał­
tyku, nie tylko jego dróg komunika­
cyjnych i portów, ale również jego bo 
gactw naturalnych, przede wszystkim 
rybostanu.
DROGA NORMALNEGO ROZWOJU

Podobnie jak cale nasze życie gospo 
darcze, również i rybołówstwo wkra­
cza dziś na drogę normalnego rozwo­
ju, coraz mniej określanego nadzwy­
czajnymi warunkami czasów powojen 
nych. W najbliższej przyszłości białko 
rybie nie będzie już niezbędne dla za 
stąpienia niedoboru mięsa. Nie ozna­
cza to jednakże, że nasze plany w 
dziedzinie rozwoju rybołówstwa zosta 
ną ograniczone.

Wytworzenie warunków normal­
nych na rynku aprowizacyjnym i po­
wstanie pewnych trudności i konse­
kwencji dla zbytu ryby wymaga od 
rybołówstwa takiego nastawienie 
wszystkich odcinków jego pracy, aby 
nie tylko nie dać się zepchnąć z za­
jętej pozycji, ale znacznie ją popra­
wić.

Polska w zestawieniu z innymi pań­
stwami morskimi musi znacznie poprą 
wić stan swej konsumpcji ryb na glo-, 
wę ludności. Warunkiem tego jest ob­
niżenie ceny ryb zarówno w stanie 
świeżym, jak i przetworów. Narada 
udowodniła, że istnieją warunki dla 
spełnienia tego zadania.

Duże możliwości otwiera przed ry­
bołówstwem eksport zagraniczny, do

„B eniow ski“ i „D iana“
zmieniają swoje role '

30 ub. m. odszedł z Sopotu do 
Szczecina statek pasażerski „Gryfu” 
„Beniowski”. Jest to ostatni w tym se 
zonie jego rejs rozkładowy, gdyż 
„Beniowski” po powrocie cio Gdań­
ska w jednej ze stoczni podda ’ się 
przeglądowi i remontowi.

Na zakończenie sezonu „Gryf” u- 
rządził w niedzielę 29 sierpnia cało­
dzienną wycieczkę z Sopotu w peine 
morze. Statek odpłynął około 50 mil 
od brzegu dając licznie zebranym pa 
sażerom moc wrażeń i przeżyć. W cza 
Sie trwania wycieczki statek trafił na 
tzw. „martwą falę” i mniej odporni 
pasażerowie zapoznali1 się z „przyjem 
nościami" morskich podróży.

Pomimo przykrego i dokuczliwego 
kołysania zebrani wycieczkowicze ba­
wili się wyśmienicie przy dźwiękach 
znanego już z molo sopockiego ama­
torskiego zespołu jazzowego. Jeśli we 
wrześniu pogoda dopisze, „Gryf” pro­
jektuje urządzenie jeszcze jednej wy­
cieczki.

Statek dancingowy „Diana” po 
przejściu remontu na stoczni północ­
nej w Gdańsku kursował ostainio re­
gularnie i z dniem 1 września odpły­
wa do Szczecina, gdzie wykorzysta­
ny będzie na trasie Szczedn — Świ­
noujście. (k)

krajów środkowoeuropejskich, pozba­
wionych własnych mórz i stanowią­
cych naturalny rynek zbytu dla na­
szych ryb. Stopień rozwoju eksportu 
ryb zależy prawie wyłącznie od jako­
ści i ceny produktu. Narada wykazała, 
że nasi działacze rybaccy rozumieją 
swoje zadania w tej dziedzinie i są w 
stanie je wypełnić.

Trudne zagadnienie, stojące przed 
rybołówstwem i oczekujące jak naj­
szybszego rozwiązania stanowi ciągle 
jeszcze trwający import ryb, szczegół 
nie śledzi, z zagranicy. Co prawda je­
steśmy w tej dziedzinie w znacznie lep 
szej sytuacji w zestawieniu z okresem 
międzywojennym, kiedy *4 naszego 
eksportu węgłowego szła na pokrycie 
importu śledzi.

Tym nie mniej stan obecny nie mo­
że być uważany za zadowalający i sta 
wia przed naszym rybołówstwem dale­
komorskim zaszczytne zadanie dosta­
tecznego zaopatrzenia rynku w śledzie 
i umożliwienie całkowitego wstrzyma 
nia ich importu. Pocieszające jest zja 
wisko, że chociaż import ryb jeszcze 
trwa, ale już w bieżącym roku wy­
datki w dewizach z nim związane, bę-  ̂
dą pokryte przez dochody z eksportu" 
naszych ryb do innych krajów.

Narada udowodniła, że nie tylko w

rneż postęp naszej myśli rybackiej na i przepisów ubezpieczeniowych na lyba 
szeregu odcinków, jak budownictwa | ków itp. Troska o człowieka nie kon- 
floty rybackiej, organizacji portów, 
przetwórstwa rybnego itp. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje tu budujący się 
port rybacki w Świnoujściu, który jest 
przeznaczony na bazę dla rybołów­
stwa dalekomorskiego.

Narada wykazała, że niemało nau­
czyły nas różne „kryzysy dorszowe“ z 
pierwszego okresu gospodarowania na 
morzu. Dziś zarówno transport kole­
jowy, jak i aparat handlowy przysto­
sowały się już do tego stopnia do 
swych zadań, że nie grozi na«i powtó­
rzenie trudnej sytuacji ze zbytem ry­
by.

OSADNICTWO RYBACKIE
Centralnym zagadnieniem, ̂ na któ­

rym koncentrowały się prace narady, 
był jednak człowiek, tj. rybak, na
którym spoczywa odpowiedzialność za 
wykonanie zadań, stojących przed ry­
bołówstwem.

Narada i ministerstwo zajęły zgod­
ne stanowisko w sprawie osadnictwa 
rybackiego, jako podstawowego ogni­
wa w gospodarczej aktywizacji nad­
morskiego pasa 500-kilometrowego wv 
brzeta. Sformułowano wszystkie po-

O l b r z y m i a  f a b r y k a  d y k t y
powstała w  Piszu na Mazurach

Wicemin. oświadczył, że w ciągu 6- 
letniego planu gospodarczego Mazury 
otrzymają wiele jeszcze innych fa­
bryk, a ta rolnicza część kraju zosta­
nie uprzemysłowiona.

28 ub. m. w Piszu, woj. olsztyńskie 
otwarta została Państwowa Fabryka 
Sklejek i Płyt, należąca do okręgu 
pomorskiego Zjednoczenia Przemysłu 
Drzewnego z siedzibą w Sopocie. 
Otwarcia fabryki dokonał wicemirr. 
przemysłu Gdański w obecności wo­
jewody olsztyńskiego, przedstawicieli 
partii i delegatów zakładów-i fabryk 
Zjednoczenia.

Wicemin. Golański w swym prze­
mówieniu podkreślił, że chociaż ist­
nieją większe i ważniejsze ośrodki i 
zakłady w Polsce — rząd przywiązuje 
szczególną wagę do otwarcia fabryki 
w Piszu, ponieważ ma ona swoją sie­
dzibę na Mazurach, w największym 
ośrodku drzewnym, jaki stanowi Pu­
szcza Piska, oraz że dzięki rozwijają­
cemu Się tam obecnie życiu ściera się 
całkowicie nalot niemczyzny, narzu­
cony przemocą autochtonicznej lud­
ności mazurskiej.

Niektóre działy fabryki w Piszu 
pracują już od 3 miesięcy. W ciągu 
tego okresu czasu wyprodukowano 138 
metrów sześć, skleji i 372 metry 
sześć, fornierów. Produkcja tej fa­
bryki stanowi podstawę do pracy in­
nych .zakładów Zjednoczenia, ponie­
waż do wyrobu* mebli niezbędne są 
płyty stolarskie wytwarzane w Piszu.

Polska dykta cieszy się wielkim po­
wodzeniem zagranicą i Zjednoczenie 
Przemysłu Drzewnego otrzymało już 
liczne zamówienia. Eksport sklejek do 
Anglii rozpocznie się w najbliższym 
czasie.

Szkolenie kadr pracowników
d l a  s p ó ł d z i e l n i  w i e j s k i e j

przy czym zostanie on poprzedzony

czy się, oczywiście, na nadaniu enu 
działki, względnie na okazaniu pomo­
cy w nabyciu narzędzi pracy.

W nowej Polsce poważne miejsce zaj 
muje troska o to, by narzędzia pro­
dukcji nie stały się środkiem wyzy­
sku człowieka przez człowieka. Toteż 
analizując dotychczasową praktykę w 
przydzielaniu kutrów rybackich nara­
da doszła do słusznego wniosku, że 
należy iść po linii rozwoju spółdzielczo 
ści, tym bardziej, że jest ona na od­
cinku rybackim starą instytucją. Od 
pokoleń Kaszubi organizowali się w 
tzw. maszoperie — porozumienia po­
łowowe. Dziś pozostaje nam nawiązać 
do tej pięknej tradycji, uspołecznić ją 
i przystosować do nowych pojęć, o spra 
wiedliwości społecznej.

Klamrą, która spinała różnokierun- 
kowe zainteresowania narady był plan 
gospodarczy. Polśka Ludowa wnosi 
po raz pierwszy na ziemie nadbał­
tyckie tnyśl planowej gospodarki. O- 
bejmuje ona, oczywiście, i rybołów­
stwo, z wszystkimi jego odgałęzienia­
mi. Tym większego znaczenia nabiera 
plan, że jest dużo czynników, utrud­
niających zdawałoby się wszelkie pla­
nowanie na t.ym odcinku pracy, bar­
dzo poważnie zależnym od przyrody. 
Postępowa myśl gospodarcza pozwoliła 
jednak i te trudności opanować. Dziś 
rybołówstwo morskie jest jedną z czę­
ści składowych całej planowej gospo­
darki narodowej. Jest ściśle z nią po­
wiązana i rozwija się harmonijnie.

Różnorodny i liczny był skład na­
rady. Fakt ten mógł wpłynąć na obni­
żenie poziomu obrad, jednakże, dzięki 
umiejętnemu kierownictwu, rzeczowy 
poziom był utrzymany do' końca.

Jesteśmy młodym państwem mor­
skim, musimy się jeszcze wielu rzeczy 
nauczyć i na pewno niejedno doświad 
czenie będzie jeszcze skorygowane 
przez życie. Narada rybacką w Koło­
brzegu była nie tylko demonstracją 
osiągnięć, ale poważnym wkładem w 
dzieło pogłębienia naszej myśli mor­
skiej i codziennej działalności prak­
tycznej nad Bałtykiem. W tym zrozu­
mieniu narada ta spełniła swoje za­
dania.

J. G.

Nowa struktura spółdzielczości sta­
wia przed Samopomocą Chłopską za­
danie zorganizowania szerokiej akcji 
szkoleniowej. Akcja ta powinna być 
masowa i planowa. Na odcinku spół­
dzielczości wiejskiej najskuteczniej­
szą metodą, a zarazem najbardziej 
ekonomiczną, jest korespondencyjna 
forma szkolenia, oparta o lokalne pla 
eówki i połączona z systematycznymi 
•konferencjami 1 kursami «¡petycyj­
nymi.

Zarząd CZ3. w porozumieniu z za­
rządem Centrali Rolniczej Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska, postanowił zor 
ganizować przede wszystkim akcję 
szkolenia księgowych gminnych spół 
dzielni. Przeszkołence to winno objąć 
księgowych gminnych spółdzielni Sa 
mopomoc Chłopska oraz ich zastęp­
ców. Od udziału w kursach będą zwoi 
nieni tylko wysoko wykwalifikowani 
pracownicy. Bezpośredni nadzór nad 
szkoleniem będą sprawowali rewiden­
ci Centrali Rolniczej oraz • referenci 
szkoleniowi CZS, którzy będą kontro­
lowali wyniki szkolenia w woj. gdań­
skim.

Kurs korespondencyjny będzie trwał 
od 15 października do 15 czerwca,

jednodniowymi kursami wstępnym* 
od 1 do 15 października w ośrodku 
szkoleniowym CZS w Sopocie. Co 
miesiąc odbywać się będą w punkcie 
szkoleniowym konferencje repetyc i" 
ne, a po trzech miesiącach 3-dniouy 
kurs repetycyjny. Kurs zostanie ~-a ̂ 
kończony egzaminem. Korekto! ami 
ćwiczeń z księgowości będą nauczy­
ciele księgowości lub inne osoby 7-a'  
twierdz-cne na korektorów przez de­
legata CZS. Zostaną oni przeszkoleni 
na 7-dniowych kursach, które zazna­
jomią ich z materiałem nauczania i 
metodą przeprowadzenia korekty.

W naszym województwie uzgodnio­
no już wraz z Kuratorium Okręgu 
Szkolnego oraz Okr. Oddziałem Cen­
trali Rolniczej punkty szkoleniowe. 
Zostaną one zorganizowane przy Po­
wiatowych Związkach Gminnych Spół 
dzielni Samopomocy Chłopskiej w Eę 
borku. Wejherowie, Kartuzach, Ko­
ścierzynie, Malborku, Kwidzyniu, El­
blągu, Gdańsku i Tczewie. Ogółem 
przewiduje się, że liczba księgowych, 
którzy będą brali udział w kursach 
korespondencyjnych, będzie sięgała po 
nad 100 osób. ^

J A K  W Y G L Ą D A

Portow a Stacja Kanarowa
Mersey (awanport Liverpcolu), poło­
żenie rad ar ostać j i, która swym za­
sięgiem obejmuje obszar wodny, po­
cząwszy od pływającej latami mor­
skiej (Bar Light Vessel) aż po przy­
stań portową Princess Landing Stage.

U stóp tej konstrukcji, wykonanej 
ze stopu lekkich metali, znajduje się 
barak, który mieści w sobie całe 
skomplikowane urządzenie, daleko 
prześcigające swymi rozmiarami od­
biorniki pokładowe. Zadaniem tych 
urządzeń jest stała kontrola tak całe­
go ruchu okrętowego jak i rozmiesz­
czenia znakowań nawigacyjnych na 
objętym obszarze, podawania w każ­
dej Chwili okrętom na wejściu, lub 
wyjściu informacji, zarządzeń itp- 
oraz usprawnienie obsługi pilotowej.

Wirownik na wieży otrzymał dia

Polskie władze morskie rozważają 
obecnie możliwość wyposażenia por­
tu szczecińskiego w urządzenia rada- 
roure. Stąd też wielu stawia sobie py­
tanie, jak takie urządzenie wygląda 
i pracuje.

Pierwszy port radarowy na świecie 
powstał w Anglii. W chwili obecnej 
również kilka innych państw, a mię­
dzy nimi i Włochy, zdecydowały się 
na zainstalowanie radaru jako bar­
dzo wydatnej pomocy w administra­
cji i dyspozycji portowej.

Urządzenie radarowe w porcie Li- 
verpool przedstawia się następująco:

Srebrna, 25-metrowa wieża, już zda 
lęka zdradza u wejścia do kanału

M i ł u j  b l i ź n i e g o
W osadzie Myszyniec, powiat 

Ostrołęka bardzo łatwo można zna­
leźć zabudowania miejscowego 
księdza proboszcza. Wyróżniają się 
one bowiem swym zamożnym wy­
glądem i bogatym inwentarzem.

W chlewni tuczy się 10 świń, w 
obórce księżowskiej stoją trzy kro­
wy, kury gdaczą, gęsi gęgają, jed­
nym słowem gospodarstwo rozwija 
się pomyślnie.

Gorzej jednak powodzi się służą­
cej księdza proboszcza. Pracuje juz 
.dwa lata na plebanii, obsługuje 
księżowskie świnie, doi krowy, kar 
mi drób. jest pomocą w kuchni. I 
tak codziennie od 5-ej rano do 
11-ej wieczorem. Szczodrą ręką 
ksiądz dobrodziej wypłaca jej za tę 
ciężką pracę SCO zł miesięcznie, 
drr.gn rękę dając dt> pocałowania.

Służąca uważała jednak, że cało­
waniem ręki długo nie wyżyje i za­
częła się domagać podwyżki. Po 
długich „krzykach“ dostała aż 500 
zł miesięcznie.

Żeby ludzie nie myśleli, że jest 
wyzyskiwana ksiądz, który był jed­
nocześnie prezesem Gminnego Ko­
mitetu Opieki Społecznej przezna­
czył z pieniędzy dla najbiedniej­
szych 200 zl zapomogi dla swojej 
robotnicy. Obecnie, gdy GKOS w 
Myszyńcu został zlikwidowany, słu­
żąca otrzymuje tylko 500 zł. Na 
zarzuty zaś ksiądz odpowiada: 
„Cóż, życie jest teraz ciężkie“ . Wi­
docznie jednak nie dla wszystkich 
jest tak ciężkie, skoro ksiądz do­
kupił sobie 11-go prosiaka.

Stanisław Kędra 
Ostrołęka

G dzie należy zw racać się 
po emeryturę

Wśród listów napływających do 
naszej Redakcji bardzo często spo­
tykają się skargi na przewlekłe za­
łatwianie formalności, związanych z 
otrzymaniem renty czy emerytury. 
Na ogół przesyłamy takie listy bez­
pośrednio do Zakładu . Uebz-pieczeń 
Społecznych względnie do Państwo­
wego Zakładu Emerytalnego i trzeba 
przyznać, że obie te instytucje we 
wszystkich wypadkach reagowały' na 
tyehmiost, załatwiając pozytywnie 
słuszne pretensje naszych czytelni­
ków.

Poniżej publikujemy komunikat 
ZUS w sprawie roszczeń emerytal­
nych.

,nych przed wojną emerytur (zaopa- . łatrwienia — co w wielu wypadkach 
trzeń). j zainteresowani dotkliwie odczuwają.

Niewłaściwe kierowanie tych rosz- j W tym stanie rzeczy Zakład Ubez- 
czeń do Zakładu Ubezpieczeń Spo,łecz S pieczeń Społecznych wyjaśnia, że 
nych powoduje tylko opóźnienie za- i . a) sprawy emerytalne b. pracował-

C I E K A W Y  E K S P E R Y M E N T
Biura Planowania M. Z. K .G .G .

Biuro Planowania MZKGG przy­
stąpi w najbliższym czasie do nad­
zwyczaj ciekawego zadania, a miano­
wicie statystycznego opracowania na­
silenia ruchti pasażerów i długości 
przejazdów w poszczególnych okre­
sach czasu, na różnych liniach i 
trakcjach komunikacyjnych.

Nasilenie ruchu pasażerskiego za­
leżne jest bowiem nie tylko od pory 
reku, lecz także od wielu innych przy­
czyn, jak warunki atmosferyczne, dni 
targowe i przedświąteczne, przyjaz­
dy i odejścia statków pasażerskich 
itip. Dla każdego większego ośrodka 
miejskiego istnieją specyficzne wa­
runki nasilenia ruchu pasażerów. W 
Poznaniu np. ruch ten wzmaga się w 
okresie dorocznych „Targów Poznań 
skich“, we Wrocławiu w okresie 
WZO i masowych zjazdów ogólno-

sezonowego, ruchu tury- i pracy.
również 1 -— -

żerów tramwajów, trołłeybusów i au­
tobusów przy wejściu do wozu otrzy­
ma kartkę kontrolną, którą należy 
przy wysiadaniu wręczyć funkcjona­
riuszowi MZKGG. Kartki te dawać 
będą w poszczególnych prasach dnia 
specjalnie zaangażowani do prac sta­
tystycznych studenci, stojący przy 
wejściu. Od dobrej woli pasażerów 
zależeć będzie wynik- tego ciekawego 
eksperymentu, który w przyszłości dać 
może doskonale wyniki. Podstawą za­
gadnienia, poza ilością przejazdów, 
jest kierunek tych przejazdów, długość 
przejazdów itp. Na ich podstawie 
można będzie rozwiązać prawidłowo 
ruch komunikacyjny ku zadowoleniu 
wszystkich.

Nie uchylajmy się więc od tego nie 
wielkiego wysiłku, gdyż chwilą uwa­
gi i dobrej -woli możemy pomóc 

polskich, na Wybrzeżu zaś, z chwilą ¡MZKGG'w tej celowej i pożytecznej 
rozpoczęcia
Stycznego. Wyróżniają się 
poszczególne póry dnia i nocy. I

W godzinach rannych, Wedy tysią­
ce ludzi wyrusza do zajęć w fatory- | 
kach, biurach i szkołach., nasilenie j 
ruchu jest najwyższe. To samo daje i

■ków państwowych należą do kompe. 
j te-ncji Państwowego Zakładu Emery- 
j talnego W Warszawie, ul. Inflancka 6. 
j b) byli emerytowani ordynariusze
i wgl. komornicy prywatnych mająt-
1 ków ziemskich winni zwracać się do 
| Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
| Rolnych.
i c) byli pracownicy przemysłowi,
i którzy nabyli dawniej, na podstawie 
| prywatno - prawnych umów prawo
! do zaopatrzeń, winni ąię zgłaszać do 
| właściwego Zjednoczenia Przemysłu, 
i do którego dany zakład pracy obec- 
i nie należy. Wprawdzie Zakład Ubez 
j pieczeń Społecznych w Warszawie 
| wypłaca tej grupie pracowników ren 
! ty . lecz tylko na podstawie imiennego 
; zlecenia odnośnego Zjednoczenia 
j Przemysłu.

d) b. żołnierze Wojsk Polskich, rosz 
i czący prawo do rent inwalidzkich z 
powodu ’kalectwa doznanego w związ 
ku ze służbą wojskową winni się 
zwracać do terytorialnie właściwych 
Obwodowych Urzędów Inwalidzkich. 

Jedynie osoby, które podlegały 
ubezpieczaniu społecznemu, powin­
ny zwracać stę % roszczeniami o 
przyznanie renty starczej lub in-wa 
łidzłtisj do Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych, za pośrednictwem wła 
ściwej terytorialnie ubezpleczalni.

swego kształtu nazwę „sera lecz

P O R A D Y  P R A W N E

się również zaobserwować w godzi­
nach popołudniowych, gdy fala po­
wraca.

Ujęcie tych wszystkich elementów 
ruchu w ścisłe cyfry statystyczne w

DZIUNIA
Teściowa Wasza w 1948 r. zmarła, 

pozostawiając domek. Pokój zajmują 
lokatorzy, którzy na swój koszt go wy­
remontowali,

W myśl. zawartej umowy z lokatora­
mi zakończenie najmu miało nastą-

dużym stopniu przyczyni się do dal- pić po powrocie męża Waszego. Wasi 
szego usprawnienia komunikacji ! mąż nie powrócił z niewoli i zgon jego 
MZKGG i ułatwienia mieszkańcom ! został w trybie postępowania sądowego 
Wybrzeża korzystania z tramwajów, [stwierdzony.
trołłeybusów i autobusów’. j Spadkobiercami po teściowej są

Wystarczy np. przeprowadzić dla { dzieoi Wasze, które dziedziczą op swej 
dobra ogólnego przesunięcie pory roz j babce. Winiliście zwrócić się do Sądu

l o ustanowienie opieki nad dziećmi 
Waszymi, przy czym Wy będEiecie 
opiekunką główną. W tym charakte­
rze w imieniu dzieci występujecie do

poczęcia nauki w szkołach powszech­
nych i średnich w Gdyni o pół godzi­
ny, aby problem przeładowania trol- 
leybusów w godzinach od 7 do 8 rano 
przestał istnieć. Jeśli np. cyfry sta- j grdu o stwierdzenie praw spadko- 
tystyczne wykażą, że w godzinach | wych po babce, po czym po wpłacę- 
rannych największy ścisk w auto- j niu podatku spadkowego przepiszecie 
busach panuje na Odcinku Sopot — j na ich imiona tytuł własności domu. 
Wrzeszcz, wówczas rzucona _ w porę j JeżeU lokatorzy nie wypełniają wa- 
r czerw a autobusowa rozładuje tłumy i punków umowy najmu — służy Wam 
pasażerów, oczekujących na przystań j wo w imieniu spadkobierców wy­
kach. Oszczędzi nam to wiele czasu j stąpienia do Sadu o eksmisję, 
i nerwów. A pamiętać musimy, że
na jednej tylko trasie Gdańsk—Gdy- I PRACOWNIK /W . 
nia przeciętna cyfra przewiezionych .j Zajmujecie wraz z czterema współ­
pasażerów wynosi kilkadziesiąt tysię- lokatorami mieszkanie z łazienką. W

Nader często zdarzają się wypadki, | cy osób dziennie. j 1947 r. jeden z lokatorów na swój koszt
że zemerytowam urzędnicy państwo- t Wszystkie te zagadnienia są obec- naprawił łazienkę. Po dokonaniu re. 
wi emeryci dawnych prywatnych ' nie przedmiotem studiów Biura Pla- mantu zażądał części wyłożonej prze- 

’ \>wvch lub i nawania MZKGG, które po teoretycz- [zeń kwoty za naprawę od każdego eę
inwalidzi wojenn^zwracają się do Za nych przygotowaniach przystępuje do i WspóUokatorow. Wskutek braku pie- mwaliazi wojenni zwracają^ o q , r ' alfc^ j ,  ^<**1  prac. W tym celu [ „iędzy nie mogliście zwrócić przypada.

- i to dniu 7 września far. każdy z pasa- j jącej- na Wasz udział sumy, a obeemekładu Ubezpieczeń 
wznowienie im wypłaty otrzymy wa- j w

odmawia przyjęcia należności, motywu­
jąc to tym, że pieniądze od 1947 r.
straciły na wartości, przy czym nie 
pozwała Wam korzystać z łazienki.

Posiadany przez Was nakaz kwate­
runkowy uprawnia do korzystania nie 
tylko z lolrtUu, ale również ee wszyst­
kich instalacji i urządzeń, a za tym 
i z łazienki.

Wspóllokator, .który przepiiicadził 
remont, aczkolwiek działał bez Wa­
szego zlecenia, ma prawo domagać się 
zwrotu wszelkich wydatków, jpkie po­
czynił węaz. z odsetkami od dala ich 
wyłożenia.

ZET. KA
W styczniu 1944 r. Niemcy rozstrze­

lali jednocześnie męża Waszego oraz 
jego ojca. W kwietniu 1944 r. urodzi­
liście dziecko, które zmarło we wrze­
śniu 1944 roku. Do spadku po Waszym 
teściu rości pretensje syn jego, a brat 
Waszego męża. Zapytujecie, jaka część 
schedy przrtpada Wam w udziale.

Ponieważ mąż Wasz nie przeżył 
swego ojca, więc nie dziedziczy po nim. 
Natomiast dziecko wchodzi w miejsce 
swego ojca i na tej zasadzie dziedzi­
czy połowę majątku dziadka. Wy, ja­
ko unatkadzicdziczycie połowę scihcdy, 
jaka miałaby przypaść Waszemu sy­
nowi. Odnośnie spadku po mężu — to 
również jako żona macie prawo do 
połowy pozostawionego przezeń ma­
jątku.

mówiąc ściśle, należałoby go nazwać 
raczej „półserkiern“ . Jego średmca 
wynosi 4 i pół m przy głębi 60 cm. 
Zwierciadło składa się, zamiast jed­
nej tafli, z całego zespołu poziomych 
pasów lustrzanych, co wpływa na ob­
niżenie oporu wobec wiatru. Pasy te> 
wykonane z dokładnością do tysiącz­
nej części milimetra, są zawieszone na 
łożyskach 'ruchomych, by _ zmianą
sw3rch rozmiarów w następstwie zmian
temperatury, nie wpływały ujemnie 
na jednolitość powierzchni lustrzanej- 
Specjalne podgrzewacze chronią 
zwierciadło przed oblodzeniem JĆP-

Poniżej, w kadłubie wieży 
ezony motor 6-kcnny pozwala v;'l,rry' ” 
mikowi na dokonanie 10 obrotow 
minutę, bez względu na siłę wia ^  
Zwierciadło przyjmuje w ciągu , 
kundowego obrotu echo każdego Pr 
miotu, znajdującego się w prom-e»
30 km od stanowuska w ieżyco r 
na się mniej więcej trasie, _  ̂ „
okręt przepływa w ciągu 1 ®  1 1 ■ 
godziny.

W kabinie operacyjnej umieszczono 
dwa dalsze urządzenia zasadnicze•• 
biomik typu szafowego oraz ^
ekranowy, zainstalowany o® hń. 
okrągłym biurku. Ekran pierw 5 
daje obraz ogólny całego por ^  
rego odbicie w razie potrzeby "
za jednym przekręceniem ga ku
szerzyć o dalsze 30 km w Hf™«* 
na pełne morze .Na następnych 
rech ekranach całość ta zostaje p 
łona na cztery odcinki, a 
chowana zostaje przez 
obrazów na pasach stycznych.^

Dla ułatwienia .pracy naniesiono ^  
płytę szklaną zielonym fePi0r€. 7,nacza-
kie stele znaki nawigacyjne, _
jace tor wodny itp., a w kolor _
wcnyrn -  kratę topogra^ awodnego 
możność szybkiego a . ± |ecj
umiejscowienia każdej pływają 
nostkl

Ostatni ekran, którego 
loniła się dopiero w toku bu , 
darostacji, posiada nazwę ch^kte- 
ryzującą dokładnie jego Pr  ̂ _ 
nia tj. „obrazu wędrującego ■ _
tor za pomocą 22-bi«gunpW g
łącznika może wyłowić t y -  i8„
ków całego obszaru, objęte» 1 za__ 
ruami zwierciadła. Znajduj sz]n-
stosowanie w czasie konge» u ie(j„ 
ku lub też po prostu zepsuta - 
nego z poprzednich ekrau
kowych. , . ,

Wyniki przekazuje J | na ^ awienie 
fonem, lec» rrzfWidz-ano -  .
drugiego z -polu ekranów 
tanacie Portu.

Znaczenie tego urządzenia 
wego dla żeglugi -  zażywszy 
zwłaszcza nasilenie ruchu 
oraz przysłowiową mgłę u brzegm 
Wielkiej Brytanii nie wymaga kom ■ - 
tarzy. Również i w naszych P°^Tc 
urządzenie podobne wspomagało" } 
glugę, tkóra w przeciągu najbyzszya 
kilku lat powinna znacznie przekro­
czyć nasilenie przedwojenne.

r
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Z W Ę D R Ó W E K  P O G D A Ń S K U

Czy nie czas już zdjąć tabliczki
a p rz y s tą p ić  do o d b e d o w y  ?

Mimo szumne] zapowiedzi wielu in , jając odbudowywany gmach Katcw- 
stytucji sezon budowlany w Gdańsku j ni wchodzimy na ul. DłUgą. Tuż za 
nie rozwinął się należycie. Widoczne Bramą kilku robotników krząia się
to jest szczególnie wyraźnie na ul 
Długiej, gdzie w ciągu lata miało 
powstać kilkanaście nowych, względ­
nie naprawionych, budynków. Nie­
stety .dotychczas jeszcze nie odczuwa 
się tu tempa pracy, jakie cechuje ul. 
Grunwaldzka. Na wielu gmachach, na 
dających się do odbudowy w dalszym 
ciągu widnieją- tylko tabliczki, które 
ogłaszają, że różne instytucje mają za 
miar stworzyć tu własne siedziby.

Zacznijmy od Bramy Wyżynnej. Mi

SZK O ŁA MORSKA
rozpoczyna naukę

1 p a ź d z i e r n i k a
Od 30 ub. «n. do 1 tan. odbywały się 

egzaminy wstępne dla 400 kandydatów 
do Szkoły Morskiej w Gdyni. Są to ab­
solwenci 2-tygodniowych kursów szko 
lenia morskiego przy PCWM.

Rok szkolny w Szkole Morskiej roz 
pocznie się 1 października. W między 
czasie trwać będą egzaminy i prace 
dyplomowe. W rb. Szkołę Morską opu 
szczą pierwsi absolwenci.

Ostatnio 53 uczniów szkoły wróciło 
pokładzie „Daru Pomorza“ . Wypty 

n'ą oni wkrótce ponownie na morze, 
gdzie zdobędą swoje prace dyplomo­
we i przystąpią do pracy zawodowej.

Każdy może ulepszyć 
pracę Ubezp. Społecznej

Jak wynika z dotychczasowych do­
świadczeń wspólne konferencje przed 
stawicieli Ubezpieczalni Społecznej i 
Rad Zakładowych dają dobre rezul­
taty, pozwalając na usuwanie błędów 
w obsłudze ludzi pracy.

Z tego też powodu Okr. Komisja 
Zw. Za w. w Gdańsku organizuje kon­
ferencje powiatowe, celem nawiąza­
nia bliższego kontaktu świata pracy z 
dyrekcjami Ubezpieczalni, które będą 
mogły bezpośrednio zapoznać się z 
żalami ubezpieczonych na temat lecz 
nictwa oraz świadczeń a tytułu ubez­
pieczenia. Konferencje takie odbędą 
się: w dniu 3 września o godz. 13 w 
Kwidzyniu, w dniu 7 września o go­
dzinie 12 w Malborku i w dniu 9 wrze 
śnią o godz. 12 w Tczewie.

przy fundamentach i parterze nowe­
go budynku, wznoszonego przez kupca 
gdyńskiego. Nieco daiej bieleje utrzy­
mana w gdańskim stylu, ząmeszka- 
ła juz, kamień ca firmy „Mager", < 
bok której na. m.cnych jeszcze, chcę 
wypalonych, murach 2 -kamienic wi­
dnieje wywieszka, zapowiadająca, że 
odbuduje je jakieś przedsiębiorstwo 
inżynieryjnie.» /

Przez prowizoryczne oparkz.wen e 
można zaobserwować nawet ślady 
pewnąch przygotowań. Nic jednak nie 
zapow.it-da prędkiego rozpoczęć,a od­
budowy. Przygotowania, jak widać 
trwają zlpyi długo, mm o. żs sezou bu­
dowlany. jak zwykle, tak i w tym ro 
ku, trwa tylko określonych kilka rn,e 
sięcy./

CO NA TO FIRM POLSKI
Naprzeciwko stoi gmach przyszłej 

p>;.zty. W budynku już zabezpiecz> 
nym jest cicho. Na placu, położonym 
-;bok, kilkunastu robotników usuwa j czają

rej będzie się znajdować w przyszłości 
siedziba SARP-u. Grupa techniczna,
prowadząca tu roboty, zastosowała sy 
stem ak rdowy, chcąc do jesieni wy­
konać budynek w stanie surowym. 
Zapał robotników św’adczy, że podoła 
ją zadaniu i złocony fronton, pełen 
wspaniałych rzeźb, zostanie uratowa­
ny. .

UL. DŁUGA WCIĄŻ CZEKA
Niedaleko Dworu Artusa znajduje

wiedzieć o budynku Banku Handlo­
wego, wymagającego tylko odbudo­
wy, gdyż )., iry p oniu. a nawet 
belki żelazne- nadają się. do wykorzy­
stania

Z panującą ram 'ciszą', kontrastuje 
ruch prz- pięknym gmucuu CPN-u, 
odbudowanym od kilku lat. W poprze 
dnich la tach  pracowało przy nim za­
ledwie po 5 robotników w czasie se­
zonu. Budynek ten doczekał się wre-

'{jxm À À c<  I p t

ii icuaiyiw u J U71Í9Tt''3 SWOlCłl Wł&SCICiGll; łvtO

wal on czesz zajmowanego obecnie ! ° ay^® brzeszczu . Niemniej prędko
mogłaby sie odbudować i bardziej zn, 
ccccona ul. Długa.

lt ■ y 7- ■/wy­
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budynku jeszcze w » 
cięż.ając rlbrzyirre 
zan? 7. brakiem pk 
Stñro?0 r?. ; ?■>
sei wa*on*. «

Od du iynku *.ęgo 
roki w>dok n i o’ ' "c 
wznosi n-przeć-''■' > Ban'- Czółek /-.a 
robko-/v:h Bu' -  -k u, •.-.wrasta już 
z pivrv-. a liczni robotnicy wykan-

aga się ..¿e-
■'marh. laki

gruzy, przygotowując tereny pod da! 
sza rozbudowę gmachu. Poczta gdań­
ska nabrała w tym roku dużego roz­
machu. Wokół budynku prz.y ul. Diu- 
ge j odbudowała pomieszczenia róż­
nych swoich biur i urządzeń telefech 
nicznyeh

Z tym większą przykrością spoglą­
da się na piękną kamienicę w stylu 
gdańskim, którą zarezerwow..1. Ula sic. 
bie Film Polski. Dobry ten budynek, 
choć bez dachu, lecz z sunymi sno­
pami, nie wymaga tak wielkiego 
wkładu, a na zabezpieczeń e czeka 
już dość długo. Film Polski jeszcze 
wiosną zapewniał, że do. jesieni znaj­
dzie się we własnej siedź bię przy ul. 
Długiej, ale kłódka na drzwiach wej­
ściowych nie wróży terminowego wy­
wiązania s ę z tych obietnic.

praw
iji-vn robotV ziemne. Tempo

;-i olbrzymie

Niestety, niedbalstwo inwestorów < , 
ich nieumiejętne .wykorzystywan e j
kredytów opóźnia dzieło odbudowy * 
historycznej dzielnicy Gdańską 
rego Targu. Należałoby, aby tą ulicą 
i pracą 'mweśtorów zajęły się jak 
najszybciej właściwe czynniki i prze­
kazały kredyty we właściwe ręce, któ 
re szybciej i lepiej poprowadzą od-

T - - V,-' r :-'?tetv. nie moina tego po budowę uTcy Długiej, (m).

d o s t a r c z a m y  t y l k o  t o w a r
pi erwszorzędnej  Jakości

Każdy -o\vcr przeznaczony na eks­
port zanim Znajdzie się w lukach stat 
ku. musy.prżejść przez Wiele próbkon 
treli ; sorawejzeń. Tymi wszystkimi 
spiawarn ¿ajmuje się specjalna 'in­
stytucja. nosząca nazwę „Pclsk ° To­
warzystwo; Kontroli „Supervise” . Kon 
troierzy towarzystwa znajdują się w 
najodleglejszych krańcach Polski w 
hutach, kopalniach i fabrykach. De 
ich pracy, należy w pierwszym rzę­
dzie pobieranie próbek odnośnego to-

Taryfa wewnętrzno-miejska
autobusów; w  Gdyni
Ze względu na dotychczasowy brak 

pełnych połączeń t.rolleybuso..ych1 na 
terenie Gdyni istriieje tzw. taryfa 
wewnętrzno - miejska, z której ma­
ją prawo korzystać pasażerowie au­
tobusów. odchodzących z Dworca Ko 
lejowego do Gdańska.

Autobusy te zatrzymują się dla wy 
gody pasażerów na przystankach miej 
skich na placu Kaszubskim, przy Za­
rządzie Miasta oraz przy garażach 
MZKGG w Gdyni. Opłata za odcinek 
c l  Dworca Kolejowego do pl. Kaszub 
skiego wynosi 10 d  w obu kierun­
kach, zaś za przejazd z Dworca Ko­
lejowego do Zarządu Miasta i dalej 
aż do garażów MZKGG w Orłowie 
(nie do samego Orłowa) 25 zł w obu 
kierunkach.

Kwestia różnorodnych opłat auto­
busowych przy przejazdach wewnątrz 
no - miejskich w Gdyni ma charak­
ter przejściowy i zostanie zlikwidowa 
na z chwilą rozbudowy sieci i po­
większenia taboru trolleybusowego, 
co przyczyni się do zwiększenia czę­
stotliwości ruchu na tych odcinkach i 
pozwoli użytkować autobusy wyłącz­
nie jako środek bezpośredniej, szyb­
kiej komunikacji pomiędzy trzema 
miastami Wybrzeża.

Znaczniejsze ożywienie ruchu bu- waru, który z kolei przedstawiany 
dswianego widoczne jest na odcinku jest odbiorcom. Prób!,., brene są ze 
ulicy położonym, tuż w pobliżu wszystkich towarów, jakie tylko prze 
Zielonej Bramy. Robotnicy GDO za- chodzą przez nasze porty, 
wiesili tu na wysokiej wieży Ratusza j Dtugi zespół wagonów przybywa z 
Prawomiejskiego rusztowania, przygo odległej kopalni do Gdyni. W wago- 
towując się do ustawienia hełmu że- nach znajduje się węgiel najróżniej- 
Iaznego ze statuą króla Zygmunta, i szych gatunków. W porcie kontrole- 
Jednak wewnątrz budowli nie wiele rzy pobierają próbki przywiezionego 
się robi. Jeśli Zarząd Miasta spodzie- ; węgla w celu stwierdzenia jego war- 
wal się znaleźć jesionią w nowej sie-:tości.
dzibie, wątpliwe, czy mu się to uda, j zazwyczaj z, transportu liczącego 2 
przy tak żółwim tempie robót. I tysiące ton tyęgia zbiera się do 200

Obok Dworu Artusa, w zabytkowej kg ze wszystkich wagonów, po czym 
Sieni Gdańskiej, widać pracujących zsypuje się go razem, miesza i na spe 
rzeźbiarzy. Konserwator gdański stwo cjalnych maszynach miele i rozdrab- 
rzył tu pracownię letnią, w której nia. Pył węglowy w specjalnych bu- 
m. inn. powstał w tym roku odrestau ’ teleczkach służy jako próbka trans- 
rowany posąg króla Zygmunta. Kon- j portu. Na życzenie odbiorcy próbka 
serĄ*ator gdański jest, jak widać, bar ta może być oddana do anaiizj. 
dziej ruchliwy od budowniczych no- ! prace te, z powodu braku laborato- 
wego życia. Zdołał on w ciągu br. od ’ r}-um) wykonywane są w Politechni- 
budować wiele cennych pamiątek hi- ■ ce Gdańskiej. W pierwszym rzędzie 
storycznych. j węgiel badany jest p<xł węględem za-

Obck Sieni Gdańskiej w szybkim wartości wilgoci, kalorii cieplnych i 
tempie prowadzone są roboty przy ilości popiołu po spaleniu. Najwybred 
odbudowie Kamienicy Złotej, w któ- i niejszymi odbiorcami węgla są przed­

stawicielstwa amerykańskie z Ham­
burga. Pozostali: Szwedzi, Duńczycy i 
inni ograniczają się do pobrania prób 
ki z zagwarantowaniem gatunku o- 
raz kopalni, z której chcieliby otrzy­
mać węgiel.

W magazynie Towarzystwa znaleźć 
można próbki wszystkich towarów, 
jakie tylko przychodną i wychodzą z 
portu. Jest tam cukier, bawełna, ar- 
szenik, sól, cement, imbir, kawa, bla­
cha i setki innych towarów.

Przy pobieraniu próbek bywa cza­
sem wiele kłopotu. Nie zawszę towar 
jest tak dogodny do pobrania jak np. 
cukier czy sól, które można po pro­
stu odsypać. Gorzej przedstawia się 
sprawa, gdy trzeba pobrać próbkę 
materiałów Szczelnie opakowanych. 
Przy sprawdzaniu np. tłuszczów znaj 
dujących się w beczkach używany 
jest tzw. „sztecher”. Jest tô  metalo­
wy przyrząd, za pomocą którego na­
biera się łój lub inne tłuszcze ze 
wszystkich poziomów równocześnie.

KUKSY KROJU I SZYCIA j Wyższa Szkoła Handlu Morskiego W 
Zw. Uczestników Wal Gdyni. W ubiegłym roku akademic­

ki Zbrojnej zarząd po- j kim rozpoczęła również podobne wy 
kłady Akademia Handlowa w Szcze­
cinie.

W bieżącym roku akademickim bę 
dą się odbywały w obu tych uczel­
niach wykłady z dziedziny rybołów­
stwa morskiego, jako obowiązkowy 
przedmiot specjalizacyjny. Wykiady 
prowadzi dr. J Kulikowski, autor wy 
danego przez Morski Instytut Rybac 
ki podręcznika pt. „Rybołówstwo 
morskie“ .

Szkoła Główna Gospodarstwa Wiej 
skiego wprowadza w bieżącym roku 
akademickim wykłady dla słuchaczy 
Studium Rybackiego. Obejmą one za 
gadniema przyrodnicze i techniki po­
łowów oraz wgadmeme przetwór­
stwa. Wykładowca r.d będą dr*. L>e- 
mel, dr. Cięglewicz i inż. Chrzan.

Wy m i a n a  l e g it y m a c j i
ZW. WALKI ZBROJNEJ 

Zw. Walki Zbr., zarząd pow. w Gduń 
sfcu, zawiadamia wszystkich człon­
ków, że w terminie od dnia 5 do 20 
września należy złożyć dotychczaso­
we nieważne już legitymacje człon­
kowskie celem otrzymania nowych.

Wymagane trzy fotografie 6X9 mm 
na białym tle bez nakrycia głowy o- 
raz osobiste przybycie celem uzupeł­
nienia brakujących danych. Po wyżej 
wymienionym terminie legitymacje 
wydawane nie będą.

TEATRZYK DZIECIĘCY 
PRZY GAZOWNI ¡MIEJSKIEJ

Rada Zakładowa Gazowni Miejskiej 
w Gdańsku przy poparciu dyrekcji zor 
ganizowała mały teatrzyk dziecięcy, 
w którym biorą udział dzieci pracowni 
ków. Teatrzyk ten dał już pierwsze 
przedstawienie, a młodzi artyści zdo­
byli uznanie swą bezpo 
średniością występując 
z pieśniami, tańcami itp.

Następne przedstawię 
nie tego teatru odbędzie 
się w ćkru 11 września 
w sobotę o godz. 13.30 w 
sali świetlicy Gazowni 
Miejskiej przy ul. Wa­
łowej 18.

wiatowy w Gdańsku -
Wrzeszczu ul. Uphage- 
na 28a, organizuje trzy­
miesięczny kurs kroju 
i szycia.

Zapisy w sekretaria­
cie związku do dnia 3 

września br. od godz. 9 do 16-ej.
KONFERENCJA ZjMP 
W STAROGARDZIE

W Starogardzie odbyła się konferen 
cja aktywu Związku Młodzieży Pol­
skiej, poświęcona umasowieniu związ­
ku i rozszerzeniu akcji oświatowo - 
kulturalnej wśród młodzieży.

Referat na konferencji wygłosił prze 
wodniczący pow. zarządu ZMP ob. Pi 
glowski, który złożył również sprawo­
zdanie z dotychczasowej działalności 
ZMP na terenie Starogardu.

WYKŁADY Z RYBOŁÓWSTWA
MORSKIEGO NA WYŻSZYCH 

UCZELNIACH
Wzrastające znaczenie rybołówstwa 

morskiego, w gospodarce narodowej 
znalazło swój wyraz w zainteresowa­
niu się jego zagadnieniami wyższych 
uczelni ekonomicznych. Pierwsza 
wprowadziła wykłady o rybołówstwie

stan świeżości w górnych warstwach, 
w środku i na dnie.

W praktyce praca Towarzystwa wy 
gląda w ten sposób, że. odbiorca .po o- 
bejrzeniu i sprawdzeniu próbek za­
mawia partię towaru, która z kolei, 
pod odpowiedzialnością zostaje zała­
dowana na statek. Z chwilą zamówie­
nia odbiorca dostaje zalakowaną prób 
kę towaru, identyczną z pozostałą w 
magazynie Towarzystwa. Próbka ta 
przebywa w magazynie do chwili po­
wiadomienia Towarzystwa przez od­
biorcę o dostarczeniu towaru na miej 
sce. Najdłużej trwa to do 6 miesięcy. 
Pb upływie tego terminu Polskie To­
warzystwo Kontroli próbkę unieważ­
nia i żadnych reklamacji nie uwzględ 
nia.

Istnienie Polskiego Towarzystwa 
Kontroli pozwala odbiorcom na naby­
cie towaru gwarantowanego i pewne­
go, który może być przez nich dokład 
nie zbadany i sprowadzony przed na­
byciem. W zależności od wyniku pró­
by i anaJiizy kształtuje się cena towa-W »■/O' awjsaw* pvo.uiiiu *v ----------------- v j t- - , “ , , ;

Dzięki ternu można sprawdzić od razu ru Oraz jego wartość.

Uczestnicy Kongresu Intelektualistów
z w i e d z a j ą  W y b r z e ż e

Co otrzymamy we wrześniu
na kartki żywnościowe

Na kartki żywnościowe we wrześ, 
miu br. wydawane będą następujące 
artykuły:

kg mięsa wieprzowego kup. 19, kat. 
IR (tylko „Zg”) — 0,70 kg mięsa wie­
przowego kup. 14, dod. „C” — 0,35 kg

Chleb — kat. I — 8.50 kg kup. Nr j mięsa wieprzowego kup. 9.
1 — 17, kat. IR — 6.00 kg — kup. Nr j Kat. IR (powsz.) — 1.09 kg śledzi
1—12, kat. IRD — 6.00 kg — kup. Nr j (ewentualnie konserwy różne) kup. 14.
1—12, kat. IIR — 4.00 kg kup Nr ] kat. IIR — 0,35 kg konserw końskich 
1—8. dod. „C” — 4.00 kg kup. 1—8. \ lub rybnych, kup. Nr 9, kat. IRD —
Chleb wydawany będzie do dnia 30 j 14 sztuk jaj świeżych, kup. 19.
września 1948 r. j Tłuszcz — kat. I (powsz. i,„Zg”) —

Mąka pszenna 80 proc. — kat. I — 11.00 kg margaryny, lub oleju kupon 
2.00 kg kup. Nr 18, kat. IR — 1.00 kg Nr 20, kat. IR (powsz. i „Zg“) — 0,50 
kup. Nr 13, kat IRD — 3.00 kg kup. kg margaryny, lub oleju — kup.  ̂15

2 bm. przybyła na Wybrzeże grupa 
intelektualistów, uczestników ' kongre 
su we Wrocławiu. M. in. przybyli pp. 
Adela Vieille, Mira Lebas i Julian Ben 
da z Francji, Raksto RaWimange z Ma 
dagaskaru, Mohamed Khalifa z Egip­
tu, Michel Pr if to i Selim Spuza z Al­
banii, Morris Jaqueline z Wielkiej Bry 
tanii, Aleksandro Paternostro, Skąri- 
no Giuseppe, Franco Calamandrei z 
Italii1, Jarosław Putik, Iivan Skala z 
Czechosłowacji, prof. Pham Huy 
Thong i prof. Le Van Thien z Vietna- 
mu, Martin Ennali z Wielkiej Brytanii 
i Tibor Dery z Węgier.

Gościom towarzyszyli przedstawicie 
le K o m . Organizacyjnego Kongresu In 
telektualistów.

Wycieczka poznała panoramę Gdań­
ska z Biskupiej Góry, zwiedziła pa-

Nr 20.
Mięso — kat I (powsz. i „Zg”) 1.40

T E A T R Y  — K I  NA -  R A D I O
'T  f  A  TT J ?  Y  Gdańsk — ,,Światowid“  — R A D I O

Dragonwyek.
TEATR WIELKI we Wrze W ejherow o -  „Św it -  na P‘ atek 3 bm ‘

szczu — dawniej Polonia— Kobieta sama. 6.15 — Dziennik poranny,
do 3 września br. w łącz- 7.20 — A udycja dla kobiet
nie codziennie o  godzinie T>”
19.43 .Księżniczka Czarda- sze czarnych, 
sza*-.

Puck — ,.M ewa“  — Du- — i0ic. 8.20 — Powieść ra- 
e czarnych. diowa. 8.55 r~ Inform acje

-  • Kartuzy -  „Kaszub“  -  ogólnopolskie. 12.04 —  Dz.
Teatr Miejski we Wrzesz Nauczycjelka w iejska. południowy. 12 /» — Poga- S 

czu — Nieczynny. danka Naczelnego Kom isa- -
TFATR W YBRZEŻE w  Kościerzyna — „B ałtyk" rlatu Odbudowy Wsi. 13.09 i 

r 1 p f7Vnny — Stalowe serca. -> K oncert rozryw k. 14.4»Gdym  -  n.eczynny. _ H50 _  Prognoza pogody.
TEATR KAM ERALNY w  Lębork — ..Fcrgąggp — inf 0rmacie m iejscowe. 14:50 

Sopocie — nieczynny w  imi5 życia. —15.00 „w czasy  nia Z lelo-

K N  _  Tczew -  „W isła" -  Wio W yspie“  -  felieton.
A  sria 15.00—15.20 — Audycja dla

,r*' ‘ dzieci. 15.30 — „Skrzydlate
Gdynia -  „W arszawa“ -  _ N ow y Staw -  „T ęcza“  -  drapieżniki“  -  pogadan- 

Sym fonia pastoralna.Gdynia — „A tlantic“  — 
Melodia sęrc.

Gdynia — „Fala“  — O- 
statnia noc.

Gdynia — „P rom ień" — 
W cieniu podejrzenia. 

Gdynia — „G oplana" —
Kopciuszek.

Sopot — „P olon ia" — Mo 
ja miła.

dod. „C” — 0,25 kg margaryny lub 
oleju, kup. Nr 15, dod. „M” — 0,25 kg 
margaryny, lub oleju, kup. Nr 10, ka*-. 
IRD — 0,50 kg smalcu, kup. Nr 22.

Mleko świeże, lub proszek mleczny 
— kat. IRD — 3—7 — 7.00 litrów,
kup. Nr 26 — 39, kat. IRD — 3—7 
MIC — 7.00 litrów, kup. Nr 30—43. 
dod. „M” — 7.00 litr. kup. 1—14, dod. 
„MIC” — 7.00 litr. kup. Nr X—14, kat.
IRD _ 12 — 0,20 kg czekolady, kup.
Nr 26 — 39, kat. IRD — 12 MK — 
0,20 kg czekolady kup. 30—43.

Mydło — kat. I (powsz. i „Zg”) — 
0,20 kg kupon Nr 21, kat. IR (powsz. 
i „Zg”) — 0,10 kg, kup. Nr 16, kat. 
IRD — 0,10 kg kup. Nr 21.

miątkowe budowle przy Starym Tar­
gu oraz zabytki historyczne w Ratu­
szu Staromiejskim.

Informacji udzielał prof. Kilarski, 
podkreślając znaczenie Gdańska dla 
Polski. Goście zwiedzili również biblio 
tekę miejską w Gdańsku zapoznając 
się z ciekawszymi rękopisami mówią­
cymi o polskości miasta.

W dalszym ciągu swego pobytu na 
Wybrzeżu intelektualiści zagraniczni 
zwiedzili stocznię gdańską zapoznając 
się z jej dotychczasowym dorobkiem i' 
port. Wczoraj wieczorem w salach 
Grand Hotelu odbyło się spotkanie 
gości z działaczami kulturalnymi Wy­
brzeża. Z Gdańska wycieczka intelek­
tualistów poprzez Gdynię udała się do 
Szczecina.

DDdiozzmaDo

Przodownik pracy-kolejarz
otrzym ał nagrodę „G łosu W ybrzeża*

2 bm w Domu Kolejarza w Gdyni | dla przodowników pracy stały się licz 
I.-., i— r .— „„s„ o -  no i normo nagrody, ufundowane z

Piotr Pierwszy, seria I. ka. 15.45 „Kwadrans picse
________ . _____ nek". 1S.00 — Dziennik po-
Starogard — „Polonia południowi'. 1S.45 — Audy-

Dziewczęta z baletu. dIa chol.ych . n.oo _
Ustka — „D elfin“ — Po „W  rocznicę śm ierci Jan- 

strach mórz. ka Krasickiego“  — wspom c ; g o  G d a ń sk
nlenie. 17.15 — Koncert dla | 
przodowników pracy. 18 00  ̂ n
— „M ów i Wystawa Ziem 
Odzyskanych“ . 18.05 — „W 
rytm ie tanecznym “ . 19.99

O broty sierpniowe 
zespołu portowego 

Gdańsk -  Gdynia

DYŻURY APTEK 

do 4 wrześni» br.
. A udycja organizacji „Służ 

s Gdynia — Apteka Swtę- ba P oiSce“ . 19.10 — „W ra-
-ao»+vV“  — *Ri- tojańska ul. Świętojańska ¿enia M iędzynarodowej Mi 

Sopot ..»a n y  2̂2 j Apteka Bałtycka plac Lekarskiej z pobytu w
Kra O szyny. TCacznhski 10. "Pnltip#»“  19.15 — Koncerttwa " o  szyny __________ ______
Sopot — „Aktualności“— ' Morska sym foniczny. W przerwie.

Progr-rn Nr 19. *0P»t -  ^Pteka M° ISka „Em ancypantki" B Pru.a-
. q.. _  n  — stallna ' “*• 21.30 — Dziennik w ieczor-

Oliwa — „Polonia Wrzeszcz — Apteka N o- ny. 25,OOMuzyka taneczna,
statm etap. wom ieiska Plac W ybickie- 22.45 Aktualia — lok., Mu-

Wrzeszcz — „Capitol — lg J Z','ka—lok. 23.00 Oss, wiado
— pogoni za męZem. . . m ości. 23.10 — Muzyka ta-

Gdańsk — Apteka podWrzeszcz — „B a jk a " —
Podrzutek. Lwem  ul. N ow y Świat 2. neczna.

Obroty towarowe zespołu pertowe- 
Gdynia w sierpniu wy- 

j niosły ogółem 1.160.683 ton, z czego 
I w eksporcie było 844,985 ten towarów,
| a w imporcie 315.698 ten.

W podziale na Gdańsk ■ i Gdynię 
i obroty przedstawiały się następująco: 
i w eksporcie przez Gdańsk przeszio 
I 453.521 ton, przez Gdynię 391.464 tony.
r z towarów importowanych Gdańsk 

przeładował 179.442 tony, Gdynia — 
138.256 ton. Eksport węgla w sierpniu 
przez zespół portowy wyniósł 806.623 
tony. a import rudy przez Oba porty 
osiągnął 248.231 ton.

oabyła się konferencja, poświęcona O' 
sięgnięciom kolejarzy we współza­
wodnictwie pracy. Na konferencję 
przybyło ponad 200 delegatów z tere­
nu całego okręgu.

Na porządku dziennym konferencji 
było również m. in. uroczyste wręcze­
nie przodownikowi pracy tbw. Bojce 
kompletu mebli kuchennych — na­
grody ufundowanej przez czytelni­
ków naszego pisma. Nagroda ta sta­
nowi dar naczelnego dyrektora okrę 
gu Kolei Państwowych w Gdańsku, 
tow. inż. Modlińskiego.

Obrady zagaił przew. okr. kom. 
współzawodnictwa pracy tow. Witków 
skf Po powołaniu prezydium, wręcza 
jąc przodownikowi pracy nagrodę, 
przemówił imieniem redakcji „Głosu 
Wybrzeża” sekretarz KM PPR w Gdy 
ni tow. Sumiga, życząc tow. Bojce dal 
jzych pomyślnych rezultatów w je­
go pracy zawodowej.

Wręczona nagroda, — podkreślił 
tow. Sumiga — jest dowodem, że par­
tia i jej praca' Wysoce doceniają wy­
siłek przodujących robotników i pra­
cowników, wkładany w odbudowę 
kraju.

Nazwiska ludzi, którzy specjalnie 
Wybijają się w tej szlachetnej rywa­
lizacji, jaką jest współzawodnictwo 
pracy spopularyzowane przez prasę 
partyjną, otaczane są w społeczeń­
stwie szacunkiem. Wyrazem uznania

ne i cenne , nagrody, ufundowane z 
inicjatywy redakcji „Głosu Wybrze­
ża“ przez przedstawicieli całego spo­
łeczeństwa.

Z kolei wygłoszone zostały sprawo­
zdania organizacyjne poszczególnych 
węzłowych komitetów współzawodnic 
twa pracy — nt Bydgoszczy, Torunia, 
Gdańska, Gdyni, Tczewa i Piły. W dal 
szym toku obrad, po ożywionej dysku 
sji nad sprawozdaniami, uczestnicy 
konferencji wysłuchali referatu orga­
nizacyjnego, a następnie dokonali wy 
boru nowych władz do Okr. Kom. 
Współzawodnictwa Pracy.

W racając z  teatru 
musimy płacić za bilet
, Dyrekcja MZK GG komunikuje, że 
z drtiem 5 bm. zniesione zostaną 
wszelkiego rodzaju bezpłatne przejaz 
dy powrotne w środkach komunika­
cyjnych MZK GG, stosowane dotych­
czas na zasadzie normalnych biletów 
ostemplowanych przez kasy teatrów 
Wybrzeża.

Decyzja ta została uzgodniona osta­
tecznie z Gdańską Woj. Radą Kultury 
i Sztuki. Dla uniknięcia wszelkich nie 
porozumień pomiędzy obsługą wozów 
a publicznością, dyrekcja teatrów Wy 
brzeża zaprzestanie dalszego stemplo­
wania przez kasy teatrów biletów 
MZK GG.

RBCH STATKÓW
31 bm. do portu gdyńskiego weszło 

11 statków, a wyszło 10, do Gdańska 
zaś weszło tylko 2. W tym dniu z por­
tu gdańskiego wyszło l l  statków, prze 
ważnie z węgłem.

TOWARY W EKSPORCIE 
Szwedzki statek „Gamma“ zabrał z 

Gdyni do Sztokholmu 227 ten wyro­
bów żelaznych. Do Amsterdamu na 
statku „Faring“ odeszło 571 standar- 
tów tarcicy, Śląsk odszedł w dniu 31 
bm. do Belgii, mając 681 ton drobnicy.

*
28 ub. m. angielski statek „Empire 

Consistence” zabrał z Gdyni do Irlan­
dii 754 standarty drzewa. Szwedzki 
statek „Alfa” zabrał w tym samym 
dniu z Gdyni do Sztokholmu 378 ton 
żela,za i sody.

Holenderski statek „Violetta Erika” 
odszedł w tymże dniu z Gdyni do Bel. 
gli z ładunkiem 339 ton drobnicy, 
wśród której znajdowała się szczeci­
na, cykoria, porcelana, tnączka karto­
flana i jaja.

DWA STATKI Z SOLĄ 
■ 31 bm. z polską solą odeszły z Gdań 
ska do Szwecji dwa sizwedekie żagło- 
mofcrowce. Siatek „Silwa“ zabrał 256 
ton, a statek „Margaretha“ — 207 ton.

WIELKI ŁADUNEK WĘGLA 
DO LENINGRADU 

Radziecki „Bymifryj Pożarski“ za­
ładował w porcie gdańskim 9.508 ton 
węgla, z którym 31 bm. odszedł do Le 
ningradu.

OCZEKIWANE ŁADUNKI 
W porcie gdańskim oczekiwane jest 

przybycie norwes&iego tankowca, któ 
ry wiezie dla Polski ropę naftową. 
Będzie to największy jednorazowy 
transport w haszy ch portach.

W najbliższych dniach oczekuje się 
także na angielski statek „Springfiord“, 
który wiezie dla nas z Londynu 57 sa 

i mechodów, 2 traktory i dwie moto­
rówki.

POWROT POLSKICH STATKÓW 
W tych dniach powróciło do portów 

macierzystych w Gdyni i w Gdańsku 
wiele polskich statków. Śląsk przy­
wiózł 28 bm. z Gandawy do Gdyni 
1.880 ton drobnicy, na którą składały 
się skóry, barwniki, dętld i opony sa­
mochodowe, wełna, wyposażenia ma­
szynowe, len, bawełna i inne towary.

29 bm. „Lech“ przywiózł z Londynu 
885 ton drobnicy, w tym obrabiarki, 
materiały izolacyjne, pompy, różne 
części maszynowe, medykamenty, che­
mikalia, skóry i różne wyposażenie 
przemysłowe.

„Lublin“ przywiózł 29 bm. z Anglii 
511 ton drobnicy, wełnę australijską, 
części do traktorów, motory do łodzi 
rybackich itp.

„Olsztyn“ w dniu 29 bm. przywiózł 
do Gdańska z Gandawy 833 tony to- 

masyny.
FOarZUIŁK. ____ __ i imTr—mul mb— * ___ ............- ......— ■■     ... _
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Juniorzy «l)SH w ygryw ają  na W ybrzeżu  9:7 

G ołyński i Gagnai zdyskw alifikow ani
WRZESZCZ (od specj. wysł.)
Drugi występ bokserskiej reprezen 

tacji juniorów CSR, który odbył się 
na Wybrzeżu — przyniósł im sukces 
w postaci zwycięstwa nad kombinowa 
nym zespołem juniorów polskich w 
stosunku 9:7.

Do porażki Polaków przyczynił się 
bezpośrednio fakt zdyskwalifikowania 
przez sędziego Kowalskiego za nieczy 
stą walkę Gignala i Gdyńskiego. O- 
baj ci zawodmićy do momentu dy­
skwalifikacji byli zdecydowanie lepsi 
od swych przeciwników. Dyskwalifi­
kacja dowodzi, że niektórzy nasi junio 
rzy źle pojtnują nowoczesną szkołę 
boksu i atakując — „idą” naprzód 
głową.

Poziom meczu był wysoki, a niektó 
¡re walki „rozgrzały” publiczność.

W drużynie polskiej najlepiej wy­
padł Kudłacilc, oraz Musiał. Ten ostat 
ni jest młodym zawodnikiem „Gecia- 
nii” , hołdującym nowoczesnemu sty­
lowi, oraz posiadającym niezwykle 
silny cios z obu rąk. Musiał „rozpra­
wił”  się szybko z dobrym Czechem 
.Hajkiem w pierwszej rundzie przez 
techn. k. o-, posyłając go uprzednio 
trzykrotnie na deski. .

Kudłacili to duży talent. Chłopak 
rozumie co to jest kontra, ma doskona 
łe wyczucie dystansu i dobrą pracę 
nóg. Po nabraniu większej rutyny me 
czowej stanie się cennym reprezenta­
cyjnym zawodnikiem naszej młodej 
generaeji pięściarskiej.

Słabiej niż zwykle wypadł w wa­
dze średniej „łysy junior“ Kwiatkow­
ski. Był on zresztą jedynym zawod­
nikiem Polski,. który przekroczył już 
granicę wieku juniorów. Kwiatkow­
ski nie mógł sobie dać rady z dobrze 
walczącym tego dnia Kołeczkiem, któ 
ry zrehabilitował się częściowo za po 
ratkę poniesioną przez k. o. z Cebu- 
lakiem w meczu niedzielnym.

W wagach ciężkich dalej jeszcze 
mamy poważne luki, których nie za­
pełnią chyba, ani słaby Rodziński w 
półciężkiej, ani surowy Misiewicz w 
ciężkiej.

Mimo, że zespół Czechów nie ma 
również żadnych asów w tych wa­
gach. to jednak przewyższają nas 
oni pod tym względem o klasę, cze­
go najlepszym dowodem jest fakt, że

żaden z naszych „ciężkich" tak w 
pierwszym, jak i drugim meczu nie 
potrafił zdobyć dwu punktów.

Z Czechów, którzy we Wrzeszczu 
walczyli lepiej niż w pierwszym me­
czu we Wrocławiu, najbardziej podo­
bał się piórkowiec Kalania. Uległ 
on nieznacznie, doskonale w tym dniu 
dysponowanemu Kudłacikowi po naj­
piękniejszej walce dnia. Cztery punk 
ty zdobyte przez Czechów dzięki dy­
skwalifikacji Gignala i Gdyńskiego, 
były dla nich samych największą nie 
spodzianką.

Duża ilość publiczności miała 
wprawdzie pretensję do sędziego Ko 
walskiego o zbyt drobiazgowe sędzio­
wanie i zbyt pohopne usunięcie Pola­
ków z ringu, ale uWażarpy, że nie­
czystą walkę trzeba tępić i karać 
właśnie jak najostrzej w czasie spot­
kań juniorów. Być może, że tak Gig- 
nal. jak i Gołyński oduczą Się po 
tym meczu brzydkiej wady bieda 
głową.

Wyniki techniczne walk tego me­
czu przedstawiają się następująco:

W. musza: Liedtke pokonał na 
punkty Hluseka (Czechosłowacja).

W wadze koguciej Gcrtner (Czecha 
Słowacja) wygrał wskutek dyskwali­
fikacji Gignala. Do momentu dyskwa­
lifikacji Gignal miał zdecydowaną 
przewagę.

W wadze piórkowej Kudłacik po
najładniejszej walce dnia, pokonał 
na punkty Halanta (Czechosłowacja).

W wadze lekkiej Mister a (Czecho­
słowacja), wygrał na skutek dyskwa­
lifikacji Gdyńskiego. Do momentu 
dyskwalifikacji Gołyński miał prze­
wagę punktową.

W wadze półśrednlej Musiał wy­
grał w pierwszej rundzie przez tech­
niczny k. o. z Hajkiem (Czechosłowa­
cja).

W wadze średniej Kwiatkowski zre 
mis owal z Holeczkiem (Czechosłowa­
cja).

W wadze półciężkiej Markovic (Cze 
chostowacja) zwyciężył na punkty 
Kudlińskiego.

W wadze ciężkiej Netuka II (Cze­
chosłowacja) wygrał na punkty z Mi­
siewiczem.

ZE SPORTU w  Z S R R

LIPP RZUCA DYSKIEM 52,18 mtr.
Najlepszy miotacz radziecki i rekor 

tiZL&ta ZSRR w 10-boju —. Heino L>ipp, 
ustanowił na zawodach lekkoatletycz 
nych w Moskwie nowy rekord Zwiąż 
ku ’ Radzieckiego w rzucie dyskiem. 
Lipp uzyskał wynik 52,18 m.
I *

Na kortach parku ODKA w Mo. 
skwie rozpoczęły się mistrzostwa te­
nisowe ZSRR. Uroczystego wciągnię 

----- o------

S k ł a d  W a r s z a w y  
na mecz 7 Pragą

Bokserzy. Warszawy na mecz mię­
dzynarodowy z Pragą (12. września 
w . Warszawie) wystąpią w składzie 
następującym: Patera, Sobkowiak, 
Czortek, Komuda, Majewski, Kolczyń 
ski, Arehadzki, Kotkowski.

Jako rezerwowi wyznaczeni zostali: 
Tyczyński, Szadkowski, Sieradzan, 
Tomczyński, Janiszewski, Zagórski, 
Kossowski, Drabkowski.

eta flagi na maszt dokonali zeszłorocz 
ni mistrzowie Związku Radzieckiego 
Kałmykowa i Niegrebecki. W mi­
strzostwach bierze udział 145 zawodni 
ków i zawodniczek. Pierwszy dzień 
mistrzostw nie przyniósł żadnych spec 
jalnych niespodzianek i faworyci rwy 
ciężyli swoich przeciwników.

Mistrzostwa ZSRR w strzelaniu,
które jak już donosiliśmy przyniosły 
w pierwszym dniu zawodów 4 nowe 
rekordy świata, w dalszym ciągu do­
wodzą niezwykle wysokiej klasy 
strzelców radzieckich.

Juriew, strzelając z broni małokali­
browej uzyskał z trzech pozycji (leżą. 
cej, klęczącej i stojącej) 1.144 pkt. na 
1200 możliwych. Wynik ten jest no­
wym rekordem ZSRR. Z pozycji sto­
jącej Juriew miał 373 pkt. na 400 
możliwych.

W ogólnej punktacji mistrzostw 
I-sze miejsce zajął zespół Armii Ra­
dzieckiej, przed strzelcami „Dynamo“.

S Z K O Ł A  Ś W I E C K A
w ych ow a  dobrego obyw atela

30 uh. m. w Kom. dzielnicowym 
PPS we Wrzeszczu odbyło Gię zabra­
nie, na którym tow. Tyszkowa i tow. 
Radziewanowski referowali zagadnie­
nie. organizowania przez RTPD- szkół 
świeckich w Polsce Ludowej.

Zadaniem tych szkół jest wychowa­
nie dobrego obywatela, wolnego od u- 
jemnych wpływów kleru. Powołanie 
do życia szkoły, w której nie naucza 
się religii, nie oznacza prowadzenia wal 
ki z tą religią. Rodzice, których dzieci 
uczęszczają do szkoły RTPD, mogą po 
syłać dzieci na naukę religii do urzę­
dów parafialnych.

Szkoła świecka, która powstaje we 
Wrzeszczu jako jedna z pierwszych na 
Wybrzeżu będzie miała w tym roku 
8 klas. W przyszłości zaś dojdzie do 
11. Szkoła ta ma doskonałych wycho­
wawców dostateczną ilość pomocy nau 
kowych, zgromadzonych w gabinetach 
pomocniczych.

W dyskusji, która rozwinęła się po

referatach, zabrał głos m. tam., tow. 
Skoberski, który wyraził zadowolenie, 
że dzieci jego nie będą przeżywały 
tych rozterek duchowych, które były 
dotychczas udziałem ogółu uczącej się 
młodzieży. Tłem ich było inne interpre 
towanie faktów naukowych przez 
kler, niż to podawały podręczniki.

Tow. Skoberski podkreślił, że każdy 
światły obywatel powinien swoje dzie 
ci posyłać do szkoły RTPD. Tow. Pie­
trzak mówił, że jeśli w warunkach 
przedwojennych istniały już szkoły te­
go typu, tym bardziej potrzebne są 
one dzisiaj. Zdaniem tow. Sobczyka 
księża na pewno będą wrogo ustosun­
kowywali się do szkół RTPD i jeśli 
ktoś oczekuje od, nich innego stanowi­
ska, omyli się na pewno.

Na zakończenie obrad uchwalona zo 
stała rezolucja, w której zebrani po­
stanawiają otoczyć opieką pierwszą na 
Wybrzeżu szkołę świecką we Wrze­
szczu. (M)

Narada wsi pow. morskiego
Ostatnio odbył Się w Wejherowie 

zjazd przedstawi cieli ZSCh, zarzą­
dów gminnych i partii polit., delega­
tów, poświęcony akcji podatku grun­
towego oraz akcji FOR. Zasadniczy 
referat na temat sytuacji na wsi pol­
skiej wygłosił tow. Gajewski, dając 
rzeczywisty obraz stosunków społecz­
nych 1 zaostrzonej walki klasowej.

Podatek gruntowy oraz FOR w 
świetle ustawy scharakteryzował peł­
nomocnik pow. tow. Matheiśel. Sytu­
ację akcji skupu zboża zreferował 
przedstawiciel PZGS.

Powiat morski zorganizował osiem 
punktów skupu zboża, posiada odpo­
wiednie kredyty. Plan skupu z>a sier­
pień został przekroczony, zamiast za

planowanych 170 ton zboża, skupiono 
284 tony. W szerokiej dyskusji nad 
sprawozdaniami zabrali m. im, głos 
tow. Kochanik, tow. Glodkowski, ob. 
Gniedh, ob. Wenta i inni

Dyskusję podsu nował ob. Płoński. 
Mówcy podkreślali istnienie wałki kia 
sowej na terenie wsi, którą należy za­
ostrzyć, jak również zmobilizować 
masy- biednego i średniego chłopa. W 
drugiej części zebrania omówi-ono ak­
tualne zagadnienia, stojące przed Zw. 
Sam. Chł., m. to. sprawy zasiewów je 
siennych, rozprowadzenie zboża wśród 
rolników, rozbudowy ośrodków ma­
szynowych, umasowieniia związku Sa­
mopomocy Chłopskiej ftp.
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Z w y c i ę s t w o  x d olbę d x ie m ł o d z i e ż
Co’ opowiada!ą przedstawiciele demokratycznej Hiszpanii

W związku z zakończeniem pobytu 
młodzieży hiszpańskiej w Polsce, od­
była się dnia 28 sierpnia w Grand 
Hotelu w Sopocie konferencja praso­
wa, na której członek Komitetu Wy­
konawczego Zjednoczonej Organizacji 
Młodzieży Socjalistycznej w Hiszpa­
nii, udzielił wywiadu dziennikarzom. 
Na konferencji był również obecny 
sekretarz generalny Centr. Komitetu 
Pomocy Młodzieży Walczącej o Wol­
ność i Demokrację tow. Kaśkiewicz.

JAKA JEST SYTUACJA 
W HISZPANII

Jose Garcia Messeguer na wstępie 
konferencji podjął kilka danych sta­
tystycznych, które najlepiej obrazują 
politykę rządu franki-stowskiego. 62%  
bu-dżetu przeznacza się na ¿brojenie 
i walkę z elementami demokratyczny­
mi. 40% dzieci znajduje się poza szko 
łą, ponieważ w Hiszpanii- z jednej 
strony jest za mało szkół, z drugiej 
zaś dzieci od łat 8 zmuszone są pra­
cować. 70 proc. dzieci jest chorych 
na gruźlicę. Najlepszym dowodem sto 
sunku rządu do spraw oświatowych 
jest fakt, że profesor otrzymuje po­
łowę pensji policjanta. Zarobki robot­

ników obniżyły się w  stosunku do konszakty między Hiszpanią a Amory 
1936 r. o 78 proc. Jeśli chodzi o chło- Jką i Anglią sprzyjają utrzymywaniu 
pów, to istnieje kolosalna rozbieżność bardzo przyjaznych stosunków dy- 
między dochodami bogatych chłopów : plomaty-cznych między tymi krajami, 
i małorolnych. Podczas gdy bogaci ' Przemysł amerykański przejął naj-Podczas
mają 100 mil. pesetów dochodu rocz­
nego, chłop małorolny osiąga zaledwie 
161 pesetów. Gospodarka, rolna 
jest niezmiernie utrudniona, ponieważ 
prace odbywają się wyłącznie ręcz­
nie, bez pomocy maszyn.

Mimo obłudnych zapewnień mini­
stra pracy, jakoby Hiszpania likwido­
wała kapitalistów, ilość milionerów 
wzrosła z 2.G00 w roku 1335 do 14.OKO.

We wszystkich gałęziach przemysłu 
pracuje się na starych maszynach. Bez­
robocie wśród robotników hiszpań­
skich osiągnęło ogromne rozmiary. W 
samym tylko przemyśle metalurgicz­
nym w Madrycie jest 40 tysięcy bez­
robotnych.

Niezmiernie przyjazny jest stosu­
nek rządu frankistowskiego do wy­
bitnych hitlerowców, których 60.000 
znalazło schronienie w Hiszpanii. 
Przyjęli oni nazwiska hiszpańskie i 
pracują w policji i armii.

Wpływy imperializmu anglo-amery 
kańskego są olbrzymie. Gospodarczy

ważniejsze gałęzie przemysłu, który 
podczas wojny znajdował się w rę­
kach niemieckich. Obecnie 60 lotn śk 
hiszpańskich, w tym jedno z najlep­
szych i największych, znajduje się w 
rękach Amerykan. Hiszpanie posia­
dają zaledwie 27 samolotów transpor­
towych. Całe żelazo płynie do Anglii 
i stanowi podstawę przemysłu meta-. 
lurgicznego tego kraju.

Ameryka otrzymuje z Hiszpanii u- 
ran, potrzebny do produkcji bomby 
atomowej.
MŁODZIEŻ HISZPANH WAŁCZU

W dalszym ciągu konferencji Jose 
Garcia poinformował o walce miodzie 
ży hiszpańskiej z reżimem Franco. 
Zjednoczona Organizacja Młodzieży 
Socjalistycznej w Hiszpanii powstała 
w roku 1936 z udziałem młodzieży so­
cjalistycznej i komunistycznej. Obec­
nie w skład jej wchodzi cała młodzież 
antyfrankistowska, a nawet dzieci re- 
publikan i anarchistów, którzy posia-

G o r z e l n i e  r o l n i c z e  S. CŁŁ
realizują eowy plan produkcji

W DNIACH 30 ł 31 sierpnia odbyła 
się w  Centrali Rolniczej w 
Gdańsku konferencja, poświę­

cona omówieniu wyników kampanii 
gorzelniiozej woj. gdańskiego w roku 
1347-43 i przygotowań do nowej kam­
panii. 'Udział w obradach wzięli .kie­
rownicy administracyjni gorzelni rol­
niczych, księgowi, delegaci zrzeszenia 
gorzelni rolniczych, władze rolne i 
przedstawiciele partii poli-t.

W pierwszym dniu obrad ob. Siuda 
omówił kampanię roku ubiegłego. 
Województwo gdańskie wyproduko­
wało w tym czasie w 12 gorzelniach 
SCh milion litrów spirytusu, wyko­
nując plan pracy w 242,4 proc. Surow 
ce dostarczyli e<vr—’r>!om rolnicy na 
podstawie kontraktów oraz zakupy 
wolnorynkowe. Kontrakty zaspokoiły

zapotrzebowanie na surowiec w około 
30 proc.

W czasie kampanii najwięcej trud­
ność! sprawiał brak fachowców, fun­
duszów na administrację i firm re­
montowych. Dużym niedociągnięciem 
było słabe zakontraktowanie surow­
ca, który trzeba było sprowadzać w 
czasie kampanii z innych terenów.

P ODCZAS nowej kampanii roku 
1948-49 jako najważniejsze za­
dania do realizacji wysunięto 

zapewnienie dostatecznego zaopatrze­
nia w surowce z plantacji kontrakto­
wych. Zakontraktowano już ok. 60 
proc. zapotrzebowania na ziemniaki. 
Gorzelnie będą dążyły do podniesie­
nia wydajności produkcji i obniżenia 
jej kosztów. Pomyślano również o ob­
niżeniu wydatków na administrację.

Ï

Znaczenie Sopockiej Wystawy
n a j l e p i e j  o k r e ś l a j ą  c y f r y

Wystawa Sztuk Plastycznych w So- | 70 tys. zł, Min. IC. i Szt. za 60 tys zł, 
pocie, obejmująca 6 pawilonów z wy | Zarząd m. Sopotu za 60 tys. zł.). Han-
stawami szczegółowymi, trwała od 
27 czerwca do 17 sierpnia, zatem łącz 
nie 52 dni. W tym czasie przewinęło 
się przez wystawę 30.437 osób, z cze­
go 4.409 za normalnymi biletami wstę- 
pu po 80 zł, 22.322 za biletami ulgowy 
mi dla związkowców po 30 zł, wresz­
cie 3.706 w ramach organizowanych 
zbiorowych wycieczek, przeważnie na 
uczycielstwa i młodzieży szkolnej po

na Żuławska sprzedała swą mozaikę 
Radzie.,„Sztuki za 130.000 .zł, Krystyna' 
Łada -  Stadnicka dwa obrazy za 130 
tys. zł. (Dyrekcja Muzeów -70 tys. zł, 
Ministerstwo K, i S. 60 tys. zł). Marian 
Mokwa — 2 obrazy za 130.000 zł. 
(Zjednocz. Stoczni Polskich — 80 tys. 
zł, Morska Centrala Zaopatrzenia — 
50 tys, zł.), Juliusz Stadnicki 2 obra­
zy za 130.000 zł. (Dyrekcja Muzeów

10 zł. Z 66% zniżki kolejowej przy po- j 70 000 zł, Ministerstwo K. i S. 60 tys. 
wrocie z Wystawy skorzystały 1944 ! zj ) 
osoby, z czego z Warszawy — 483, Ło i
dzi -  155, Katowic -  144, Poznania | Ł ĉzna surna nagród na Ogólnopol 
i Wrocławia po 119, Krakowa — 116.

Podczas trwania Wystawy odbyły 
się na jej terenie 4 odczyty publiczne 
z dziedziny plastyki (dyr. Zrębowicza, 
dra Sienkiewicza, A. Kobzdeja i dyr.
Piwockiego), oraz 4 odczyty z zakresu 
fotografiki (M. Schuelza, M. Dederki, 
red. Obrąpalskiego i J. Bułhaka), Ca­
ły nakład katalogu Wystawy w Ilości
3.000 egzemplarzy został jeszcze przed 
jej zamknięciem wyczerpany.

Łączna suma zakupów z Salonu Okr,
Plastyków Wybrzeża * wyniosła
1.736.000 zł. Największy sukces odniósł 
St. Artur Nacht -  Samborski, który 
sprzedał 3 obrazy za łączną sumę
200.000 zł. (Dyrekcja Muzeów za 70 
tys. zł, Rada Sztuki za 70 tys. zł i Mi 
nisterstwo Kultury i Sztuki za 60 tys. 
zł.) Jan Wodyński sprzedał swoje 3 
prace za 190.000 zł. (Dyrekcja Muzeów

| skiej Wystawie Fotografiki Artysiycz 
' nej i Amatorskiej wyniosła 221.000 zł. 
Z tego przed otwarciem Wystawy jury 
dokonała podziału nagród w sumie 
143.000 zł między 23 autorów, 21 prac 
wyróżniono. W czasie trwania Wysta­
wy napłynęły dalsze nagrody na ogól­
ną sumę 78.000 zł.

Sumę 75.000 zł rozdzieliła Komisja 
Kwalifikacyjna Gdańskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego na nagrody dla 
15 autorów po 5.000 zł.

Wystawa Plastyczna w Sopocie oka 
zała się imprezą o dużej skali i w po­
myśle swym niezwykle oryginalną. Kon 
cepcja podobnych wystaw w Sopocie 
zasługuje na to, aby ją w przyszłych 
latach rozwinąć. Sopot staje się letnią 
stolicą kulturalną Polski, warto poprą 
oować nad tym, aby pozycję tę wszech 
stronnie ugruntować.

P O  W A K A C J A C H
m ł o d z i e ż  w r ó c i ł a  d o  s z k ó ł

17 tys. młodzieży gdańskiej w dn. 
1 bm wróciło do szkół. W szkołach pod 
stawowych, średnich i liceach odbyły 
się w  tym dniu uroczyste akademie, 
których zasadniczą treścią było prze­
mówienie radiowe ministra oświaty — 
Skrzeszewskiego.

M. In. w Gdańsku rozpoczęła rów­
nież nowy rok nauczania szkoła świec 
ka, w której zgromadziło się ok. 250 
dzieci. W inauguracji pracy tej szkoły 
wzięli udział: wizytator Mamusteka, 
który w krótkim przemówieniu pod­
kreślił znaczenie szkół świeckich dla 
rozwoju Polski Ludowej, oraz przed­
stawiciele MRN 1 Kom. Rodzicielskie­
go.

Młodzież Gdyńska również uroczyś­
cie obchodziła rozpoczęcie nowego ro 
ku szkolnego. W rb. 23 szkołach pod­
stawowych rzaszły pewne zmiany. W 
związku z reorganizacją szkolnictwa 
3 szkoły zostały zmienione na tzw. je­
denastolatki. Są to: szkoła Nr 4 w 
Oksywiu szkoła Nr 20 w Orłowie i 
szkoła Nr B w Cisowej,

Poza tym rozpoczęła się również 
nauka w nowootwartej szkole specjal­
nie dla dzieci umysłowo upośledzo­
nych. Szkoła ta mieści się w Grabów- 
ku.

W Gimn. i Liceum Żeńskim przy ul. 
Czołgistów nowy rok szkolny witano 
specjalnie uroczyście. Uczennice i u- 
czniowie Lic. Sztuk Plastycznych ze­
brali się w auli, gdzie wysłuchano 
przemówienia min. Skrzeszewskiego. 
Na uroczystość przybyli: przewodniczą 
cy MRN Gdyni tow. Stolarek, wicepre 
zydent Gruszczyński, przedstawiciel 
MK PPR tow. Matuszak, nacz. Wydzia 
łu Kultury i Sztuki tow. Grewiczowa, 
przedstawiciel ZHP tow. Głodowski 
oraz zaproszeni goście.

W przemówieniach przedstawiciele 
władz podkreślili konieczność uświado 
mienia młodzieży o obecnej rzeczywis­
tości zaznaczając, że przez masowy 
udział w pracach organizacji młodzie 
żowych uczniowie zdobędą potrzebne 
im w przyszłości wyrobienie społecz­
ne.

W dziedzinie produkcyjnej specjal­
ną uwagą będzie się obdarzało techni­
kę pracy, której podniesienie spowo­
duje pełne wykorzystanie skrobioweś-
ci ziemniaka. Pozostaje to w związku 
z akcją oszczędzania.

W ciągu nowej kampanii zwracać 
się będzie specjalną uwagę na pełne 
wykorzystanie wywarów dla celów 
hodowlanych. Wywary mają duże 
znaczenie dla hodowli bydła i trzody 
chlewnej, podnoszą także jakości 
gleb.

EGOROCZNA kampania będzie 
prowadzona pod hasłem: „Ani 
jeden litr wywaru nie będzie 

rmarnowany”. Musi się nauczyć korzy 
stania z wywarów przede wszystkim 
chłop najbiedniejszy.

W dalszym ciągu obrad dyr. Gra­
bowski ze Zrzeszenia Gorzelni Rolni­
czych omówił plan kampanijny i in­
westycyjny, na rok 1948-49 Każda go­
rzelnia wyprodukuje w tym czasie 
ok. 100.000 litrów spirytusu i przepro­
wadzi remonty pokampanijne, jeszcze 
w ciągu najbliższych miesięcy.

Gorzelnictwo ma obecnie spełnić 
nowe zadania w dziedzinie podnosze­
nia dobrobytu drobnego rolnika, przez 
udzielanie mu pass ,i pomocy przy u- 
prawie ziemniaka przemysłowego. W 
dalszym ciągu obrad kierownicy po­
szczególnych gorzelni złożyli spra­
wozdania z przygotowań do kampa­
nii, uwypuklając napotykane trudno­
ści.

Z kolei zebrani wysłuchali kilku re­
feratów, wprowadzaj ących w nowe 
formy pracy w gorzelnictwie, uchwa­
lając na zakończenie rezolucję, w któ­
rej postanawiała przekroczyć plan 
produkcji, by utrzymać gorzelnictwo 
gdańskie na pierwszym miejscu w kra 
ju i przeprowadzić kampanię pełne­
go zużytkowania wywaru.

dają własne organizacje. Zada^ ™  
Zjednoczonej Organ. Młodz. S J • 
jest organizowanie strajków wspo* - 
z robotnikami i związkami *aw . 
mi, znajdującymi się w konspa j 
Miodzicż walczy o 8 - godzinny b * 
pracy, zwiększenie zarobku, po„ep ■- * 
nie warunków pracy itd. Dużym 
cesem był swajk w Katalonii, w " 
rym wzięli udział po raz Pier% %  
młodociani robotnicy. Dalszym 
niem organizacji jest dążenie 00 P d 
czenia wszystkich antyfrankis 
sił w mającej powstać Radzie R 
Oporu. Młodzież hiszpańska Pr«% ~ 
na tym odcinku razem z najvnęK^4> 
obecnie działającą, grupą 
oką „Levante i Aragon”, oą * 
wyszedł projekt zorganizowania 
oporu.

Zjednoczona Organizacja M!od~;ć% 
Socjalistycznej posługuje się wiasi * 
zakonspirowaną prasą. W Madrycie . 
Barcelonie wychodzi centralny 
młodzieży, nie licząc prowincji,J î ’01* 
również posiadają tygodniki. 
w więzieniach wydawane sa gaz- ?• 
Więzienia hiszpańskie są przepełń-» >- 
ne. Według oficjalnej statystyki 
gistów w więzieniach znajduje _ <
120.000 osób, w tym 40.000 młocz.czy-
JAKIE SĄ WRAŻENIA MŁODZIE'’-r  

III JŻP AŃ SKIEJ Z POBYTU 
W POLSCE?

Zwiedziliśmy Warszawę, Kraków, 
Łódź, Katowice, Wrocław i to*asta 
brzeża — mówi Jose Garcia. Naj '  
dziej zaimponował nam entuzjazm» • 

łjakim odbudowują klasa pracując 
swój zniszczony kraj. W Polsce n< -  
mo dużo większych zniszczeń an*z-‘ 
w innych krajach — są dużo wP'- 
warunki bytu. Szczególnie uderzył nas 
stosunek robotnika do pracy- Chce on 
przezwyciężyć wszystkie trudność, 
zwiększyć wydajność pracy. Zaimpo­
nował nam szczególnie robotnik stocz­
niowy, który wykazuje wysoki poziom 
uświadomienia. W zniszczonych do­
mach Warszawy i Gdańska kip- z' -■ 
cie.
JAK PRZEDSTAWIA SIĘ PCM°C 

POLSKI DLA HISZPANII?
Pomoc ta jest. dwojaka: materialna 

i moralna. Pomoc moralna ma d.a 
nas olbrzymie znaczenie. Wystąpień-' 
i protesty polskie w ONZ spowodo­
wały zawieszenie egzekucji na 9 uw- 
łołetnich Hiszpanach. Nie znaczy to 
naturalnie, ażeby rząd frankistowssu 
zaprzestał w ogóle wykonywania wj - 
roków śmierci. Wprost przeciwnie. 
Obecnie oczekuje egzekucji 22 naj­
lepszych członków partii komunistycz 
nej i przewodniczący konspiracyjnego 
związku zawodowego. Sprawa K sz- 
panii znajduje siej prawdopodobnie, 
dzięki interwencji Polski, po raz trze­
ci na porządku obrad ONZ. Młodz.cż, 
przebywająca na Kongresie w 
szawie1 wysłała* wiele indywidualnych 
protestów do ONZ.

Bardzo duży wkład w organizacja 
pomocy dla młodzieży hiszpańsw-e.l 
ma Centralny Komitet Pomocy Mło­
dzieży Walczącej o Wolność i Demo­
krację. Zebrał on już b. znaczne ta" 
my. które przekazano młodzieży h’i-- 
pańskiej. Z okazji Kongresu m.oaz.c 
hiszpańska otrzymała 1 mil. zł-

Pomocy tej młodz!eż hiszpańska n '  
j gdy nie zapomni, (a)

Z w i ą z e k  W a l k i  Z b r o j n e j
u a k t y w n i a  s w ą  d z i a ł a l n o ś ć

W większości powiatów zostały Jnż 
zorganizowane powiatowe 
ordynacyjne org. społecznych 1 . ,
batanckich, mające na celu zacl -i 
nie współpracy między poszczeg » 
mi organizacjami.

Sekretarz zarządu wojewóckkkmo 
por. Dziura omówił sprawy Pro’’\ ia 
nia biur związkowych, 01'^anVl_P',1: 
świetlic i bibliotek, sprawę ,sv- 
referatów oraz terminowego , 
łania sprawozdań z prac w 
itp.

Na zakończenie zjazdu 
zreasumow® osiągnięte wyniki . 
cy kulturalno - oświatowej, 
społecznej, oraz gospodarczej, _ , .  
łując do dalszych ofiarnych wys . 
dla dobra Polski Ludowej. 
otrzymali szczegółowe 
tyczące zorganizowania % '% L_łecz. 
nictwa pracy w akcji opieki P“  ,  
nej, organizacji świetlic, op «fi w ?  
grobami poległych towareysży ™ j  
oraz organizowanie wspołzaw 
twa na zakładach pracy.

W lokalu Zarządu Woj. Z w. Uczest­
ników Walki Zbrojnej o N. i D. vve 
Wrzeszczu odbyła się pierwsza od­
prawa prezesów i sekretarzy zarzą­
dów pow. w roku kadencyjnym 1948- 
49. Zjazd zagaił ob. płk Doliwa, oma­
wiając dotychczasowe osiągnięcia or­
ganizacji, oraz dając wytyczne na 
przyszłość. Bardzo ważnym zagadnie­
niem staje się kwestia współzawod­
nictwa pracy, tak w miejscach pracy 
członków związku jak i na terenie 
samych zarządów powiatowych. Pre­
zesi poszczególnych zarządów pow. 
obszernie omówili pracę w terenie, 
osiągnięte wyniki i niedoeiągnięca.

Tydzień Partyzanta, który w więk­
szości powiatów został już zorganizo­
wany, przyniósł oprócz dorobku kul­
turalno - oświatowego również po­
ważny dochód materialny, przeznaczo 
ny w całości na zapomogi dla wdów 
i sierot po poległych bojownikach.

Wobec wydawania stałych legity­
macji związkowych we wszystkich 
powiatach /  rozpoczęto już szczegóło­
wą powtórną weryfikację członków 
związku.

Statki na. Wiśle przewiozły w 1*PCIX
28 tysięcy pasażerów  i 112 ton towar»1

Szeroko rozbudowana 1 wyposażona 
w ęoważną ilość statków sieć komuni 
kacyjma żeglugi polskiej na Wiśle, 
stała się obecnie, po przejściowym o- 
kresie wstępnym, środkiem lokomocji 
o dość dużej frekwencji. Statki poza 
przewożeniem turystów i wycieczek, 
zajmuje się również stałym transpor­
tem towarów.

Jak wynika z zestawień Gdańskiego 
Oddziału, w lipcu for. ze statków ko­
rzystało ogółem 27.684 pasażerów. 
Największym zainteresowaniem cieszy 
ła się linia Elbląg — Krynica Morska. 
Dzięki pięknym okolicom i malowni­
czej trasie, na odcinku tym przewie­
ziono około 11.000 pasażerów. Dużą 
frekwencją odznaczyła się również re 
gularnie obsługiwana linia Gdańsk — 
Warszawa.

Oprócz tak dużej loścl przewiezio­

nych pasażerów, statki Żeg- S .
stwowej przetransportowany
112.000 kg towarów, przewinie oiv 
ców przywożonych na Wyhrz _
sierpniu frekwencja na s,ató 
sła jeszcze bardziej.

Dowodem spopularyzowania
gi rzecznej jest fakt, że szereg  ̂ > 
przebywających na urlopach wwraca donych okolicach Wybrzeża 
centrum Polski statkami- 

Chcąc wykorzystać w 100 procen­
tach okres wypoczynku, wczasowicze 
płyną z Gdańska do Warszawy stat­
kiem, a stamtąd dopiero rczjeaazają 
się pociągami do domu. Dzięki wpro­
wadzeniu do ruchu w przyszłym se­
zonie szeregu nowych statków, będzie 
można obsłużyć jeszcze większą ilbsc 
turystów niż dotychczas, (k)



Wspólny Dom Zjednoczonych Partii Robotniczych 
stanie przy zbiegu Nowego Światu i Alei Jerozolim­
skich. Roboty przy tej monumentalnej budowli, która 
będzie prawdziwą ozdobą śródmieścia Warszawy, są 
już daleko zaawansowane. Na fotografii prace przy 

kładzeniu fundamentów pod Wspólny Dom.

Oswobodzona w 1945 r. Warszawa była bez mostów. 
Żelazne konstrukcje Kierbedzia i Poniatowskiego 
tarasowały Wisię. Na fotografii zerwany przez Niem­

ców mcst Poniatowskiego.

Oto główna arteria przedwojennej Warszawy — ulica Marszałkowska. W środku fotomontażu zniszczony 
przez Niemców gmach PKO, a na jego tle rosnąca jesz cze potężniejsza cd zniszczonej — nowa siedziba PKO.

TO DLATEGO, ŻE CZĘ
Ilekroć przyjeżdżam do Warszawy 
płaczę.
Popatrzę na bruk: krwawy, 
popatrzę w siebie: rozpacze.

Popatrzę, popatrzę, połażę, 
zwiedzę Łazienki, cmentarze, 
popatrzę, popatrzę, pomilczę, 
a wtedy to co najmilsze:

ilekroć przyjeżdżam do Warszawy, 
jestem radosny:
bruk był krwawy, nie będzie krwawy, 
bliżej do wiosny.

W ŁA D YSŁA W  BRONIEWSKI

F O T O R E P O R T A Ż  „W A R SZA W A ”

Barbarzyńska ręka hitlerowskich okupantów zrówna­
ła tę część miasta z ziemią.«

Ulic?. Nowy Świat tętniła w 1939 roku życiem 
wielkomiejskim.

’iękny pałac w Łazienkach 
y wyszedł z zawieruchy 
zybko opatrzono jego rany i 
tak jak dawniej zdobi Warszawę.

Zbrodnicza akcja niszczenia Warszaw 
nie oszczędziła Grobu Nleznanes 

Żołnierza.
Na fotomontażu trzy fragmenty Gro 
bu Nieznanego Żołnierza z roku 1939̂  

1945 1 1948.

Okazały gmach Politechniki Warszawskiej uległ zupełnemu zniszczeniu. Pozostały tylko gołe mury, a plac przed Politechniką porósł trawą, 
Okazały możemy s dumą stwierdzić, że Politechnika jest odbudowana i już niedługo powita mlodzicz wracającą ■ wakacji.

warszawa me mogła ©byC się be* «tałych mostów.
Most pontonowy był Jedynym połączeniem Warszawy 
z Pragą. To też od razu zabrano się do pracy. W re. 
kordowym czasie wybudowano nowy most Poniatow­

skiego.

Nad upiększeniem StoiTcy pracuje * łapałem nasza 
młodzież, 

e

W  związku z „Miesiącem Odbudowy Warszawy“ , w 
sali Muzeum Narodowego odbyło się otwarcie fotore­
portażu pt. „W arszawa".

W ystawa —  jeśli można tak nazwać fotoreportaż —  
to zbiór bardzo dobrych zdjęć, obrazujących stolicę w 
latach 1939 —  1948.

Na wstępie „Piękno dawnej W arszawy" —  prześli­
czny zaułek Starego Miasta, Pałac Krasińskich, Pa­
łac Briihiowski. Dalej, jakże wym owny napis: „Ze 103 
milionów metrów5 budynków w 1939 roku, zostało 29 
milionów m5 w 1945 roku“ . C yfry mówią i obraz 
m ówi: Stare Miasto ze szkieletami zburzonych domów. 
Nie ma ani jednego całego budynku. Groza. Obok gru­
zy Muranowa. Straszliwa pustka i tragizm ruin.

Tuż obok, w  białe, śmiejące się nowością swych 
murów, gmachy, radośnie wcina się napis: „W latach 
1945 —  1948 odbudowano 4.336 obiektów —  24 milio­

nów m5“ .
„Maso-wa produkcja domów mieszkalnych rok 1945 

—  165.829 izb. R ok 1848 —  263.250 izb“ . Wiemy, że 
to mało. Niemniej zdajemy sobie sprawę, iż jak na tak 
krótki okres czasu, wybudowano tych mieszkań dużo, 
bardzo dużo.

Zdjęcia: „W SM  Żoliborz —  5.945 izb“ , „W SM  M oko­
tów —  6.705 izb“ , „W SM  P.akowiec —  5.602 izb“ , 
„W SM  Koło —  4.024 izby“ . Doskonale wiemy, że jak 
na nasze potrzeby, potrzeby mieszkańców stolicy, ilość 
tych mieszkań jest niewystarczająca. Niemniej cieszy­
m y się białymi, dużymi domami, które wyrastają jak 
przysłowiowe „grzyby po deszczu“ ,

Rozbudowę sięci komunikacyjnej —  obrazują trzy 
zdjęcia: Most Średnicowy, trasa W  —  Z i Nowa Mar­
szałkowska.

Dalej idą warsztaty pracy. W  1945 roku ilość ich 
wyraża s ij jedną cy frą : „O “ . A  w  roku 1948 jest ich 
już 1.266! Piękne zdjęcia Zakładów Optycznych i fa ­
bryki czekolady.

10 muzeów i bibliotek, 58 boisk sportowych —  zdję­
cie nowocześnie urządzonego basenu „Legii“ . 18 tea­
trów i kin. 418 przedszkoli, szkół, zakładów nauko­
wych. Ładna fotografia  bursy „Dziekanka“ , która od 
budowana została z funduszów SFOS-u i  przekazana 
w Miesiącu Odbudowy Warszawy. Dalej plansze, przed­
stawiające plany przyszłej, wielkiej Warszawy. W i­
dzimy na nich Oś Saską, Plac Napoleona i inne.

Fragment środkowy trasy W  —  Z przedstawiony 
został bardzo pomysłowo w mapie plastycznej. Na re­
alizację —  trzeba jeszcze trochę poczekać. W idząc jed­
nak szalone tempo odbudowy stolicy, możemy być pew­
ni, że i ta makie tka w  niedługim czasie stanie się rze­
czywistością.

Fotoreportaż uzupełnia kilka tablic, n a , których 3 
zdjęcia jednego i tego samego fragmentu W arszawy: 
pierwsze z 1939 roku, drugie z 1945 roku i trzecie z 
1948 roku —  dają pełny obraz tego co było, jak zo­
stało zniszczone i jak  wygląda obecnie —  odbudowane.

Takie trzy zdjęcia dają widok Mostu Poniatowskie­
go, Nowego Światu, Marszałkowskiej, Politechniki l  
Łazienek.

S. EL

Wbrew zamiarom ty di co stolicę naszą zniszczyli — 
ija Nowym Swiecie pulsuje życie tak, jak w 1939 r.

Rekordowe temp© ©Obudowy objęło całą Warszawą. 
Gdzie spojrzeć — widać Rosnące od fundamentów 

budowle.


